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A co Małopolska dostaje. „lara w chwili obecnej odbiłoby niekorzyst= i ji j 

ema Stanach Zjednoczonych. L ma stanow | ED złoża w Mmeyce porad poziomem świa, 

u ich ma konfereutji ekonomicznej. Dzien- Paryż 1 lipca 

adpowiedź Roosevelta o- (PAT) W raporcie opublikowanym przez idi 

gólnienych powy- | partament: rolnictwa w Waszyngtonie znajda 

jemy oświadczenie, według którego Stany Zje- 

TEARS 26 i dnoczone postanowiły utrzymać bez względu 

BJ Wzmocnienie kursu dolara? na rezultaty konferencji londyńskiej cenę we- 

Waszyngton | lipca. wnetrz iato- 

(PAT) „N, S` Times“ donosi o opracowaniu j wych: Cena ta będzie wynosiła mniej więcej 

planu, m cego na celu czasowe wzmocnienie |80 centów za buszel i w wypadku jeżeli ceny 

zagranicą w okresie konferencji | na rynkach światowych będą notowane poni- 


Mr. 148. Warszawa, Niedziela 2 Lipca 1933 r. Rok X. 


Dlaczego właśnie — w Małopolsce? |=: 


nięcie p n radykalizmu, 
ej staraliśmy się okre 
nie da się wyczerpać Ww 


i ile świadczy państwo n 
datcze Małopolski. na usu- 
spowodowanego 


stosunkami, które wyż 
Ślić przy pomocy 
krótkich uwa 
służą za ilustr 
ły. pdukcja ener 
latach 1927—19; 
828 milj: kilowatów — w Małopolsce z 168 na 
i ów kilowatów. AV wielkiem dziele 


m ostatnie 
małopols 


A Oto pytanie, które nasunęly 
tygodnie. Dlaczego właśnie wieś 
jest niespokojna? Niepokoje te nie świadcz: 
© jakiemś wrzeniu mas: wybuchają sporadyc: 
Die, tu itam, i są natychmiast tUumione. Są 
tlumiene szybko i nie powtarzają się. Olbrzy- 

ść lurlności wiejskiej jest im 


w województwach zachod- 
nich 1.443 zi, w Kongresówce 1.169 z1.. 1a kre- 
h wschcdnich 1,004 zł.. w Małopolsce zaś 
aledwo 925 zł. IPrzecię zienny zarobek 
górnik 1932 wynosił ełębiu ś 
skiem 9.77 zł, w Zagiębiu dąbrowskiem 8.0: 
w Zagłębiu krakowskiem 54 2. Przeciętny 


ią zboża ponad przeciętną cen 


j rycznej wzi 
w Kongres 


R 
kursu dolar 


j rzeciwna, odcina się od elementów awantur-f odsetek otników w e] Š szetw: FF ; $ 3 y k E 
f ADANIE OnO VICC A ze setek poi W ZEDYSIE, przeto; syfikowania Polski Małopolska «wzięła | londyńskiej, Według dziennika płan ten d żej tego poziomu, jako skutek nadprodukcji — 
niczych., Nie należy więc p ceniać tych cb-| czym, zarabiających minimalną stawkę (muie) s ` mę w. 5 RC $ N Ę + X RZ > ELETE A y ARTY 
jawów. Są one bolesne i w "zez Ofia- 10-24: %ygodh ` ł bi najslabszy udzial. W Kongresówce obszar dróg zenia wahań kursu nie w drodze| eksport zbóż amerykańskich finansowany: bę= 
i w ludziach. jakie za Poza- cal iP: AA Matopol vel 289 państwowych równa się "prawie obszarowi ale w drońlze wspólnej akcji Fede-|dzie r rząd, rozporządzający alla tego celu 

M AE S: gali OsKę:1175,:-0% MATopolsCE JSW ral Reserve Board i bauków centralnych specjalnym kredytem 200,000.000 «lol. 


tom — są dowodem, dróg powiatowych (5400 kn. i 5500 km). w 


stwowa. panuje nad sytuacją, że potrafi 
1ychimiast uspokoić wybryki i że ludność w 
«weż ogramnej wię. ści pomaga w tem 
“dziele uspokojenia. 

Niemniej — to, ż 


pan-| województwie lwowskiem aż 23%). Zarobk 


szerokich mas są w Małopolsce mniejsze n 
w innych dzielnicach. 


grapicą. 


Małopolsce ‘dróg powiatowych. jest prze: 
dwa p twowych (8500 km. na 
yeh), Uir 


gospodarcza 
„ielnicach jest 


ic dziwnego. że odpornoś 
kryzysu w tych właśnie « 
najsłabs: Twierdzenie, że wieś przestaje u- 
żywać soli tu jest szczególnie prawdziwe. Gdy 
esie cd r. 1928 do 1931 konsumcja soli w 


i jej samorządów 


DAWNE r O AAS ELżĀocarmo vw sehodmie. 


Co do szkół wkońcu — to S 
w Kongresówce wypada na 100.000 mieszkań- Londyn 1 lipca. |podpisanie układu między Polską, Rosją s0- 
(Tel wł) „Daily Herald” dowiaduje się, że| wiecką i Małą Ententą może nastąpić już w 


polsce wymaga zastanowienia. 


wschedniego“ mają przebieg pomyślny, tak, że 1 


aż za jaskrawo} może ile trzeba zrobić 
w dej dzielni 


r państwa, która. jest. punktem 
s enia jego kultury politycznej, 
punktem w tia odrodzenia jego ruchu mili- 
tarnego i wyzwoleńczego, naturalnem opar- i > i 

Gama bolalo a walopolakie wolęgą o | Przed wizytą przedstawicieli władz gdańskich| Zmiany w min. spraw zage. 
świadomą i celową politykę gospodarczą, so- w Warszawie Dr St. Schmitek, radca poselstwa w Berlinie, 
cjalną, kulturalną na tym terenie. RZA? ` odwołany został do centrali, Dr Antoni Jaż 
> W poniedziałek, 3 bm. przybywa do Warsza- | qzeyski chargé «affaires w Tokio odwołany 
wy przewodniczący senatu gdańskiego _Dr| Zosta} do centrali, Tadeusz Błaszkiewicz kon- 
Rauschning oraz wiceprezydent Greiser. Jak f guj generalny w Moskwie odwołany został: do 
się dowiadujemy wizyta dostojnych gości po- centrali I mianowany naczełnikiem wydziału 
siadać będzie charakter oficjalny. Jak można | zqministracyjno-gospodarczego w MSZ. Prze- 
wnioskować z komunikatu ogłoszonego przeź | niesieni zostali w stan spoczynku radca posel- 
senat. W. M. wizy > $ stwa Juljusz Dzioduszyński oraz konsul £enć- 
e jedynie do w kUrbUa ralny Eugenjusz Rozwadowski. ż 


Rai a as rozmów Wa wskich porue| — 
Złoty front. Tea TN Konereneja w sprawach sobór prawosławnego. 


szone zostaną wszystkie aktualne zagadnienia 
W dniach 27 i 28 czerwca w. b. w pałacu mg- - 


interesujące obie strony. W ten sposób przyjazd 

tropolji prawoslawnej w Warszawie odbyly się 
w sprawach, związanych # pracami przygo- 
iPrzedsoborowego 41 
qdelegmów rządu 1 


skich jest zdaje w wysokiej mierze pr 
czyn: tego zjawiska, Ta czę: 
pokoje mialy miejste, by 
nem agitacji tych stronnictw. Na szezupłym 
stosunkowo obszarze kilku pow 
Tatnowem a Łańcutem 
1 „Pia i „Wyzwolenie” stronnictwo 
Chlopsk cfemerydy ks. Okonia czy Dąbala. 
Wzajemnie odbijały sobie mane 
ników, "to znaczy wzajemnie się 
© obietnicach, demagogji i radykalizmie. Choćby 
nawet połączone stronnictwo ludowe chcialo 
się odciąć od zbytniego radykalizmu (— a nie 
mamy zadnych danych do tego qr uszcze- 
fa < nia), to spadek dlugich lat wzajemnych walk 
16 chłops legderó żył dostatecznie gde- 
p: prawowa 
dzić zaś trzeba, że polączene 
we, choć może już nle obawiać się przelicyto- 
wywania przez inne chłopskie grupy — nie 
mie uczyniło dla odrabienia tych szkód mo- 
- ralnych i państwowych, które jego obecni 
przywódcy — każdy z oscbna — na tym tere- 
nie_za sobą pozostawili. Postępowaeie sądowe 
+ Okaże, czy iw jakiej mierze ponosi sironnic- 
Ao ludowe odpowiedzialność bezpośrednią 
© za bolesne i wagiczne wypadki ostatnich ty- 
godni, czy przektaczyło ono granice legalno- 
- ści w swej działalności "politycznej, granice 
Ry; prawa i pozytywnego stosunku do państwa 
w swej alziałalności opozycyjnej. Odpowie- 
dzialność moralna tego stronnictwa za podnie- 
| conie umysłów wsi nie ulega już dziś chyba 
| wątpliwości — choć oczywiście działały tu in- 
qe okoliczności, inne czynniki. 
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na 1 mieszkańca spadła w całej Palsce 
na 378 kilo, w Małopolsce z 
kosumeja cukru w całej Polsce 
10.7 kilo, w Malopolsce ż 5.18 kilo na 7.1 
Konsumcja tych produktów, zawsze w 4 
polsce słabsza niż w innych dzielnicach 
spada tu w okresie kryzysu szybciej niż gdzie 2027 Aa En 7 x 3 
indziej: Ubożeńie — i tak już ubogich mas — PSZ Z ME STRZALE 
j źródłem radykalizmu i wrzenia. rok 1 EN ge 7 


É kraju, gdzie 
oddawna tere- 


tów 
owstawał 


ty i zwolen- 
licytowały w 


jes. 


yta gdańskich mężów stanu 


ki deprecjacji dola- 


Cie zlotej znajdują a a 
j spekulacji, w bar- | przedstaw icieli senat 


ra i-połączonej 2 tem d 
dzo trudnem położeniu, Ich zdolność konku- 
rencyjna wobec krajów z walutą „zdeprecjono- 
wang, — maleje z dniem każdym (włąśnie dla- 


W. M. będzie niejako 
nawiązaniem do tradycji sięgającej 1921 r. kie- 
dy pierwszą taką wizytę po objęciu przewod- 
nictwa senatu złożył w Warszawie Dr Ziehm. 
dowała się odstąpić od Przedstawiciele senatu W. M. będą gośćmi rzą- 
wy utraty skandynaw=| du Polskiego. N sie. pobytu swego. zostaną 
z m. in. przyjęci na uroczystej audjencji przez 
p. Prezydenta Rzplitój na Zamku. Goście za- 


towawczemi udo Zebrania 
izor 


Soboru dalsze pos 


tego mała Estonją zde 
Którą „spowodowij i parytetu złota %€ 
Reserve-banki, na wy skich rynków) a jednocześnie powstało ogólne 
Roosevelta. Zniżka dolara dochodzi już do 30 zaniepokojenie, odbijające się fatagnie na ich] P- 1 RU 
proc, a jednocześnie odbywa się oryginalny |rynkach pieniężnych. Nie należy jednak zapo- mieszkiwać będą w specjalnie dla nich zane: 
wyścig pomiędzy dolarem i funtem, przyczem | minąć, że państwa o walucie złotej posiadają | zerwowanych apartamentach hotelu Europej 
prze- | nadzwyczaj skuteczną broń dla obrony: swego skiego. 

ciwko czemu funt się broni. Nie bardzo wiemy |stanowiska. Dzięki temu, że Francja do nich Dowódca flaty szwedzkiej W Warszawie 
jakie jest istotne tło i jaki jest ostatni cel te- | należy, rozporządzają one olbrzymiemi zapa- 
go współzawodnictwa, zdaje się jednak, że w |sami złota, które dają ich walutom najmocniej- 
e. 

at „złoty” nie powstrzyma może akcji 


jewady H. Józewskiego i dy: 
Potockiego oraz nacz. Heuryka Suchańek-Su+ 
chockiego, a z udziałem wiceministra S. Siecz- 
kowskiego. 

stepne posiedzenia w tych sprawach: wy- 
znaczono na 13 i 14 lipca br. Ą 


Obrady stronnictw opozycyjnych. 


W ciągu dnia wczorajszego obradowaly w 
gmachu sejmu dwa kluby opozycyjne, 

Klub stronnictwa ludowego po wysłuchaniu 
szeregu referatów, a m, in, sprawozdań posłów 
z Małopolski i dyskusji powziął szereg- uchwnł 
dotyczących położenia gospodarczego wsi. Na- 
ppnie klub parlamentarny upoważnił prezy 
djum klubu do przeprowadzenia sprawy zwo- 
łania sesji nadzwyczajnej sejmu 1 senatu w 
myśl uchwały N. K.W. stronnictwa w pórozu- 
mieniu z innymi klubami opozycyjnenie 

Klub/PPS po referatach i dyskusji upoważnił 
prezydjum klubu do zdecydowanego podjęcia 
wszystkich kroków, które uzna ża potrzebne w 
danej sytuacji pc èj: W ten sposób prezy- 
djum IPPS otrzymało szerokie pełnomocnictwa 
w zakresie działania politycznego. 


dolar chce dojść do starego parytetu 4 


Wczoraj pociągiem z Gdyni przybył do 
wy kontradmirał Tamm, głównodowo- 
czynnej floty szwedzkiej i dowódca 1 dy- 
wizjonu pancerników w towarzystwie koman- 
vierda, szefa sztabu oraz 10 
narki wojennej wedzkiej. Ofi- 
wiadomo, bawią już od 3 dni 
i przybyli na pokładzie krążow- 
y władzom 


odpowiedniem ustosunkowaniu obu walut, wi-|sze opar 
dzi Roosevelt jedyną. możliwość korzystnego j. Memo 
zbytu dla amerykańskiej produkcji — rolniczej | Roosevelta, ale skłoni go pewne do większej 
i przemysłowej. Cała ta gra jest nadzwyczaj | ostrożności. Wedlug ostatn: h informacyj Roo- 
j nie mógłby po- |sevelt w dalszym ciągu nie jest skłonny Qto u- 
poniesienia wielkich |stabilizowania dolara. Pragnie on dalej zacho- 
ańskie rezerwy są tak po- | wać swobodę ruchów i nie chee się wiązać 
zupelnie niewyczerpany, że | dnemi zobowiązaniami co do kursu dolara 
as | nim nie przeprowadzi swego prograimu go: 

darczego. Aby jednak zaszachować spekulację 
gwałtowne skoki dolara, — 
rve banki interwe- 
kach europejskich; 


dora hr. Ehrens 


oficerów mar 
cerowie ci 
w Gdyni, doką 
ników szwedzk 
polskim. 

Minis waw zagranicznych ip. Józef Beck 
wydał wczoraj w mrem obiad na cześć przy- 
do Warszawy przedstawicielń floty 
wedzkiej, Podczas obiadu p. minister wygło- 
sił przemówienie w którem powitał w imieniu 
rządu polskiego reprezentantów mary: i 
zwedzkiej. W imieniu gości kedzkich od- 
powiedział posel szwedzki w Warszawie p. 
Hennings dziękując w gorących słowach za 
przyjęć: zgotowane przedstawicielom floty 
szwedzkiej. Po obiedzie odbył się raut w któ- 
rym udział wzięli przedstawiciele władz cywil- 
nych. wojskowych oraz dyplomacji. W mocy 
goście szwedzcy odjechali do Gdyni. 


hazardowna i żaden inny K 
zwolić sobie na nią, be 
szkód, — ale ame: 
tężne a kredyt tak 
ddeprecjacja waluty nie wywołała dotychc: 
żadnych groźnych następstw. 
Natomiast państwa, które zachowały jeszcze |i powstrzymać zb) 
parytet złota, zostały poważnie zagrożone przez | mają podobno Federal-Res 
zniżkową politykę Ameryki, i obawa przed nie- |niować na dewizowych ry 
bezpiecznem nadwyrężeniem równowagi han-|nie będzie to jednak akcja dła stabil 
dlowej skłoniła je do utworzenia wspólnego | dolara, ale regulacja jego kursu. 
frontu obrony. Opracowały zatem rodzaj rezo-| Tak się narazie przedstawia problemat wa- 
lucji określającej ich stanowisko w kwestji wa- | lutowy w swej najnowszej nie dość wyrażnej 
lutowej, która ma być przedłożona Roosevelto- | formie. Walka anglosaskich walut pomiędzy 
wi w formie memorandum. Domagają się tam | sobą i z walutami złotemi dotyka i nas — po- 
międzynarodowej współpracy dla zahamowa- | średnio. Ale nasz złoty należy do zlotego fron- 
nie chroniony na równi z fran- 
kim; należy zatem do najstal- 


Podłoże objektywne — struktura gospodarcza 
i socjalna Małopolski. 


Ale — stwierdzić trzeba — te zjawiska mają 
i pewna podłaże chjektywne, Jeśli pewien 
odsetek ludności wiejskiej Malopolski uległ 
| agitacji radykalnej — to nie dlatego bynaj- 
mniej, by chlop małopolski był z natury rady- 
kalniejszy, mniej państwowy, niż chłop in- 
nych dzielnic. To, jak ten chłop zareagował na 
rok, 1914, na Legjony. jak zareagował na rok 
1920 jest wystarczającą odpowiedzią na taki 
ewentualny zarzut. Fakt, że liczba polskich in- 
walidów wojennych jest w Małopolsce relaty- 
wnie i hezwzględnie większą niż w innych 
dzielnicach — jest cyfrą, która majjaskrawiej 
określa stosunek chłopa małopolskiego do 
własnego państwa. Jeśli chłop małopolski u- 
Jegł w pewnej mierze agitacji radykałno-wy- 


h dla złożenia wiz 


zowania 


Zmiany personalne w korpusie oficerskim 
Dowiadujemy się, że z dniem 30 c: ca r. b. 
przeniesiony został w stan spoczynku gen, bryg. 
ek Sikorski. Pik. 5 


eciwko złotym ftu i jest obe 
gdyby nacisk | kiem francus! 
się całkowicie 


nia spekulacji wymierzonej prz 
walutom i oświadczają nawet, ż 


Franc: 


ch walut, 


Radykalizm polityczny stronnictw cal Polsce wzrosia z 5 300 ionn na 301.000, ów 6 szkół — w Małopolsce — 4.4 szkoły. są 
włościańskich. w Małopolsce w tym okresie spadła z 8 6 ie cyfry —- p lady oświetlają | Prowadzone rokowania w sprawie „Lokarna | najbliższych dniach. 
REA EAZA: aa y [tonn na 76.400 tonm. Podobnie konsumcja wef „5 Š Z > 
Radykalizm polityczny stronnictw włościań- | gry ; cukru. Z r. 1931 na 1982 konsumcja wegl jasno, 


na te waluty nie ustał usuną 


wrotowej — lo dlatego, że jego'sytuacja gospo- © ke: y 5 iewi i 
HSA ie © wiele gorsza niż sytuacja gospo- | 04 konferencji łondynskiej. Państwa o walu- Ferzje rządowe Eustachiewicz mianowany Zos 
- darcza innych dzielnic. Niechże mówią cyfry: Jak-się dowiadujemy w związku z okresem | Vyéstego SAM wojsko og A N EEN 


rjan Żuk-Rybicki— podprokuratorem przy Naj- 
k 


1) przeciętna gosopdarstw karłowatych uriopowym i zamierzonemi wyjazdami czlon- 
po p 2 ha) dla całej Polski wynosi 34% 0- «b parytet zřota. ków rządu na wywcz letnie posiedzenie Ra- 
stw. "W Małopolsce gospodar- > z żę ck REA 
gólu gospodarstw. O z 3 zeant™ Bonnet oświ Zabieram głos w 
ślwa te stanowią 54% ogólu (it b. Kongresów” Rezolucje złotych państw. imieniu pięciu państw. posiadających iA 
ce — 22%). W Małopolsce co RE EE 3 i; Londyn 1 lipca. fzloty. Po dłusżzej wymianie zdań doszliśmy 
+ stwo włościańskie jest niezdolne do samo- (PAT) Wczoraj o godz. 22 zgodnie z zapawie-| jo wniosku, że nasze stanowiska są zupelnie 
> dzielnego życia, da wyżywienia właściciela — | dzią zgromadziłć się ponownie na Downing |;dentyczne. Postanowiliśmy za wszelką cenę 
| reszcie Polski tylko co czwarte, lub. to] Street delegaci krajów 0 złotej walucie. Wkrót-| utrzymać naszą walutę na ‘obecnym poziomie. 
trzecie 4 j copolea: PZ Prof Móley i Mac Donald-| Zdaniem naszem jedynym celem konferencji Wyjazd premjera Jędrzejewicza do Rumunii. 
Co uczyniono Ww Polsce, by iten, stan rzeczy Rezolucja zpezedstaw ion” IprZEŻ, wsponmiane | jest stopniowe doprowadzenie do stabilizacji EEIE A E EE ZERA RZE 
mienić? Go uczyniono. by kontynuować poli- | kraje głosi: Jort Adine konieczną utrzymać|wajut w krajach, w których kursy podlegają f chat do Rumunji p. premjer Jędrzejewicz, Pan 
władz krajowych b. Galicji, polityke sa- | parytet złoty we wzystkich Krajach, opierają-| wahaniom. Podkreślam w imieniu pięciu| premjer odwozi do jednej z ENE ku- 
nowania wsi. przez tworzenie włości rento- cych się jeszcze na podstawie złotej. Wszystkie państw — oświadczył dalej Bonnet — że stabi-| zącyjnych Rumunji swą malżonke i's ka kto 

rozwijanie przemysłu, któryby kraje, które odstagityć oil parytetu; przystąpią | lizacja walut jest bezwzględnie zasadniczym] py pó ArzEbsłej DN OSAN ASEA ai Ria: 
wi ludności wiejskiej. | doń o ile możności. Poziom stabilizacji | wybór | warunkiem kontynuowania rokowań. GRA 2 aema JEKAŻN OBYĆ SRA TE 


momentu tej stabilizacji mają być pozostawio- 
em Czarnem. 


ne do uznania każdego kraju. Kraje posiadają- Stabilizacja dolara odroczana, [acie nad Mor a : $ 
Pan premjer zabaąawi w Rumunji kilka dni, 


Rzewuski — prokuratorem przy. wojskow 
sądach okręgowych. — Kanclerz polowej kurji 
biskupiej, dziekan ks. Dr Tadeusz Juljan Jachi- 
mowski zwolniony został z zajmowanego dotąd 
stanowiska. Pik, Dr Marjan Kazimierz Bu- 
szyński mianowany zostal zastępcą szefa depar- 
tamentu sprawiedliwości M. S$. W. — Dowód- 
cami pułków mianowani zostali: 18 p. m. — 
plk. Marjan Ocetkiewicz, a jego zastępca ppłk. 
dypl. Janusz Galadyk; 79.p. p. — ppłk. dypl. 
Tadeuz Trapszo; 12 p. p. ppłk. dypl. Wiktor- 
Antoni Staich; 56 p. p. —plk. Wojcii Jam Ty- 
i; 1T p. p. — ppik. Stanisław Siuda; =— 
Pipik, dypl Jan Hyc; 789. p. —pplk. — 
Horyk, 2 p. strzpodh. — ppłk. Ka- 
p. p. — plk. Stefan Jan Lon- 


dy ministrów w najbliższym czasie nie jest 
przewidywane. Następne posiedzenie Rady mi 
nistrów odbędzie się dopiero w sierpniu. Nato- 
miast w pierwszej połowie lipca przewidywane 
jest posiedzenie komitetu ekonomicznego mi- 
nistrów. 


ce parytet złoty w chwili obecnej są silnie zde- Paryż i lipca. s k 4 P 
e ani awioga s ydow: ié za A ) SĘ m s ż sr / drodze powt j zatrzy! ię w Kowalski. — Szefem wojskowego Instyt + 
; Rwa Śemenyeat [eyon ie weak gr zo e |, rol wiy Daro A Vonta ŻE wej o. udana wi Wo LZ py SOEN An eee łezow ay zdal 
TS wiska. Kraje o walucie zdewaluowanej apro-| pi l i | sl PME, O oi > Ę A PILA At SA SĘ 
„żę ate bują stanowisko zajęte przez kraje o złotej wać n AE eat AE dolać Siami uznał | rumuńskimi p. Voida Voiewodzie. dypl. Tadeusz Kolodziejczyk-Różycki. omon- 
wej siruktunze Oni. ź ż ż 0 k SeSe Ą dantem korpusu kadetów Nr 3 mianowany Zo- 
w najmniejszym stopniu w calej Polsce gospo- RE Eau nasa] O*łatniej utormacje: poleja: że garotydent Przyjęcia u ministra Becka.  |siat pok Wiodzimierz Kowalski. A O 
larstwem hodowlanom. Na 100 ludności wiej- euter dowiaduje się, że prexydeni Roosevel! | Roosevelt postanowił nie przeprowadzać Ww}  \linjster spraw zagr. p. i. Beck przyjął wczo- | (em Centrum Wyszkol. Fączności snianowany 
X: 


dej przypada sztuk: koni w calej Polsce 16, | nalega na konieczność zmiany paragrafu ukia-| najbliższym czasie stabilizacji dolara, Finan- 
Małopolsce — 1%: bydła rogatego w całej du dotyczącego. stabilizacji. Zmiany te mają] sjści amerykańscy obawiają się, że stabilizacja 
e 30, w Małapolsce 37, trzody chlewnej być przedmiotem dyskusji, Poniew vie moż-| mogła! 
"Polsce 24. w Małopolsce 14. na było uzyskać odpowiedzi prezydenta Roose-| się kursów walorów na giełdach amerykań-| w Gdańsku p. Rosting 

velta na przedłożoną przez kraje zainteresowa-| skich oraz ponowną zniżkę cen surowców. he AC COSA 


rezolucję dyskusję oroczono do jutra. jeki ien j 
ne rezolucję dyskusje orot jutra; Prez. Roosevelt zapowiada dalszą zniżkę | ZMIANA NA słanowiska posta polskiego w Berlinie, 
Min Mil 0 uiimałtm krajów walu złolę dolara. W związku z opuszczeniem w najbliższym 
in ho j | e przez ministra Dr Alfreda Wysockiego 
Paryż 1 lipca. r Nowy York 1 lipca. | placówki w Berlinie staje się zown aktualną 
(PAT) Minister Bonnet odbył wczoraj wf (PAT) Według „N. Y. Times” prezydent Roo-| sprawa obsadzenia stanowiska posła polskiego | ny i i 
sevelt miał wyrazić opinję. że nie było wcale] przy rządzie Rzeszy. W Kołach polityce R eyin zjazdu j 
wahań kursu dolara i tylko stopniowa, stała|w dalszym ciagu utrzymuje się pogioska, że 
jego zniżka, przyczem dolar nie osiągnął je- | najpoważniejszym kandydatem na to stanowi- 


z EETRTE REJ 
szcze poziomu dostatecznie niskiego dla prze-!sko jest w dalszym ciągu obecny naczeinik wy- Czas odnowić prenumerat 


zacji. Ustabilizowanie do-f działu zachodniego MSZ. Dr Lipski. ZZS ś na miesiąc lipie e” 
- 5 Ę > 7 


został ppik. dypl. Heljgodor Capa: s 
Zjazd działaczy gospodarczych i społacznych 
-~ województwa warszawskiego 


Dziś rozpoczyna się w Warszawie zjazi: dvi 
łaczy gospodarczych i społecznych wójewódz=" 
twa w. awskiego, zwołany przez BBWR. Ob- 
rady zjazdu odbywać się będą w sali kasyna 
garnizonawego pr; 


raj posta węgierskiego w Warszawie Dra Ma- 
: a ź wacja | touskę a następnie bawigcego od dwu dni w 
pociągnąć za sobą nagłe obniżenie stolicy Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 


produk 


skutki. 


(ZĘ 


DRZE NIEDZIELA 2 LIPCA 1933. 
znana zn acne o) r wii SJ w A A w a RE RORY ZZ ACZ ZZO ZZ W EE DE W OTO OWO 0 AE WZÓR OE PEER ZE OZ MWEZOZ 


t 
| Angie! 
Dnia 23 czerwca r. b. odbyło się doroczne po- raz 
siedzenie Rady naukowej Kasy im, Mianow- i nienawiści dla państwa pols 


pumktacy jna tegon oe 


Doroczny Ljazd Rady Naukowej j — Ukaranie zwolennika Hitlera. Starostwo grodz- Z POZNANIA. 0 mistrzostwa „armji: teni Przy otyłości, RZEZ i chorobie cukrowej, 
; d | kie Warszawa-Śródmieście skazało handlowca A- strzostwąch armji do półfinałów wes. $ ; natural y „Franciszka-Józefa* wzma- 
š è Ę PRZEBRAĆ y na 1500 zi grzywny epe gagiostację poznańską obejmuje Radio. Pol-| man, por. Przybylski, kpi Konopacki oraz kpt. Kra! |ónia czynności żołądka i kiszek oraz ulatwia 
Kas Im Mianowskie 0 rzy S DE zł grzywny | skie. Zebranie akcjonarjuszy Radja Kolejność drużyn wioślarskich w Pols j 
y im. go. z zamianą na 60 dni aresztu za x i 
TEIN i 


m, gdzie wznosił okr 


tóre ałowcami Radja, 
łów, 


skiego pod przewodnictwem prezi Rady, | 

prof. dra Wojciecha Świętosiawskiego. Obecni | Wyścigi Konne. z isk i ljo Polski przed 
byli delegaci: uniwersytetów, politechnik oraz Zorze RARARKO 2 Pm jo ska obejmuje w tym dniu Radjo Polskie JETKOWA 
Towarzystw naukowych z całej Polski, — Po| 4, Belle Etoille, Jejmość. Z POMORZA. 


uczcezeniu pamięci zmarłych członków Komi- 
tetu, prof. Dra Jana Zaleskiego, b. członka Ko- 
mitetu ś. p. prof. A. Kryńskiego, Rada wystu- 


2) Pitigrilli, Parbleu, Jagódka. - 
3) Damm, Herod. 
4) Jordan, Karin. 


— Inwestycje w porcie gdyńskim. Na nadbrzeżu $ Ć ależy, lepiej SK c: AE 
Stanów Zjednoczonych z a ta budowa | W: za ,k oprócz tak potrzebne- W s 
| nowego ma; u drobnicowego szerokości 50 me- 3 lostarczają wiele Przedolimpijski turniej w Pradze czeskiej 


chała sprawozdani rezesa Komitet Ta GR Ę trów a długości 192 m. Magazyn buduje Bank cu- mi Pe żeń. Na to jednak, by wy-| W turnieju tym (12 uczestników) pierwsze r 
z OE dza msacz AREA RR EA krown a GE urząd mo: eczka wy varia swój wpływ. dodatni, nie spo- zielili Hromadka I Dr K ; bat po 
Sa =) IESI 6) Rawa, Bi-Hanum, Pandar. yna: budowę magazynu dla dług p musi by i miejscach: Pokorny i Schuliz po $ 


mogła być utrzymana na poziomie niezbyt ra- 
żąca odbijającym ođ poziomu lat ubiegłych 
W r. 1932 Kasa wy zł, 173- a wydawni- 
ctwa, w tem na 18 książek własnych, 12 wyda! 
nictw ogłoszono z zasiłkiem Kasy, trzy dzieła 
wykonaną przy pomocy wydawniczej Ka 


7) Ramona, Mitra. s jania bawelny. Budyne rowe 3 Rejfir 7, Pelikan 634 jtd. 
8) Hel, Arnold. Turniej w Leningradzie. 
TZ WOT Z TOPIONE EEEE ujlepszych m 


Kronika zamiejscowa. 


na molo 4 
jącego magazynu drobni 
enie budowy `> przewidziane jest w 

stopada br. 
— „Dar Pomorza" powrócił do Gdyni. Do Gdyni 


e utalentowanego 
iewskim i Rago- 
m (5), i Rochlinem 12). 


a 
h i za-| zimnem (5%). Romanow 


— Rozpoczęto druk 8 wyda X powrócił io eme] podróży à 7; y a e y swe 
iotw u i » yku s szkolny „Dar Pomorza” z miami wieielki. © asnych: o 
niotw własnych i 6 wydawnictw obcych. Po- z WOJ. ROSZ ZO A ae a noma + |ni micz cieczek, Ni BRIDGE. 


nadto Kasa udzieliła ok. 8.300 zł. na prace bada- 


t Z Statek był w pë 
wcze, na przygotowanie do druku wyników ba- 


ku portów duń 


i 
między innemni PU Zadanie. 


dań, ma zapomogi osobiste i pomac dla tow do Kor nd i Oslo. W pierwszych dniach podr SKE 
rzytw naukowych, wypłacono 600 zł. na nagro- y ze statku „Dar P * polska eksnedycja na- = Y K854 
dy, ok. 17.475.99 na stypendja, zl. 5225 ma po-| pen u PORE Co nagle to po djable. 7 
K AW Z le 3 ZĘ +7 
życzki, W r. 1932 Kasa otrzymała fundusz sty- | zespolu. Wya erżawiwcnie A Ad zyc Te E E 
poret ś. p. Andrzeja Ujejskiego i śp. ZEE RAS Sari w Krynicy. y 3 uka — sport — taniec — w tko jest e 74 wS 
leusza Żukiewicza, nadto zapis ś. p. Z, J.|Śpiewaczka Ada Sa y "Kry! 4 D r ego powier £ iękne, wszystk rySOCi iłe, k rs: i à 7 = 5 
Chlebowskiej i dar rodziny śp. s ra K- Ja- plony w Z ca ae Done T Tragiczna śmierć dziecka pozostawionego Aa ękne, W zy EO soce m ZA SA X D-W=g'-Z S 4 
RA = A idrojowego 1 wykona prog yz opieki. W Bydgoszczy zy SZYS 9 5 
niekiego. — Rada przyjęła jednom s yeh ary operowych, Akompanjuje dy cej nāladowaneg h Ee ha. |w miarę stosowane, umieję mądrze, ro-| s D W 9 105 23 
wozdamie Komitetu, składając mu | Bol: Walek. imo ostr: Í /ażnie. Pr ęczanie się twó cią literac- 270087302 | 
wanie za pracę i na wniosek Komisji jeden z malców i Edmund Walkow ik k a ską, ©: ias sk Eforsowywa- w ata s 
zyjnej uchwalono absolutorjum, Rozważano z ZAKOPANEGO padbiegl pod wóz, z którego eż powa Trio się tań s] ; - Z D86 z 
plany (daszego rozwoju działalności Instytucji| — W Zakopanem i w Tatrach nadal utrzymuje | p atając mieszczę: e dziecko, które poniosło Miava. ialc i RYŻ a SĄ 1 
RR i ZA KR = pozew OOA (ZEE AA ANA ia miejscu. zkodliwe, jak mp, nieumiejętne używanie pa- * 763 1 
OE ZAC R ) Na | Tenperatura w górach spada wśród nocy do kilku on pierosów. EAE E TIR AS WADE 
członków Komitetu pp. J. Ujejskiego, J. Jaku-| zaledwie stopni pow a. I właśnie dlatego ta- ZŁ ZL stkiem niewolno palić szybko. Oh A j 


*bowskiego i C. Biatobrzes] ternicy zapowiada ją, dob — po wypogodzeniu s — Pożar fabryki. W. ziałają bardzo < 
oraz p. L. Szperla. sezon w górach. ny pożar w fabryce w palane. spokojnie, wolno, w ilości 


— Przeniesienie prochów: Jan Kasprowicza 7% aży, ne do G s a Opień zę z 0 FARESIN ROWU 
E | o cmentarza — z grobu Dluskich do mauzo- A ac EEr dającej organizmowi. Cygara ta 


Rozwiązanie zadania z dnia 28. V. 1933. 


AB muszą odda 
żeby nie oddać dru 


lego — ponownie j w Łodzi wybuchł gro: ywczo na umysł, 


a- | niemożliwe. Tymczasem ji 


Jeun na Harendzie odbe ę 1 sierp tj i. Jedna z kobiet, Schroederowa, wy- | MO, zwłaszcza, gdy się pamięta, aby cygaro| już ani trefli, ani karów, a X przyszed y 

KRONIKA. w 7 rocznicę zgonu wiel autora ięgi koc: u z drugiego piętra i z połamanemi | wypalać do połowy. r, to musiałby potem zagrać albo trefl, albo | 
i riadomość, że p. premjer, Jędrzeje- | nogami i rękoma. w stanie bardoz ci W ostatniej, szóstej czę: cygara, trzeba tedy B przebiłby atutem, A zaš zrzucilby 

ystościami prze- | ziono ją do szpitala, W poś i | wiedzieć, jest więcej nikotyny, aniżeli w pierw ie s I na ręku (a by- | 

Warszawa 2 lipca. niesienia doczesnych szczątków wielkiego poety. sal znaleziono nieprzytomnego robotnika, które- a Jes TRY, % p "tylko wtedy, jeżeliby przebił da- 4 


iach zsumowanych 
ć papierosa nad cyga 
wypalamy w całości 
bo w niedopałkach papierosowych niema żad- 


mą kierow partnerowego. waleta). to wtedy — o 
ile sam zagra w e oba. O. ile zaś za 
gra pik, — będ s czą konieczną prze 
bić u B i od B pod „ bo wtedy A weźmie 
obie lewy w kier, Żeby zaś w tych, warunkach B { 


— Kalendarz. Niedziela, Nawiedzienie N. P.-M. „Ministerjalny kurs programowo-ustrojowy | £o z budy n GEL SAN SORUS 
Wschód słońca 3,19, zachód 1 OE i |» 3 = „płomieni: wieś delala: Żabryki JGhaskała Rami 2a dobry Pinia 
r 3 ze d ialego. = "p ent > e K SKE le rem, ži 101 v li 
13.54, zachód 23.20. Poniedziale! al 72 osób, Jego Seidenwurma, który z narażeniem życia usiłował EŃ 
słońca 3.20, zachód 19.5 C maszyny. Przyczyną ognia miało być za- 
chód! 23,46. 


się jednej z n 
ʻ Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


ustalono. 

— Międzynarodowy- kongres eucharystyczny w 
Buenos Aires. Stolica Argentyny przygotowuje się 
intensywnie do XXXII międzynarodowego kongre- 
su eucharystycznego. Wszelkie prace, związane Zonia pieśniarkę o! 
z przygotowaniami, rozpoczęto 19 marca „Dniem 


freda. w schód 
wschód księżyca 15.22, za- 


Sumy strat naraz 


Ale i papieros może się okazać szkodliwym, je- 

żeli będziemy go palić nerwowo, mocno się 

e lipca i trwać będzie przez miesiąc Z WILNA. zaciągują vbkiemi chaustami. 

— Występ Hanki Ordonówny w Zakopanom| — CRY cudzych oszczędności. W wyniku do-| (Wtedy są wchłaniane duże ilości nikotyny 

kę ieczorze pieśniarskim w piątek w sali | ch czoraj w Wilnie Jó: i wtedy narzeka na szkodliwość papierosa 

wielkiem powodzeniem. j ry wraz ze swym: bratem Janem, | mu mezase ie jego rzekoma szkodliwość od- | A bierze na Sir ziriej lew 

kiwańo żywiołowo. W e i ZĘ A n LE g p X z < | bierze Y damą kier, to w B bierze 9 

m. in. podejmował niewpłacone sumy |grywa tu rolę, tylko nieumiejętność malenia | pik, 5) B podgrywa kier, A bierze tę lewę i 7) A 


A gra karo, 


p 
tem kier, to 5 
9 pik, A zrzi 


e na króla klar 


Modlitwy", Sprężysta organizacja. komitetu zapew- ZE LWOWA: $ och K Pi . ma. kwotę przewy i wogóle nierozważność palacz. bierze także w kier. 
niu, powodzenie mwroczystościom, które odbędą się, 5, =i je A Palcie spokojnie i wolno papierosy, tak sa- Rozwiązanie zadania z dnia 4 czeřwca 1933, 


AB biorą 9:lew, O ile jednak XY nie ruszą ka- 


ERE:TIEPEOPE TE a a mo cygara, z tem, że te ostatnie wyrzucicie 
rów, to biorą 10 lew. 


6041 OGÓLNA. go sądu grodz. X Zborowie p. Tadousza K: Uwiecznienie pamięci X. Biskupa |W Połowie lub ewentualnie palić będziecie na derwszą lewę biorą AB na damę trefi. 
mińskiego do Glinian; sędziego sądu grodz. w Bi długiej fajce. Ra. =f powini teraz odebrat Ani, ale musza je grać od 

=- Konkurs mennicy państwowej. Mennica pań. | czy p Mariana WAY do ży: podziago Bandurskiego, B, zatem przeprowadzić się. 2a Tewe Diar 7 item 

e X3 sąd grodz, w Skolem p. Kazimierza Lobosa do sh- A Mąż: SME a w kier. Od B grają małe pik i biorą na atu 3-4 te- 

stwowć oglasza konkurs otwarty na wzór monety. dn grodzkiego miejskiego. we Lwowie i sędzieś) ński komitet uwiecznienia pamięci J, I SZACHY UA NEA rok Gius DAAI drazka 
p. lawę biorą na karo. 5-4 na króla tr Grają potem 


jek wiadołno, wroku: przyszłym. tach ip. Włodzimierza Lewickie 


Konkurs dostepny jest dla ogółu artystów pragmą- salu grodz, w Komarnie p. Wład. Balickiego +lo biskupa Wiadysiawa Bandurskiego wydał odezwe, 


ych wziąć w nim udział. Termin skladania prac |sądu grodzkiego zamiejskiego we Lwowie, w której informuje: zy c kier i oddają. 6-4 biorą na karo. na. forte kier. 
F: 2 Zawiążany w 1831 r- komitet uczczenia 25-Jecia. M SOSY A á 
konkursowych wyznaczono na dzień 5 październi-| — EA PSO 5 y Ao sakry biskupiej J. E. Wladyslawa Bandurskiego Wszelką korespondencję: kierować należy pod ze. sek ARR zę in A 
ka br. Szczegółowe warunki konkursi można /0- |Skówie K Sokala żostał zamrodowany Pawel Pal-| przekazał zebrane ofiary w kwocie 46.000 zł komi-|adresem: Red. 1. U han- Baranowski, Warszawa, dac przy lewie, zechcą g 
S ji | ka dowódca uuntejszègo oddz. konnego „Strzelca. owolanemu przez spółeczeństwo pod na-| Piusa XI, 62, m. karo, lo AB przebijają atut 
. trzymywać w sekretarjacie dyrekcji mennicy pań D, Św p p pi ? p 62, i ii 
É i Pałka, który po obchodzie „Święta: Morza” wrócił | zwą „komitet uwiecznienia pamięci ks. biskupa ofi, zagranie 0d B, potem ślę przeprow 
— stwowej w Warszawie (Praga, ul. Markowska 18) |znużony późnym wieczorem- dó domu, ułożył się na Wiadjsława głandurskiego”. Protektorat nad nim are Nr. 17. dzą znowu do B na karo i grając od B czwarje 
PEWNO meplamam maesan DOWIE alb S DEES MRAR AAS |an EnA IM te SENTR] mik a  |BRĘREAN AA | 
= R > satek J. Piłsudski. a ź „el Escacs a Catalunya“, 1932, + 
ków. umysł, W ministerstwie opieki, spolecznej o-|Snzu x I AZ E AAS e NATAS „Komitet zwraca. się z goracem zodiękowaniem Pochwala. ze 
pracowywany jest obócnie projekt noweli do usta- | W. Boratynach aresztowano już podejrzanego o mor- | #janioney sumis. jednocześnie prosząc HEINE (ych, 
wy o ubezpidczeniu pracowników - umysłowych] derstwo osobnika. Dalsze dochodzenia: trwają. którzy jeszcze nie zwrócili list dek bich- adés 
z 1927 r. Ostatnia nowela do tej ustawy dot — Losy lwowskiej opery, W związku z oszczędno- stanie najpóźniej do dnia Í września br. pod adre- 


wyłącznie działu ubezpieczeń na wypadek braku|ściami budżetowemi Lwowa, które sięgają kwoty |sem: Sekretarjat komitetu, Wi Mickiewicza 2 
pracy, Obecnie nowelizacja objąć ma szereg innych pół EE 3: musiano rów ni eż zniżyć budżet ope- jim, 10. 


nego zagęstnienia nikotyny, jak w cygarach. | przebił pi si yć się wczesniej waleta 


i 


& dą długi ope z bie sprawę z ideologji i zamiarów do- 
postanowień ustawy. szą 1% W fej trudnej sytuacji grono przy- | stojnego zmarłego komitet zamierza ze składek ze- 
MIEJSKA. ciół opery szuka. nowych podstaw finansowych. | branych drogą ofiar spełnić następujące zadania: 

3 kania odpowiednich funduszów: zależą losy | wybudować stanicę harcerską. wydać dzieła wybra- 

— Nagły zgon znanego artysty. Wczoraj o godz. | lwowskiej opery. ne śp. biskupa Bandurskiego i i 
2 po poł.yw klinice’ dentysiyeznej prot. Melesnera | om Nad użyc aw pa a a wa lewe oaan Wwzhiestw bazylice grohow r y 
w czasie operacji zęba zmarł nagle znany artysta- aRIROZIBZCĄ NAC n miasta ZĘ lał dostojeństwiu. zmariego i uczuciom 
malarz i dekorator teatralny Wincenty Drabik. = pas 

— Zatarg w redakcji „Wiadomości Literackich“. | dowaniu, k iB E s 
Znany krytyk literacki i teatulny p. Karol Irzy-! | — Aresztowanie studentki politechniki W związ” TRZEJ TERYT i ESN 

~ kowski prosi nas 0 zaznaczenie, że wystąnił z gro- ACE RE OU. AN, Ss o ERS j | lat w 4 pos. ( ) ` 
na współpracowników redakcji „Wiadomoś tendencji druki w związku ze „Świętem Hucul- Z turniejów korespondencyjnych. 
rackich“, Powodem tego kroku byla odmowa ze fszezyzn: aresztowała policja stud. politechniki] Zawody TY, grają dzi jes w OZ ów P. Butler ma urlop do dn. 15, VIIL b. r. 
strony redakcji „W. L.“ i siedzi | Irenę Kotyk. nocześnie isla—Podgórze i Garbarnia—Cra- Sa ZEDO WA i (ch 
m: OE widać mó AN SZR WR S — na wyścigach. W czasie wyścigów covin W Wielkich, Hajdukach: Ruch—Warta oraz kai z p. Panow) OOO RZEC 4 
> go konnych okradziono we Lwowie Czesławę Stammer 22 pp.—Legja. 
miesżczony w ostatnim numerze „W. Li" p. t. porya: z biletów, na totalizatora, które wygrały około 500 Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski rozpoczynają Turniej o mistrzostwo W. Okr. Zw. Szach. 
ka-Książka: = 0, ` ZE Złodzieje wygraną podjęli. z się w Bydgoszczy. W turnieju o tegoroczne mistrzostwo indywidu- 3% 


ZET IC KEE DZE ~ EREXO 


i uroczyście prowadziła do domu. Przeszli 
obok matki, która z ganku, zasłaniając oczy 
dłonią, patrzyła na drogę. Ojciec leżał na łóż- 
ku już ubrany do trumny, w czarnym surducie 
iw białych rękawiczkach, z podwiązaną brodą. 
Brzęczały wśród ciszy muchy i skrzypiało 


Mojżesza wywołać źródło ze skały tu wewnętrznego, jakiejś komórki w mózgu, 

— Nie zawracaj sobie i doktorowi głowy |albo poprostu słuchu. I właśnie dlatego za- 
Mojżeszem — przerwała pani Oktawja, pochy- | pewne zdobył miejedną już pozycję, gdy on 
lona nad lusterkiem w torebce — panu dokto-|z tem swojem szukaniem rzeczy i celów istot- 
rowi potrzeba marnego kruszcu czyli posady, | nych, nie potrafił stać się użytecznym szere- 
ty szukasz kasjera... gowcem. Takim zapewne należało być, tj. wi 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI — Śpi — powiedział cicho. — Ale ten bron- 
p = chit, ten bronchit! Chłopak ma podniesioną 
ciepłotę popołudniu, poci się nad; ranem — 


Podzwoen ne. "5 © goscia podnoszac wysoko brwi, — 
$ e |Trzebaby wywieźć Kazika w góry — zwróc 
7 —0oo— 


się do żony i czekając na odpowiedź, manipu- 


Sch lował coś przy lampie, która źle się paliła. , rzyć ślepo i szarżować — myślał, gdy Suliń-; okno. a korytarzu szlochały głośno dziew- 

sę (Ciąg dalszy). — Masz pieniądze? W kasie pustka, za to w XXXI. ski rzuciwszy jednej córce zostawiony przez czyny z garderoby. Dziecko rozumiało, że oia- 
` Tymczasem ogarnięty zwykłą w towarzy- głowie coraz nowe imaginacje! Nazajutrz Sulińs] który w towarzystwie nią w cukierni szał, drugiej — rękawiczki, ru- otoczenie spodziewa się po nim płaczu. 
stwie kobiet nieśmiałością siedzial Wyprosto- — Możeby z twoich. z tych co na pianino —|dwóch córek objeźdżał samochodem Małopol- |Szył dziarskim krokiem, w postawie oficjalnej. |Nie płakało wszakże. Syn gapil się ma dywa- 
wany z kapeluszem w ręku. padła nieśmiała propoz dostrzegł ze swego błyszczącego Benza, | jakby przed ustawionym aparatem fotograficz- |nik w wielkie ponsowe róże i'wiszącą na dy- 


Andrzeja ma szosie, przywołał go, kazał mu u-| nym do wspaniałego samochodu. Andrzej skie- |waniku nad obrazkiem broń, na flaszki ze 
ąść obak dziewczynek i pokazać osobliwości | rował się do plebani. Jak zwykle na stromych, |sterczącemi sztywnie receptami, ną hiepoć 
drewnianych schodach siedziała  żebraczka | szczyka. Żdziwiła go i zabawiła czarna ji = 
4% kubkiem ciepłego mleka w reku, jak zwykle 'wabną chustka związana w mocny węzeł na. 
grubym głosem zaszczekal Rozbój, potem ka- |samej skroni zmarłego. Ciotka pochwaliła 
szląc przyszła otworzyć stara Marjanna. —|przed nianią jego siłę woli. „Ani zapłakal! To 


Naraz zerwał się, postąpił w stronę kanapy. | Andrzej miętosił kapelusz w palcach, odczu- 
[Pani Oktawja odgadła snać jego zamiary. | wał zakłopotanie i niesmak, ale jednocześnie 
Zasłoniła się rękami. śród ględzenia poczciwego farmaceuty, śród|miasta, tj. stary kościól. ogromną  rafinerję, 
i figle? — | nudy i brzydoty tego mieszczańskiego, oświe- |starostwo, bursę. szpital, gimnazjum, szkołę 


— Panie! Co to za nagle pomysiy i 
słabo protestowała. — Pan pomylił się w adre- | tlonego niską lampą salonu, w obecności nie- | powszechną, więzienie" i najlepszą cukierni 
sie. Dziś gniewam się na pana — może jutro | doszłej kochanki zaczynała mu się układać w|Zamiłowany i przyzwyczajony do dokładności 

_ przebaczę... myśli ze skrawków niepowiązanych zdań oa-|dygnitarz nie wiele zdobył fachowych wiado- | Ksiądz z wypiekami na twarzy, niezwykle pod- | charakter!* Nie było w tem siły charakteru: 

—0 czemże państwo tak konspiracyjnie roz- | powiedź na nudne, cyniczne gadulstwo ex-księ- | mości od dyletanta. Pokazało się podczas roz- | niecony i trochę sehrypnięty sprzątał w gabi- 
„mawiają w ciemności? — zabrzmiał słodko | dza. Nastąpiło w nim zaraz przezaśnienie - zy ļmowy z burmistrzem i następnie podczas pod- | necie przy pomocy Staszka, t. j. wynosił krze- nego starszego pana. którego mikt we dworze 
głos uprzejmego męża. — Okciu, dlaczego nie | odczynienie czaru, ocknięcie się ze snu. Zna- wieczorku, gdy ojciec pouczał córki o znacze- | sła. wiedeńskie, rozstawione po całym pokoju | nie lubił i wyśmiewali wszyscy z rządcą, pisa- 
zaświeciłaś? Niezmiernie się cieszę, že pan | lazł się nareszcie klucz do własnego domu, |niu nafty, o bogactwach, zaludnieniu Małopbl- | Usadowiwszy gościa na obitej ceratą kanapie rzem i furmanem Mikołajem na czele. Syn 
doktór raz przecie zaszczycił nasze niskie pro- | którego tak niecierpliwie szukał. Wiedział |ski i szkodliwości karlowatych gospodarstw, | ta wprost klęcznika i bardzo brzydkiego oleo- trzymał zawsze stronę służby. dziecko kryt 
gi. Dobraliśmy się z panem jak w korcu ma- | przynajmniej, jak m:a dziś w tym salonie z ty- |że Suliński posiada więcej od Andrzeja wiado- | druku ze św. Franciszkiem Serafickim, podno- | się w stodole, w wozowni, w krzakach, gdy pi 
ku. Odkąd miasto nasze gości pana doktora w mi ludźmi postąpić. Przedewszystkiem nie o |mości i lepiej miż burmistrz zna stosunki |Szącym w ekstazie krwawiące stygmatami rę- | kazywał się w podwórzu „pan™ ze swoją ción 
swoich murach, inaczej się oddycha w zapadłej | szuka poczciwego i naiwnego męża. który pra- | miejscowe. Jasne oczy jego wyśledziły odrazu | ce. wrócił do swojej roboty. gdyż ażdą pracę |ką stalową laseczką, z gurścią kamyków w kie- 
dziurze — gadał aptekarz, szukając po kiesze- | gnie mu być przyjacielem, i nie pokala tamie- |brak jakiejś przepisowej barjery.i ustępu na |=sczętą musial wprzód skończyć. z ta „kury i kacz Dzis po latach zipon- 
niach zapałek. go kochania. Nie zostanie zadowoloną świnia. |targowicy, mieporządki na posterunku, niepo-| Andrzej wziął machinalnie ze stolu gazetę: 3 kochady ojciec stawał mu 

Zaświeciwszy lampę, usiadł obok Andrzeja | Będzie mieszkał we własnym staroświeckim. | żądany ogonek interesantów w starostwie i na ļale nie czytał, Lubił w starej plebanji, która 
i ezuląc się do niego tłzawemi oczami, prosił ośmieszorym domu. Jeżeli dziwactwem jest | poczcie, oraz portrety Józefa Hallera w oknach | przypominała mu dom rodzinny. słuchać gło- 
ponownie o pomoc w urządzeńiu wieczoru mù- | wierna, czysta. miłość, dziwactwsm — wstret | wszystkich księgarni. su przeszłości. Sufit był tu bełkowany, piece 
zyczno-literatkiego i nawet wyrecytował: z pa-! do rozpusty, do kłamstwa — wstręt.do bydlęc- | Andrzej zauważył tym razem u kolegi - dyzni- | zielone kaflowe, stare grusze zaglądały do po- pał go ojciec w korytarzu, wziął w ramiona 
dosem sonet Zawistowskiej „Maki“. | twa, a metafizyka — pożądanie sprawiedliwo- | tarza roztargnienie, Oddalali się od siebie coraz| koju przez szyb, ściana lip zamykała ogród ji wycałował kołąc policzki nieogolonym "pod" 

„Gdy zamiłowany w literaturze gospodarz de- ści, wiara w dobro, w prawdę. w Boga — zo- |bardziej... Obaj zdjęli wprawdzie mundury woj-|jak w Sumejkach, i okno skrzypiało. okno bródkiem. Wyrwał się wówczas z objęć rodzi- 
klamował ulubione wiersze, pani jego, popra- stanie dziwakiem i metafizykiem. Nie on ie- 'skowe, ale tamten szedł przez życie wciąż je |zgrzytało, jak wówczas, jak wówczas... Ale 5l i Hesg Dziś żal mu było 
wiwszy sobie rude loki nad czołem, zapaliła | den. Pełno na świecie narwańców. I gdy! cze jak żołnierz do ataku. traktował najbar- |kiedy to było? Kiedy? Ach, tak, już wiedział. |ojca, że krótkie | gorzkie miał życie, i siebie, że 
papierosa i, założywszy nogę na nogę, patrzy- | ich zabrakło... Totzy się na ziemi bój ze złemi ej zawiłe i niepokojące zagadnienia z bra-| Na tak zwanem |nie był nigdy dobrem, kochającem, szczęśliwem 


ią ojcowską, I było mu žal 
ożcn £ .. Pewnego rana w niedzielę zla- 


Był gorący jesienny dzień 


Ja drwiąco zmrużonemi oczami na gościa. mocami świata. wurą kawalerzysty i wpatrzony w wodza swe- gumnisku dosychały w słońcu i na wichrze dzieckiem... Na ścianie zajaśniała szkarłatna 
| W sąsiednim pokoju zakaszlało dziecko. Oj-| — Pan doktor wie i rozumie. co to.jest po- go w sztandar i w okopy nieprzyjacielskie kopice pachnącej „otawy”. szumfały_w szpale- |STuga zachodzącego stolica, ż 

ciec pobiegł tam drobnym kroczkiem i po|sucha w pustyni ducha — górnolotnie prawii „przechodził do porządku nad najważniejszemi rze na skraju gummiska stare lipy. Przerwano (C. à n) 

chwili wróci} bardzo stroskany. aptekarz. — Ale wybrani mogą za przykładem | sprawami życia. Brakowalo mu głębszego nur- mu zabawę w sianie, niania wzięła.goza rękę i E EET E a EE 
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ie żałował gderliwego i wiecznie podrażnlo- 
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- się i 


JAN DABROWSKI. 


Dzieło kartograficzne prof. Semkowicza. 


olny atlas historyczny. Cz. II. Dzie- 
je średniowieczne i nowożytne. Mapki 
do dziejów Pols opracował Wady 


Semkow 
cował C 


Na wstępie kilka słów tłumaczących r 
między tytulem artykulu, a atlasu. 
ny, wydany pı K 
łem dwu autorów. których prace jednak zarów- 
no w założeniu swem, jak w wykonaniu stoją 

Mapki" j 


pomocniczy przy nauczaniu szkolnem hi- 
zechnej, do jego wymagań są zasto- 
sowane, nie są oryginalnem dziełem autora, ale 
jedynie kompilacyjnem przystosowaniem zna- 
nych, zwłaszcza z wydawnictw niemieckich, 
map historycznych do użytku w szkole polskiej. 
Z naukowego punktu widzenia nie przynos: 
one rzeczy nowych. Tym pochodnym ich cha- 
rakterem tłumaczą się też drobne usterki wna- 
zwach Pożoń, a raz Preszburg, Wirtem- 


(raz 


berg, zamiast Wirtembergji, Chemnitz na We- 
grzech, przypadkowa pisownia wielu nazw), a 
że i za usterka, zakreślenie 0- 


święci nskiego i iego w r. 1742 jako e 
Śląska. Wykonanie tych map jest teź i z 
wnętrznie mniej staranne od map części dru- 
giej, 


echodzę do pracy 
ącej naukowo istotę 
tych zarówno swemi 
staranno à opracowania o cale niebo wyma- 
zania, jakie się stawia podręcznym atlasom 
szkolnym. Autor o ile chodzi o naukowe bada- 
nia, nie miał właściwie poprzedników; podczas 
gdy zazwyczaj wydanie atlasu szkolnego po- 
przedzają atlasy naukoów tutaj z braku ich 
autor wykonać musiał na a pracę ba- 


prof. Semkowicza, sta- 
tlasu, a przekracz 
rezumtatami, akrybją 


zudtaty wcisnąć w szczupłe ramy kolnego. 
wydawnictwa. Każda niemal mapa mówi o o- 
gromie włożonej w nią badawczej i żal 
się niemal rob 
toczyć jej w calej pełni. Autor nie 
odtwarzając granice dawnych terytorjów 
skich ma podstawie szczegółowych badań 
dłowych zejść aż do granic ziem i powiatów. 
ustalić je na mapach roboczych o dużej skali i 
zredukować je następnie do malej skali, dzięki 
czemu uzyskał precyzyjny przebieg linij gra- 
nicznych. Niemniej ten właśnie z takim trudem 
yeotowany materjal prosi się o ogłoszenie 
dla użytku już oczywiście nie szkolnego, ale 
naukcwego. Trzeba ufać, że autor znajdzie po- 
bną pomoc do jego opublikowania. Mapy 
są w zasadzie pr ojowe, choć na niektórych 
z nich i elementy rozwojowe. Uwzględniono w 
nich prócz zagadnień historycznych, także kwe- 
stje geograficzno-ustrojowe, podział państwa 
na jednostki administracyjne, dodając na mia- 
pach bocznych uzupelnienia map głównych, 
plany miast i bitew. Na niektórych mapach 
zaznuczano też arierje ków dada INR oraz 
laki pochodów. mojennych=" == E 


że autor nie mimi możności roz- 
z musiał 
pol- 


pomiędzy $ map prof. Seników ich mię 
święcońych: jest wiekom średnin: Uwagę hi- 
storyka przykuwają najbardziej z pomiędzy 
nich dwie a to mapa Polski dzielnicowej (wraz 
z dodatkowemi mapami dzielnic) „dająca nam 
zupełnie nowy obraz podzialu politycznego ów- 
czesnej Polski 41 uzmysławiająca nam poraz 
pierwszy istotny wygląd i obszar poszczegól- 
nych księstw oraz mapa Polski Kazimierza W., 
będąca istną kopalnią nowych przez autora 0- 
siągniętych, rezultatów naukowych (zwłaszcza 
co do Mazowsza i granicy wschodniej). Mapy te 


TADEUSZ KUDLIŃSKI. 


W noc czarną... 


—000— 


Hištořja ta może nie jest bardzo dziwna, czy 
sensacyjna, bo główne wypadki rozgrywały się 
wyłącznie w sferze ychicznej i nie nastąpił 
żaden skandal. Treść ich życiowa, codzienna 
byla zatajona, tak że właściwie można tu mó- 
wić ospewnym "w. ycinku z życia na dwu pla- 
nach czy scenach, © dwu rzeczywistościach 
sprzecznych a prze ież skojarzonych tajemni- 
czym węzłem — przypadku? 

Idzie tu poprostu a trzy osoby: Kobietę i 2-ch 
mężczyzn. Jak zwyczajnie: 0 oslawiony trój- 
kąd. Mężczyźni, — raczej mlodzi. ludzie, byli 
kolegami z» gimnazjum. Jeden z nich Kuba, 
byl Zydem — drugi  aryjczykiem: co wresztą 
niema większego zmaczenia dla sprawy „Żyli omi 
76 sobą W zawpełnie lojalnym promiskańtyźmie 
rasowym, nie odczuwając glębszych różnie. — 
Byla te przyjażń Wed be 

7, ta na wzajennen 
a p byt synem bogatego. E — SR 
k — poetą. Ta funkcja życiowa dostatecznie 


czy! 
okresla typ dla naszego opowiadania, więc nie 
potrzebujemy podawać nawet jego imienia; 


wystarczy naii ARE Poeta. 5i : 
į tnze mlodzi ludzie nie utrzymywali |z 
już słosuńików tak bliskich jak poprzednio. 
Salt troche sdmiennemi: drozami, gdyż mieli 
Już swobodę wyboru. Kuba miał umysł ścisły, 
logiczny; W gimnazjum celował w matematy- 
ce, tak też i kontynuował -swe studja nad tą 
dziedziną. wiedzy. oraz nad -filozofją. Odnosił 
*sję do studjów tych z dużym _sceptycyzmem, 
gdyż Us; dow m kúpieckiej rodziny, wiedział, 
że przyjdzie (czas, w którym będzie musiał za- 
siąść za kontuarı ali i prowadzić interesy. A że 
te meczy zawsze pyły twakiowane w rodzinie 
na serfo, więc mowy być nie mogło, by przy 
tem zajęciu można oddawać się jeszcze bezin- 
+eresownej nauce. Dlatego Kuba — mimo całą 
swą skiońność dlo studjum naukowego, bawił 
j po dyletanck - Poeta „szedł swemi 
Był jeszcze nieznany i nieuznany. 
ania o iem, ż6 posiada ialent, © to 
- dawalo mu spokój w yczakiw ania. 
Zaczęła się ta. sprawa od rozmowy: w parku, 
w czasie której ma horyzancie wydarzeń zja- 
wita się konkretnie — ona. Proca zmał ją z wi- 


podobnie jak i mapa Polski XV w. zawierają też 
nieoceniony materjał orjentacyjny dla ziem ru- 
skich i litewskich. Niemniej cenne są czter: 

mapy tyczące historji nowożytnej. w szczegól- 
ności zaś mapa Polski XVII w.. Abodająda zupeł- 
nie nowe opracowanie w schodniej granicy Pol- 
ski i jej zmian w ci XVII w., Kurlandji ora: 
granic wielu województw. Nowością jest też 
mapa ostatnia, Polski w latach 1914—1921, na 
którą wprowadził autor linję traktatu brzeskie. 
go, linję zona, tereny okupacyjne i plebi- 
scytowe, jak również fronty wojny zarówno 
z wojny światowej, jak polsko-rosyjskiej, a wre- 
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szcie plan bitwy pod Warszawą i walk o Lwów. 
Dzieło prof. Semkowicza stawia histor 

polskiego przed nowym, jasnym i 

zem tery 


ną podstawę pod dalszy rozwój historyczny 
Stografji polskiej. Dla nauczyciela i dla ucznia 
ół średnich stanowi ona nieocenioną pomoc 


w pracy. ułatwia mu i umożliwia wyczytanie 
z mapy całego szeregu niezmiernie bogato 
pr poen e lenientów naszej przeszłości. 


zedstasyk 
ym trz 


,że'w niedługim cz 
, o szerszych rozmia- 
cznego Pols! 
1 cały dorobek pracy uczonego autor 
w lakoniczne rezultaty podane 


wach i z 
w który 
zi, 
üla nauki 
go rozwi 


ęcia. 


KAZIMIERZ C 


ACHOWSKI 


wsród obcy «eln. 


à 
(Przegląd przekladów i studjów). , 


W naszym ruchu wydawniczym przekłady 
powieści obcych nie od dziś zajmują miejsce 
przodujące, ilościowo przeważając utwory 
ryginalne. Uskarzał się na to Chmielowsk 
swoim zarysie polskiej literatury Współcz 
Gruntownej e objaw ten poddal S; 
tyński w artykule z r. 185%, przedrukowanym 
obecnie w „Pismach krytycznych wybranych”. 
Bystre i sumienne uwagi krytyka naturalisty- 

nego, wszechstronnie oświetlającego całość 
zagadnienia i jego szczególne u nas warunk 
bez zmiany zastosowaćby można do stosunków 
dzisiejszych. Nad ich poprawą toczono świeżo 
narady na paryskim zjeździe międzynarodo- 
wym zawodowych związków literackich. Przy 
ięto nawet daleko idący wniosek delegacji pol- 
skiej, zdążający do uregulowania i unormowa- 
nia warunków nietylko prawnych -z tytulu 
własności autorskiej, ale i estetycznych, ma- 
i poziom literacki przekładów. 
łudzić, aby spuawy te zdo- 
(SH rozwiązać w sposób istotnie zadowala 
vy, zwłaszcza wobec powszechnie znanych nie- 
uomagań rynku wydawniczego. Ale gdyby 
przez to ograniczono nadmiar niepotrzebnie 
tłumaczonej lichoty, byłby to już wy bar- 
dzo Natomiast conajmniej wątpli- 
woś musi stanowisko Irzykowskiego, 
przeklady  Boya-Żeleń- 
Bo jeśli literatura tłumaczona jest w 
dużej mierze żerowiskiem, na którem bezkar- 
nie a obficie mnożą się « iki najmniej od- 
powiedzialne, jeśli nadto pisarze skądinąd za- 
służeni na tem polu zbyt często zawodzą, choć- 
by wbrew najlepszym swym chęcióm. bo — 
jak wiadomo — przeklad wymaga odrębnego 
talentu, niezawsze pokrywającego się z talen- 
tem powieścior rza, poety czy krytyka, tem 
niemniej poźytec szasami bywa przekład 
nawet mniej doskonały, jeśli wypełnia otma 
potrzebę kulturalne międzynarodowej wymia- 
ny dóbr duchowych. Pozatem rynek wydaw! 
czy musi się jednak kierować ws niami e- 
konomicznemi, t. j. wymaganiami czytelników. 
1 tego faktu nie obali się najpobożniejszemi 
życzeniami. - 

W sprawozdaniach naszych z bieżącego ru- 
chu wydawniczego zajmując się przedewszyst- 
kiem polską twórczością oryginalną, przekła- 
dom mniejszą możemy i musimy poświęcać u- 
wagę. Ograniczamy się przytem do szczupłego 
wyboru i do pobicznego przeglądu. Przedmiotu 
bynajmniej nie wyczerpujemy. wskazując je- 
dynie niektóre wybitniejsze utwory i kilka 
wogółe nielicznych z tej dziedziny studjów kry- 
tycznych. 


arcydzie! 


D; 


dzenia, jeszcze z gimnazjalnych czasów. Ter: 

y; okazalo się, że Kuba jest zakochany, a 
trudny i ci 
ie była wiosna. Kuba siedział z Poe- 
tą na ławce pod płaczącemi brzozami, nad sta- 
went Rozpachnione bzami powietrze przed- 
wieczerza świeciło się szkliście nad spokojnem 
roztopionem złotem wody, po której nierucho- 
mo przesuwały się dwa płynące łabędzie. — 
Obcy kształt tulowi, wygięte (jakby secesyjne) 
szyje oraz to poważne wejrzenie oczu otoczo- 
ych. czarnemi okularami sprawiają, — 
strój spokoju. (pod którym drzemie ży 
potęgował się i skłaniał do snucia z 
do budowania i systematyzowania p 2 
wydarzeń, do prób i usiłowań -w Hómaczeniu 
i uzasadnianiu siebie, 

'Kuha siedział, odrzuciwszy ramiona na po- 
ręcze lawki. Poeta, obserwując go z boku, przy 
znawał, że przyjaciel jest mężczyzną przystoj- 
nym o typie semickim — (co mu zresztą poraz 


az 


ierzeń, 


pierwszy na myśl przyszło). Niezmiernie gęste, 
niebiesko-czarne włosy zarastały nisko na 
czoło, silnym zarostem gladko , wyzolonym 


wadzierały się na twarz, dwoma gęstemi tuka- 
mi brwi znaczyły się na wystającym wale 
nadoczodołowym. Błysk okularów nie pózwa- 
lał widzieć oczu, ale (Poeta pamiętał, ze byly to 
oczy orzechowobrunatne, wilgotne. w nigda- 
towej oprawie. 

> — Ja się chcę z nią ożenić. 
m nią ożenić, 

— Musisz? 

— Nie myśl nic złego. Muszę — to znaczy”) 
Konieczność wewnętrzna dla mnie. Kocham ją 
i jest mi potrzebna. Poprostu konieczna. jak 
woda dla tych łabędzi. ~ 


Ja muszę się 


— Ożenię się z Lili. Chociaż to tak stanow- 
czo postanowiłem; — doprawdy nie wiem jak 
to zrobić. z ZY 


— Trudno to określić. Ona jest taka Pó, 
poprostu anachroniczna. Żyjemy w XX wieku. 
I to takie śmieszne. Przypomina się poprostu 
Klara z „Zemsty“ — ze swem powiedzeniem: 
krokodyla daj mi luby. To jest śmieszne i wła- 
ściwie wstydzę się za nią — ale tak jest. Wiem, 
że to zupelnie poważne i na to niema rady. 
Ona pragnie, żeby jej mąż byl — poetą. Istot- 
nies. 

Poeta uśmiechnął się ironicznie. 

— Rozumiem twe wątpliwości i kai je 
podziełam. Jednak to u niej jest tak na serjo, 


'„Lord Jim“, w z 


Na miejsce naczelne wysuwa się nowy tom 
^ Josepha Conrada, jedno z 
angielskiego: 


ism zbiorowych 
wielkiego pisarza 
komitym pi 
Zagórskiej (Warszawa 1933, Dom Książki Pol- 
skiej, 2 cz.). Na utwór ten nieraz już powoly- 
wano się w polskiej krytyce. a to w związku 
z zagadnieniem stosuwku Conrada do jego pol- 
skiej ojczyza. e wega wątpliwości, że w 
„Lordzie Jimie", jak i w wielu innych dziełach 
autora, wskazać można obiity materjal do roz- 
añ na ten temat Ale i w „Lordzie Jimie 
w „Korsarzu” występujący motyw czło- 

opar oj 

anego niekoniecznie musiał być wywołany 
refleksją na własne położenie Conrada. Bo 
przecież ci wszyscy wędrowcy po dalekich mo- 
lądach, bez względu na ich narodo- 
, są jakby wyrzuceni poza nawias, a w 
walce z wrogim żywiolem oceanu i z obcością 
ajów czują się tem dogłębniej 
motnieni. Był to „jeden z nas“ — wyznaje 
Conrad w przedmowie do „Lorda Jima". To 
znaczy jeden z ludzi morza. W samym zaś tek- 
ście opowieści nieraz autor podkreśla roman- 
rczny Charakter swego bohatera, ale psycho- 

ią podstawą tego romantyzmu jest — 
„ stwierdza Conrad w  przedmo- 
„dotkliwe poczucie utraconego honoru” 
Rozwinięcie tego motywu w „Lordz 
zadziwia tem niezwyktem mi 
zmu, z ja nrad wyłącznie na p: 
opiera całą konstrukcję utworu i wydobywa 
z niej najsilniej wzruszające, ale i najobjekty- 
wniej rzeczowe środki ekspresji. Ważny to ar 
gument przeciw dzisiej m cznikom anti- 
psychologizmu w powieści. Odrębnym czarem 
odznacza się cały epizod miłosny Jima. Tr 
dnoby zresztą wyczerpać w kilkunastu wier- 
szach charakterystykę powieści, o której chcąc 
się pełniej wypowiedzieć, należałoby napisać 
całe studjum. Posiąda je polska krytyka lite- 
racka w pięknej pracy Manfreda Kridla, dru- 
kowanej w r. 1929 w „Przeglądzie Współcze- 
snym*. Warto też ZZO że „Lord Jim™ 
byt już tłumaczony w. 1904 przez Emilję 


I np. 
picka pozbawionego realnego 


Węsiawską. Nie jest to przekład najgorszy, ale 
dobrze się stało, że ponownie podjęła go Za- 
górska, odtwa arzająca oryginalne teksty Con- 


rada niemal bez re: 
źnie. Ten dawny prz nie po- 
witała Maria Komornicka (pod pseud. Włast) 
e“, ale nie byla to jeszcze właściwa 
a pora, którego do Polski napraw- 
dę wprowadził dopiero w latach powojennych 
Żeromski. Dla ostatecznego zaś przyswojenia 


y i w świetnej poł 


że nie ośmielam się — jednem słowem sprze- 
ciwić. Ona jest despotyczna a przytem uległa 
jakiemuś oczarowaniu poezją. No — jest mło- 
da. Rozumiem — że to minie napewno, Jednak 
obecnie, żeby dopiąć swego — ja muszę by 
poetą. Smieszne i tragiczne. bo absolutnie nie 
wiem co poc A to jest jej wewnętrzna, 


ię późnym wieczorem, miała 
r rezultat. 
EE c 
iro kr 


dość 
Ciemność 
a niewidzia ln 


nyin stawem, 
ał w prymi- 
w głąb ciemnego 


SiE 11 joj — ii jaj. 
Dlaczego Poeta. zdecydował 
ję. doprawdy nie 
tiež nie o pieniądze chodziło. 
Wkrótce siedząc przy flaszce wina, sp 
formalną umowę i polem- rozstali się. 
Poeta wracając do domu. skandował w ner- 
wach mózgu jakiś rytm muzyczny bez 
w którym był nocny krzyk łabędzi, pomięsza- 
ne zapachy. wino i ta jakas tęsknota nowa 
a niespodziewana. Lili? Nie, nie wiedział nic. 
W nerwach pulsował ten rytm — to wszystko, 
W. nerwach pulsuje rytm; niema obrazów ża- 
dnych, tylko tęsknota i w uchu już słychać 
tętent jakiś, który trzeba uzewuctrznić, wy- 
emś konkretnem z ze- 


się sam 
wiedział, 


na te 
Prze- 


Biegiem po schodach. Prędko. Pisać. 
sz, jak w parku krzyczą łabędzie 
Winoc czarną — w noc głuchą — w mot ciemną? 
Truje mnie żal, bo miłość twa będ 
Nie dla mmie ~ 


nie przy mnie — nie zemną.* 


wyraźnie postać Lik, w 
motywie Ledy z łahędziem. Wyrzuciwszy ze 
siebie tętniący rytm, był dziwnie podniecony. 
Nie mógł zasnąć. 

Wiersz ten p. t. „W noc czarna“ — ukazat się 
we kilka dni później w jednym z dziennik. 
opatrzony nazwiskiem — Kuby. Było to pierw- 
ze świadczenie zowej umowy. podpisanej przy 
nie, w której poeta zobowiązał się do dostar- 
czania wierszy Kubie. za dosyć wysokiem w; 
nagrodzeuiem a pod warunkiem najściślejszej 
dyskrecji. 

Dlaczego zgodził się na to? Mierz 
ludzkie uczynki miarą rozmaiią, zawsze znaj: 


wi 


w Polsce Conrada najwalniejsze zasługi polo- 
żyła i wciąż je pomnaża Zagórska, wyjątkowa 
i przez to, że w calej swojej pracy literackiej 
wyłącznie poświęcająca się temu jednemu tyl- 
ko pisarzowi. 

Drugi potentat współczesnej powi angiel- 
skiej. John Galsworthy, jest również obficie u 


nas tłumaczony. Aczkolwiek nie w 
dzieła znakomitego autora „Kroniki Forsytów* 
jednakowo zasługują na uwagę i altem 


przekiadać go niema potrzeby, jednak słabsze 
nawet jego utwory mają zawsze piętno niepo- 
politego talentu, najlepszej kultury duchowej 
i najgłębszej Powi 


t „Święty“ Progress“, Stel- 
idauowa, wa 1933, Tow. Wyd. 
wbrew niektórym zdaniom odmien- 


wahałbym Się z 
ch dziel autora, r 


li do wybitniej- 
s wijającego tu z niezwy- 
kie subtelnem wyczuciem  psychologicznem 
zagadnienie życia religijnego na tle głęboko u- 
tego a żywo odtworzojego konfliktu starych 
młodych w odbiciu powojennych przemian 
obyczajowych. Pastor Pierson, będący połącze- 
niem autorytatyzmu z poko: kapłana z nau- 


ielem, mnicha z artystą, a mistyka z 
mu, godny jest stanąć obok 


nej galenji post 
Country House 


igi Forsytowskiej 
(w przekładzie polskim p. t 
„We dworze”) i z kilku innych powieści i dra- 
matów Galsworth Zwięz wyborną 
charakterystykę znakomitego pi za augie|l- 
skiego dał świeżo Roman Dyboski (Kraków, 
1933, odb. 7 „Przeglądu Współczesnego”). Ze 
spokójnym obiektywizmem a z wnikliwem 
wyczuciem indywidualności twórczej napisa- 
ne, studjum to ustala właściwą miarę io ocen 
autora „Forsyfów”. którym nasza krytyka li- 

zajmuje się wyjątkowo wydatnie, nie- 
zawsze jednak znajdując potrzebny dystans 
owe studjum prof. Dyhoskiego tem wi 
ziej zasługuje na uwagę, tem więcej jest 
na czasie. 


'ego. 


cea, a po Joy 
m rozgłósem z nowego 
pokolenia powieściopisarzy angielskich, indy- 
widuajnością twórczą nie dorównuje ani auto- 
rowi „Ulyssesa“, ani nawet autorowi „Kochar 
ka Lady Chatterley". Najlepsza z jego powi 
ci: „Point counter point“ (co znaczy „Kontra- 
punkt”, w przekładzie połskim Marji Godlew- 
skiej p. t. „Ostrze na ostrze”, Warszawa 1932, 
Tow. Wyd. „Rój“, 2 t) żywo przypomina „Bie- 
sów“ Dostojewskiego, tylko przeniesionych na 
powojenne tlo angielskie i ujętych: w sposób 
jednak niedoskonały. w formę kompozycyjną, 
dla której wzorem była muzyka Beethovena. 
W tej bezwątpienia bardzo ciekawej powieści 
Huxley nie osiągnął owej mocy ekspr 
którą tak nami wstrząsa jego mistrz ros 
Anglikowi niedostaje tu żywej glębi etycznej, 
co EA ide zaznacza się w drugiej 
powieś 1. „Nowy, wspaniały świat" (przeł. 
Sinis AWE Kuszelewska, Warszawa 1933, Tow. 
Wyd. „Rój”) zajmującej jako wybimie intelek- 
tualistyczna próba nowej formy literackiej, 
wzorowanej na Joyceie. Tematem tej powieś- 
ci iest nowoczesna utopia, wprawdzie pomy- 
sława, ale niedostatecznie wyraźna. jako za- 
ona krytyka cywilizacji, opartej: na me= 
Chanizacji, standaryzacji i stabilizacji. Są w 
niej jednak doprawdy Swietne ustępy, np. pel- 
na najlepszego humoru tena miłosna Johna 
% Leniną. 3 

Z literatury francuskiej Boy-Żeleński w swej 
wciąż w zbiorowem wydaniu pomnażanej bi- 
bljotece dał ostatnio nowe przekłady Chamfor- 
ta „Charakterów i anegdot“ i Stendhala „Pa- 
miętnika egotysty". Zwłaszcza ten ostatni, bę- 
dąc najszczerszym dokumentem pisarza i czło- 
wieka, zwraca uwagę nietylko jako nieocenio- 
ewodnik do serca i mózgu autora, lecz 


dzie się usprawiedliwienie dla obrony własnej— 
a przecież tu trudno było coś wymyśl Poeta 
nie wiedział dlaczego to zrobil. Pieniędzy nie 
potrzebował. Więc czy kusiła go chęć takiego 
dziwnego zbliżenia się do Lili, wplątania się 
anormalnego w stosunki tych dwojga, jakaś — 
? Czy poprostu tylko bez- 
kierowała nim ku tenu no- 


wolna ciekawość 


-Sytuac. ja ta sprawiła. 
bie rzadką płodność: 


że Poela poczuł w so- 
„ Pisał wiele, z potrzeby a 
zarazem z zacieklego uporu samoudręczania 
Się. gdyż wiersze zyskiwały uznanie, zwra- 
caly uwagę; — a szło to przecież v stko na 
rachunek Kuby, który — płacił regularnie. 
I choć widział się bliskim teraz swego celu — 
czuł,że sytuacja staje wysoce draźliwa. By- 
wał wobec Poety zmięszany, usprawiedliwiał 
się, że to dlugo nie potrwa. Chodziło tylko 
ə ślub. Potem mial objąć interes od ojca, któ- 
ry chciał się wycofać. No a wtedy to i ona zro- 
zumie, że nie może być mowy o pisaniu wier- 
szy. Ona jest Żydówką, i ma nabožne poszano- 
wanie dla interesów. 

— 0 ta się nie boję. A skutek już osiągnąłem. 
Twe wiersze bardzo się jej podobają. Odbieram 
od niej objawy vzułości i głębokiej wdzięczno- 
połączonej z podziwem. Jest może w tem 
chorobliwego sentymentalizmu. — nie- 


cos 
mniej jestem bardzo szczęśliwy — bardzo. Ten 


urok i na mmie począł działać. 

Poeta słuchał tych słów ze ściągniętą. skur- 
czem twarzą. z gluchą, zawziętą złością w pier- 
si — lecz nie z tego nie przejawiło się na ze- 
wnatrz, bo przecież wszystko było w porządku: 
kontrakt, który sam zaproponował i honora- 
rjum wypłacane stale. Stau ten wywoływał je- 
nak chorobliwe podniecenie. która głównie 
przejawiało się w nowych wierszach: coraz 
lep: rzniejszych, pelniejszych w o- 
brazowanin i metaforyce. 

Ostatni pomyst Kuby — fczy jej możel — był 
jednak piekielny. Prosił Kuba, by nie przycho. 
dzić. Jednak Porta nie mógl wytrzymać. Cho 
obiecał i łamał się, by okazać obojętność, je- 
dnak nie przemógł się i poszedł. znany gnie- 
wem. pomięszanym z tęsknotą. 

Afisz przerazii go. Nazwisko Kuby —-i da- 
lej tytuły jego wierszy. Siedział wsród ludzi 
zupelnie osamotniony. dziki i zły. 

Znana z piękności aktorka weszła na estra- 
ślę i poczęła w ciszy oczekiwania rec yStowąć: 
„Hlyszysz, jak w parku krzyczą łabędzie... 


Doala przymkną! oczy, w których poczuł tzy.| 


stosunku do dzisiejszej literatury neor 
cznej. 

Powoli przenika też do nas twórczość E 
ciszka Mauriac'a. Do przekładów „Teresy © 
queyroux* i „Losów* przybyło w roku ub. 
ym „Klłębowisko żmij”, wybornie  przetlu- 
maczone przez J. E. Skiwskiego, kióry książkę 
tę poprzedził nadto piękną przedmową, wui- 
kliwie uzupełniającą dawniejsze o Mauriacu 
studjum Manfreda Kridla (w .„Pamiętniku 
Warszawskim”, 1929). „Kłębowisko zmij* (na- 
kiad Gebethnera i Wolffa) jest z nieubłaganą 
konsekwencją przeprowadzonem studjum nad 
tragizmeni człowieka samotnego, ostatecznie 
poglębionym przez konflikt między egoistyc: 
nym i ym starcem a jego rodziną. Subt’ 
ność, z jaką autor dochodzi do religijnego pr 
lomu w duszy człowieka i z jaką budzi w 1 
współczucie dla osobnika pozornie naj, 
na to sługującego, osiąga w iej powi: 
daj nieprzesraczalmy stopień ekspresji litera- 
ekiej: | 
Zagadnienie zwątpienia w młodzieńczej du- 
kłóconej ze sobą i ze światem, na tle sze- 
roko odmalowanego Ha Francji powojennej i 
jej nowego: pokolenia. przedstawia młody pi- 
obozu katolickiego H. Daniel-Rops w po- 

„Dusza w mroku“ ( 
Jerzy Mak yk. Wa wa 1933, Ge- 
, io o wybitnie zapowia- 
daj cym się tatóncje: a um) 
kiej i obejmującej szerokie w 
kupiony i nie tak skoncentrowany jak Mau- 
riac, nie dorasta go jesz wyrazu, ale na- + 
tomiast rozporządza  bujniejszą wyobraźnią 
twórczą, śmiało ogarniaiącą rozlegle zakrojo- 
ny pomysł powieściowy, rozwinięty w bogatej 
fabule, w sytuacjach o. dobrze spmolęgowanem 
napięciu epickiem i w licznej palerji różnorod- 
nych postaci męskich i zwłaszcza kobiecych. 
W swoim zmysłowym stosunku do świata bo- 
hater powieści kształtuje swój pogląd na świat 
w ogniu namiętności miłosnych. które mm je- 
dnak nie wystarczają, Jego buntowniczy: tem- 
perament spotyka na swej drodze rozwojowej 
wielkie bogactwo krzyżujących się przeżyć du- 
chowych, z których zwła. a doznania w po- 
Ż ojcem na te tajemnicy przedwcześnie 
matki, w doświadczeniach spirytysty- 
Miandczykiem, spotkanym podczas 
ów w Lyonie, wreszcie w rozmowach z 
pragnącym nawrócić zbłąkaną duszę księdzeni 
wprozyadzają go w atmosferę mistycyzmu, Wy- 
trzymaną jednak w dóskoninle powściągliwy 
umiarze. Na tem pograniczu między kręgiem 
zmysłów a kręgiem ducha, pozbawiony: pomo- 
jaką daje łaska religijnego poznania, zdn= 


dnokręgi. Mniej 


jąc się z latwą obojętnością na los, dochodzi on 
w końcu do rozpaczliwego poczucia wewnętrz- 


nego osamotnienia. Jako wyraz nowego poko- 
lenia, powieść Daniela-Ropsa nasuwa ciekawe 
zestawienia probleniatologiczne z „Diable au. 
corps” Radigueta i z powieścią Zbigniewa Gra- 


skiej twór- 
czości powieściowej przedstawia przywódca 
1 ów. Jules Romains, klóreto jako p 
wiesciopisarza wprowadza do Polski Stella Ol- 
gierd przekladem „Ludzi dobrej woli”. Czoćć 
pierwsza 1ej powiesci “p6 pażdziernika“ (Wr s 
zawa 1933, Wyd. RAI fest ciei śkawie I RZS 
'myślaną próbą: synchronicznego AATA 
paryskiego w jednym dniu 1908 roku, a 
kladzie współrzędnych: nij, 
główne s 
przedmiot opisu środowiska.” Do ŻA tes 
wypadnie jeszcze powrócić po ukazaniu się na- 
siępnych jej części. 

W „Pismach krytycznych wybranych“ Anto ky, 
niego Sygietyńskiego, wydanych i poprzedza- 
nych studjum o naturalizmie w Polsce przez 
Zygmunta Szweykowskiego 
Wyd. Instytutu Literackiego) 


(Warszawa: 1932. 
przypomniano 


Gorycz ściskała krtań. Miękki altowy glos ak- 
torki sunł monotonję smutku lub kadencjami 
rytmizował tęsknotę, = 

Obudził go suchy trzask braw. Patrzył zdzi- 
winy w obce twarze, podniecone — dla kogo? 
Dia niego, — dla aktorki to — czy Wa Kuby, 
ı może dla niej? Siedziała tam w pierwszym 
rzędzie krzeseł, piękna i blada, 0 czerwonych, 
ienkich wargach i cienkim, parhatym nosie — 
LC ży dla piej to pisał? A może — a może. 

4 „ jak w parkis: w noc czarną „”) 
Po przerwie ukazał się na estradzie Kuba- 
Polączyli się wzrokiem z Postą i twwali tak 
chwilę, pobladli, wzruszeni, — czego zresztą 
nik nie zauwa Kuba zaczął żle, psuł ok 
nie, kaleczył rytm, glos miał matowy, 
dźwięczny. Później jednak rozegrał 
by natchnienie ponioslo go. Glos 
to i wyraźnie, nawet w szepcie, Poeta I 
skandalu- Zawiść; wst 
nim gwaltownie do glębi. Gotowal 
yjścia przed tych ludzi i rzucenia bn o 
10 brutalnej prawdy i jej, tej Lili, i Ku- 
bie — wszystkim. 


s [0 mo- 
Je: w zystko moje — pii awdziwe -= AS uiewi- — 
dzicie? Ón tego nie mógł stworzyć. To ża 
tylko ja. cały — moje Są te wiersze, i moja ta 
dziewczyna, moje wasze uniesienie. Jam tu 
twórca, ja pan — domnie to wszystko należy. 
Nie zrobił tego oczywiście. Zgast niespodzie= 
wanie pod naporem myśli o s mieszności i gu- 
pocie, bezcëinwosci takiego wystąpienia. 
Poszedł do domu w mAjstraszniejszem osa- 
motnieniu i w Rana że popełnił R 


ł potem 
tko przemihelo. Kuba dziękował inu wy 


By li nalej mal MONETE eny 
Mater jalistyc: znych pozląda 
Czasem tylko, gdy byla nozm 7 


nala poblażaniem poetyckie czas 
męża i ten do: ZA W PNA noc czat- — 
ną” (Słysz > 
dzie?) $ 


Poeta był jej STAJA nawet w diec Polem 
pii czarna ER E i dhi koniak. o 


/ na swój czas studja o Flaubercie, Dau- 
Zoli i Braciach Goncourt. W latach 
—83 odęgrały one wybitną rolę w kształto- 
aiu się polskiej kultury literackiej, o czem 
isze wydawca książki w przed- 
tych studjów jednego 
17 najwybitniejszych krytyków polskich świad- 
czy najlepiej, że poniekąd nie straciły jej i do- 
tychczas. Z zastrzeżeniem co do Daudeta, któ- 
é i nawet sentymentalizm zra- 
ego, więc charakterystyka te- 


pelnień na podstawie pó 
ale w okresie objg 
go ze stanowi: 
przedmiotowej 

Najlepiej i naj: 
o Goncourtach, 
ych i dlate- 


rczości | 
/djum S; 


i oceny 
Ź zmieniać. 
awia się nam studjum 
gietyńskiemu duchowo najbl 
najgłębiej odczutych, a najwnikliwiej przez 

niego zrozumianych. 


dy 


go 


Z literatury wł iej mamy do zanotowa- 
nia tylko dwie książki Giovanniego Papini: 
święty Augustyn“ | „Gog“, obie w prz 
kladzie Antoniny Brzozowskiej (Kraków 1% 
i 1933, Wydawniciwo Literacko-Naukowe Woj- 
ciecha Meiselsa). Papini mależy do uprzywile- 
jowanych u pisarzy obcych. Już d 
kilka jego tomów Uumaczyl Wincenty 
mowski. „Gog”. cykl związanych 

- stącią ulową feljetonów, wn 
krytyka Mury współczesnej, zy: 
kładzie połskim wielkie powodzenie. 
nie natomiast mniej zwrócono uwagi siąż- 
kę biograficzną © sw. Augustynie, którą naj- 
goręcej polecić do czytania można nawet temu, 
dla kogo i sama postać autora „Wyznań“ i wo- 
góle zagadnienia religijnego poznania zdawa- 

 łyby się obojętne. 

Stanisław Łukasik, po wydanych poprze- 
dunio przekładach „Lasw wisielców* i .„Jo- 
na“ Liviu Rebreanu, poznaje nas obecnie z dru- 
gim wybitnym współczesnym pisarzem ru- 
Inuńskim, Cezarem Petrescu w powieści 
„Ciemność” („Intenucare, Kraków 1933, Wy- 
dawnictwo Literacko-Naukowe, 2 t.). Jest to 
obszermy przekrój społeczeństwa rumuńskiego 
w oblicza wojny. odtworzony w ramach bar- 
dzo zajmującej fabuły, na tle różnych środo- 
k i zręcznie jemnie splecionych wat- 
ków. Trzon. powieści stanowią przemiany w 
poglądach Radu Komsz: yna chłopskiego, 
który wybił się ponad swoją sferę i znajduje 
się na najlepszej drodze do świetnej karjery 
Gsobistej. ale poprzez pi cia wojenne pogłę- 
piwszy się i d wszy duchowo i moralnie, 
widzi się wkońcu wyrzuconym poza. nawias, 
e się typowym przedstawicielem pokolenia, 
które walcząc, nabierało tężyzny wewnętrznej: 
krzepiło się wiara sy odrodzenie narodowe, 
by doznać zawodu na wszystkich frontach 
racy pokojow bądź to prowadzonej przez) 
dawnych ludzi c. 0 a egoistycznego 
sonumu, bydź znów wjamodom pokoleniu $o- 

y zupekiie obce ludziom wojny. 
sotjo-psycholoziczny z ajduje 
howleść! Petrescu bystrego obser 

kliwego analityk o 

H żywych barwach; w akcji bardzo dynamicz- 

nej, w szeregu sytuacyj © doskonale spiętrza- 

EN ję napięciu, w rozmaitych scenach oby- 


- Jacem si ) 
„jowo-rodzajowych, w plastycznie postawio- 
„kowanych charakte- 


£ nych i doskonale zróżuie: pch c 
rystykach postaci, w d logach, nigdzie nie za- 
trącających tendencją czy dydaktyzmem, Jecz 
najwiemicj przekonyw ujących odtworzoną w 
- nich dialektyką. zagadnień ogólno-ludzkich. — 
W objektywnym realiz mie przedstawionej w 
ości osoba autora umiejęt- 
oniczne tytuły roz- 
Źnie linje podskórnie, 


iwniej 
Rzy- 
ikcyjną po- 
a i cięta 


 nurtującej osobow i y 
jącego się zmaterjalizowanej duszy miesze 
a skiej. Realizm to 0 jaskrawym nieraz 
lizmie, ale nie brutalny, naw et Ww naj co; 
niejszym epizodzie, gdy Radu Komsza odwie- 
dza swą siostrę we wsi rodzinnej, Umiejętność 
zaś, z jaką autor przeprowadza kolejne stopnie | 
m narzeczeńskich dziejów Radu Komszy z Lumi- 


LUDWIK HIERONIM MORSTIN. 


Rzeczpospolita poetów. 


_llomedja współczesna w 3 aktach wierszem 


—000— 


TAEPA m. | 


Aktu I-ego scena 12-ta. 


kolumnami w pala- 
przepędzili tam całą 
e rewolucji” wypro: 


móc w zościnie o świcie . F ypro: 
wądzila do stolicy, by objęli (i Rzeczypospolitej. 

Został jeden z nich samotny. Przez drzwi otwarte 
od ogrodu wehodzi Chimera, naga dziewka z ol- 
brzymiemi skrzydlami, prowadzi za rękę pastusz- 
ka, małego chłopca wiejskiego z biczyskiem w ręku, 


CHIMERA: 


i 
POETA: 
Ja sam zapomniedem. 


ES CHIMERA: 
nie wrócą po ciebie, nie będą cię wołać. 


8 POETA: 
£iądź na'chwilęą 
T * 


- CHIMERA: 
i Usiędę. Kłopot mam z tym skrzaļem, 
wpędził swoje indyki po drodze do prosa, 
Później nie mógł ich znaleźć. 


i POÈTA: 
Jesteś prawie gola- 
TE ; CHIMERA: 
Przecież ciepło, więc pocóż nosić szmaty latem. 
; Ę POETA: 


Ano prawda, że ciepło, jesteś goła, bosa,  - 
fulziesz skąd, o tej porze z tym małym pastuchem. | 
ladne dziecko, czy twoje z 


nicą, może być podana za wzór naturalistycznej 
hezwzględności w odtwarzaniu stosunków 
kich. Wielki temperament pisarski o 
stkie sceny i wątki powieści, ale najpełniej 
wita w wybornych obrazach 
nego na froncie. Petrescu mie posiada tej, co 
breanu, zwłaszcza jako autor „Lasu wisiel- 
*, oryginalności twórczej, ale wy ateonty 
na najlep ch wzorach francuskiej pow: i 
naturalistycznej, doskonale je sobie prz; 


iw zak aterjalu obserwacyjnego 
dzielmie wy at. Przekład bardzo dobry. 
-Z literatury norweskiej ukazały się dwa 
rowe przekłady powieści Sygrydy Undset: 


„Macierzyństwo (tłum. Marja Kuncewiczo- 


-|wa) i „Wiga-Ljot i Widgis* (tluin. Joan- 
na Rudzka. Warszawa, 1933. Tow. Wyd. 

*|.Rój*). Marja Kuncewiczowa poprz 
=wój przekład doskonale ujętą charakte: 


yką autorki „Krys 
jej utworów 
czesne nie dorównują 
zagadnień aktualnych nier 
ambi artystycznych 
rdza to 
rego średnic 


y“ i trafnie oceniającą 
h powieści współ- 


az wyrzekającej się 
cz ideowej ten- 
jot”, gdzie na 


ybistem i dramatycznem napięciem drugiej 


„|cji Kazimi 


NIEDZIELA 2 LIPCA 1933. 


przeładowanym w 
tycznych skrótach cha 
wątki i zagadnier 
jącym nieco jednostronny pogląd na t. zw 
raturę proletarjacką* i iteraturę faktu“. 
ka w swoim rodzaju pożyteczna i wypeł- 


synie- 


niająca istotną potrzebę, ale ktoby zapragnął 


obszerniejszych a rzeczowych rozbiorów, znaj- 
dzie je raczej w studjach prof. Wacława Le- 
dnickięgo, drukowanych przed kilku laty w 
„Przeglądzie Współczesnym”. 


TADEUSZ STRYJ 


O przywrócenie prezhiterjm 


Przypominaj 


E 


ac sobie ubiegłe cz przeglą- 


dam Kalendarz Czecha z ostatnich 30 lat jego 
istnienia. tam w k ym roczniku bardzo 


interesująte kroniki „ omawiające 


-| roboty około restaurowam: ch zabyt- 
ków. Te artykuły redagował ówczesny kon- 


serwator nieodżałowanej pamięci Stanisław 
Tomkowicz. Między innemi opisuje on szcze- 
gółowo roboty wykonane w katedrze w la- 
tach 1895—1900 za ks. kardynała Puzyny. 
Równocześnie miałem sposobność wzięcia u- 
działu w uroczy 600-rocznicy  korona- 
a W. i przebyłem parę godzin w 
kated co chęciło mnie do skreś 
stępujących uwag o potrzebie skońu 
ła poczętego temu lat 40. 

atedra na Wawelu należy 


części odznacza się Johana Bo- $ anatre TZADYŃŁÓW 

jera: „Ziemia zdradzona“, (Przelożył Mar-ļ| %2 ppematazycir y Zab yikow 

celi Tarnowski, Warszawa 1933, Powszechna 

Spółka wydawnicza „Płomień”*). — Islandzka s innych 
powi Gunnara Gunnarssona — „Czarne sh Ah 
ptaki“ (Przełożył L „Staff, Poznań br. Pol-| 2" sp RZS ps a A 
kierow: Przyjaciół KSI Weltzaśii przej 00> Tie. sa „jednaj w takiej Hosci skupione; 

i jak właśnie w katedrze na Wawelu, 


mująco odtworzonym wycinkiem ludzkiej rze- 
czywistości na tle surowej przyrody północ- 
nej i prostych stosunków wiejskich z zarania 
>, ia. W takich ramach ukazane zagad- 
nienie winy i kary, sądu i sprawiedliwości, 'po- 
siada wręcz tołstojowską wymowę. Pamiętniki 
lekarza szwedzkiego Axela Munthe: „Księga. 
z San Michele". (Przełożyła Z. 'Petersowa. 
Warszawa 1933, Pr 


poczytniejszych ‘książek ostatniego 
wydawniczego, należą do eh nieli 
utworów, co do który opinja powszechna 
nie zawodzi. Jest to ọga, którą tylko jed- 


ną w życiu napisać mógł człowiek, co wiele 
widział, mądrze umiał patrzeć I głęboko współ- 
czuć, 

Z literatury niemieckiej, z tej wydalonej 
dziś poza granice rządów hitlerowskich, Ja- 
kóba Wassermanna: „Bula Matari. życie Stan- 
leya“ (Pizel. K: BL. Warszawa 19 
Wydawn. „Rój”), opowieść biografi 
tomnym wędrowcu. z pelnem poświęceniem 
poszukującym do cziowieka. w swym 
wstrząsający: prostą wymową faktów. 

ry giźmie, nabiera na tle wypad- 
ków obecnych jakby symbolicznego znaczenia: 
Dużą poczytność wróżyć można powieściom 
Travena: „Okręt śmierci" *(Przelożył Marceli 
qTarnowki) i „Biała Róża“ (Przelożył Witold 
Bełza, Stanisławów b. r. Polskie Tow. Przy- 
jaciól Książki), z których zwlaszcza pierw- 
sza zajmuje romantycznym powabem przy- 
gód oraz niezmiernie żywym. stylem, obfitują- 
cym w liczne postrzeżenia i aforyzmy, łączące 
ironję i sarkazm z dowcipem i żartem, a iek- 
kość włóczęgowskiego tonu z glębszem znaczę- 
niem. Ton ten w drugiej części powieści ustę- 
puje wobec ponurych stosunków na łajdackian 
okręcie, gdzie wśród wyzyskiwanych i udręczo- 
nych marynar: amy też Polaka, Stani- 
slawa Kozlow: odem jz Poznania, — 
W „Bialej Róży“ przedstawi autor losy czło- 
wieka, jako ofiary meksykańskiego przemysłu 
naftowego. 

Tadeusza Łopalewskiego przeklad 
nych wierszy -ruskich* (Wilno 1933, nakła- 
tem Ludwika Chomi iego) jest pier) m 
polskim wyborem ludowej epiki rosy 
. zw. bylin, umiejętnie spolszczonym i po- 
przedzonym ' przez tłumacza infor- 
mującą przedmową. Stanisława Baczyńskie- 
go: „Literatura w Z. S. R. R." (Kraków 1932, 
Wydawnictwa  literacko-naukowe) jest przej- 


rzyście napisanym zarysem ogólnym, nie- 


CHIMERA: 
Nie moje, nie cudze 
tyle że go prowadzę. 
(do pastuszka) 

Nie trzeskaj biczyskiem 
usiądź sobie na ziemi. Takie kogmołuchy, 
są niczyje, samotne idzie to przez rżysko, 
albo miedzą wzdłuż ląki, po świecie się pęta, — 
Kłopot mam z tym bachorem. 


POETA: 


Podarte porczęta. 
CHIMERA: 
A świeci gołym tyłkiem, wiadomo biedolu. 
Zapomnieli o tobie, czemu ty nie z nimi? 
POETA: 
Nie chciałem pójść. 
CHIMERA: 
Nie chciałeś? Dlaczego nie chciałeś? 
POETA: 
Bo pięknie u nas zboże faluje na ziemi, 
kwitnie żyto i ciemma' koniczyna w kępach 
granatową powłoką pokryla zagony. 
CHIMERA: 
A w powietrzu pływają puchy mfeczów biale, * 
nad polem wiatr obłoków urządza przegony, 
słońce, jak złoty rumak idzie niebem stępa. 
POETA: 
'Wolałem z wami zostać. 
CHIMERA: 
Tu jest cisza wieków, 
Wiesz z olch nadstrumieniami krwawe krople cieką, 
zdaram korę, by wyryć twe imię człowieku. 
POETA: 
Chimero, chcesz szponami wedrzeć się do duszy. 
CHIMERA: 
I słyszałam dziś idąc na wale. nad rzeką 
jakieś głosy żałosne, wołania przeciągłe: 
kochanku mój, kochankuł 


pworski), jedna z naj-|- 


-| widzimy strukturę nieforemną, wprost kary 


„Daw- można było przywrócić 


i nie dają 


przykładu tak różnorodnych styłów 
Jednakże wygląd prezbiterjum r j kate- 
dry jest tak wewnątrz, jak i zewnątnz zeszpe- 


cony podniesieniem naw bocznych. Panuje 
przez to d rmonja, rażąca w proporcjach 
kated r siądzie w tak pięknie odre- 


h stallach prezbiterjum i spojrzy 
widzieć można całe bogactwo skle- 
n prezbiterjum kościoła 
okna z bogatemi maswerkami, 
i klucze sklepienia. 

Ale okna choć z odrestarurowanemi la 
waniami robią przykre w 


staurowan 


żebra 


sko- 
enie. Są to jakieś 


otwory, niezaszkłone, ziejące pustką. Robią 
wrażenie czegoś nieskończonego, czekającego 
(ch czasów. Wrażenie tem przykr e, 


wszyst) naokoło jest odrestaurowane 
„prowadzone do zupelnego porządku. 
i się przypatrzymy katedrze z zewnątr: 


katuralną, nie odpo 
iranseptów i przedniej cz 
kie te anomalje tak 
nątrz pochodzą z nieszcz 
moników katedralnych XVIII w.. którzy pod- 
nieśli nawy boczne do wysokości sklepienia 
prezbiterjum, nie bacząc na skutki takiej prze- 
budowy. j 
Również w tym samym czasie w polowie 
XVIII w. za ks. infułata Łopackiego, kościół 
Marjacki doznał wewnątrz wielkich zeszpe- 
ceń. Chcąc nadać wnętrzu dekorację architek 
tury barokowej, pruto niemiłosiernie służk 
kapitele, tryforja. tworzące dekorację gotycką. 
z ciosowego kamienia, aby ją zastąpić baroko- 
wą dekoracją z gipsu. M 
Za przewodnictwa Pawła Popiela, Komitet 
'Parafjalny przystąpił w r. 1888 (w skład któ- 
rego wchodzili tacy doradcy jak W. Łuszcz- 
kiewicz i M. Sokołowski) do restauracji wnę- 
trza iprezbiterjum. Powierzono mnie wówczas 
tę robotę. Mimo barbarzyńskiego obchodzenia 
się z dawną architekturą gotycką przez archi- 
tektów XVII w. pozostało tyle szczątków, że 
całe prezbiterjum do 
„dawnej postaci, a Matejko przez swoją wspa- 
niałą polichromję wzbogacił prezbiterjum tak, 


iadającą konstrukcji 
ci kościola. Wszyst- 
wewnątrz, jak zew- 
śliwego pomyslu ka- 


j,|j że wnętrze kościoła Marjackiego budzi podziw 


u wszystkich — tembardziej. że w ostatnich 
czasach dzięki zabiegom ks. infułata Kulinow- 
skiego przeprowadzono restaurację witraży 
średniowiecznych prezbiterjum pod fachowem 
kierownictwem Józefa Mehoffera. 

Jeszcze w r. 1886, za ks. biskupa kardynała 


POETA: 
Widzę w twoich oczach 
błyski żądzy okrutne, przewrotne, tygrysie, 


CHIMERA: 


Ale piersi mam białe, jędrne i okrągłe, 
dotknij ręką. 
POETA: 
Daj pokój, 
CHIMERA: 

Bez miłosnych 
Położymy się we wiklu, lub zielonym w 
przeczekemty południe śmiejąc się z upału 
pachnę ziemią, mokradłem. torfem, mchem i zbożem 

(do pastuszka) 
Że ty też chwilę siedzieć spokojnie nie możesz. 
nie kręć się mały, oprzyj głowę o kolana 
no widzisz tak nie dobrze? 
` (do poety) 
Ọczy mam, jak globie 
cichych stawów zarosłych szuwarem i rzęsą, 
ja biodra mam podobne do gładkiego dzbaua 
w kiórym słodkie, lipcowe przechowują miody, 
gdy złote pszczoły wszystek pył z kwiatów wytrzęsą. 
Chódź ze mną, nie chcesz? . 
POETA: 
Nie chcę. 

CHIMERA: 


załów. 


No to idź za nimi. 
POETA: 
(przeczy ruchem głowy.) 
CHIMERA: 
Więc. czego chcesz, mów wreszcie. 
à POETA: 
Ja chee nieistnienia, 
żadnych głosów przeszłości, żadnych tęsknot, 
ji marzeń, 
i niech;mi się nie pali ta ałóneczne czerwień 
w której gorze wspomnienie, niech mi nie zacienia 
żadna chmura błękitu w tej ogromnej przerwie 


między raną «wiecznością. + 


arkady, |5” 


katedry do dawnego wyglądu. 


Dunaje 
stauracji katedry i arch. Sławomir Odrzywolski 
pr. parę lat wykonał 
i opracował projekt jej r 
do tej restaur 
nie pr apiono. 
Po objęciu djecez 
zynę, celem pov 
do r 


Jednakże 


auracji. 


kaplicy 


e wstępne roboty 


zostaje takim, 


1) Cały zrąb katedry 
S ci się i naprawia to, 


a jedymie cz 
ute. 

2) Oprócz robót powy: 
boczne 
wysoko 

Myśl takiego obniżenia 
Jan Matejko. 

Za tą alternatywą prz 
względy: wnętrze prebiterjum 
bezpośrednie światło i doprowadzone 
do swego praw: 
p 


wokolo prezbiterjum do pierwotnej 


odkryłyby ne bardzo 


em w dóbrym stanie. Usuniętą 


ślą i stylem ko: 
obniżeniem 
i to, że wsi 
się w bocznych nawach znajduj, 
iż podniesienie tychże 
oltarza królowej Jadwigi 
Młodzianków, które musiałyby ulec przeróbce. 

Alternatywa pierwsza t. j. restauracja mni 


Jla zupełnie nie licująca. Za 
naw bocznych 


są starsze, 
z wyjątkiem 


naw, 


radykalna, była po myśli ks. kardynała, 


iż Odrzywolski i inni fachowcy 
Matejkowską, przywrócenia 
nu naw. ` 


Restaurowano więc według pierwszej posta- 


wionej tezy i nie obniżono naw. Zabraklo gło- 
su mistrza Matejki. który już w r. 1894 nie żył. 


Byłby on, mimo sprzeciwu ks. kardynała Pu- 


zymy obstawał przy obniżeniu naw, jako naj- 
racjonalniejszem rozwiązaniu. Należy zwrócić 
uwagę, że Matejko zajmował się bardzo wiele 
iki 


architekturą. Jego szkicowi 


czucie kształtu. 


Wracając do właściwego przedmiotu, uwa- 

` ię wówczas do zasad 
Należy bowiem przy re- 
stąuracji pomników uwzględnić dwa momen- 
ta: przebudowę danego objektu albo dobudo- 
wę do tego objektu. . W pierwszym wypadku, 
który wkracza w samą istotę pomnika trzeba 


żam, że nie SOWANo s 
konserwatorskich. 


radykalnie postępować, 


CHIMERA: 
"Tobie trzeha śmierci! 
> POETA: 
A skąd wiesz, że to będzie spokój i wytchnienie, 
skąd wiesz, że się ta troska w zaświaty nie wwierci, 
co mi tu duszę truje. 


CHIMERA: 


Orgje melancholji 
i rozpustujące gdzieś pod błękitami 
myśli o szczęściu głupich, wiecznych marzycieli, 
ele wiem, że najwięcej cię dręczy i boli < 
ta przepaść niezgłębiona co od żywych dzieli 
twoje serce umarłe, to żeś nie j zdolny 
do twórczego, ludzkiego bólu i cierpienia, - 
miłość, sztuka ni sława ciebie nie uleczy 
takich jak ty od razu nawet śmierć nie zmienia, 
żywot będziesz wieść musiał po dwakroć człowieczy, 
męcząc się niewymownie... S 


x POETA; 
Precz dziewko. 
CHIMERA: 


Przeklinaj! 
upiory blade tutaj z kątów powyłażą, 
aby straszyć cię nocą, a w kaźdym upiorze, 
poznasz ojca twojego i twojego syna 
i zobaczysz tragedję twego pokolenia. — 
POETA: 
Ladacznico nieskromna, która kalasz łoże 
mieczystością wszechświeta, 
CHIMERA: 
Genjuszów bękarcie! 
POETA: 
ldź i zabierz ze sobą twe uroki czarcie / 
i ten pomiot twej żądzy. 
CHIMERA: 
Nie pójdę! 
POETA: 
Potworze! 
{rzuca się ne_nią-) - 


dokładniejszego materjału informacyjnego i 


ego, zawiązał się Komitet dla re- 
djęcia całej katedry fy 
cji z braku funduszów na razie 


rzez ks. kardynała Pu- 

cia ostatecznej decyzji co 

auracji, zwołał ks. kardynał zgromadze- 

nie w pałacu biskupim dnia 14 marca 1894 r., 

na które zaprosił wybitne osobistości z Krako- 

wa, Lwowa i całego kraju. d i ia 
konserwator p. $ isla Domkowicz za 

z restauracji. 

. konserwator o doko- 

nanej gruntownej re: Zyg- 

muntowskiej, doprowadzonej do skutku dzięl 

'h |hojności Kasy 0: żędności m a Krakowa, 

która jest znaną ze swej ofiarności dla rato- 

wania naszych zabytków. Potem przeszedł 


wolski do właściwego tematu, pod- 
podsuwają dwie 


jakim 
co po- 


zych obniża się nawy 


wysunął był pierw- 


emawiały następujące 
otrzymałoby 
byloby 
ziwego znaczenia. Nazewnątrz 
szczególy gotyc- 
kie, które jeszcze dotąd znajdują się pod da- 
zostałaby 
przeróbka z XVIII w., względnie świeża, z my- 


przemawia także 
tkie pomniki i upiększenia, jakie 


i portalu kaplicy 


do 
którego w tej mierze należała decyzja, mimo, 
byli za. ideą. 
pierwotnego sta- 


pełne są ry- 
surków odtwarzających najciekawsze zabytki 
% całej Polski. Wiemy, że przy restaurowaniu 
Sukiennic udzielał Prylińskiemu -wskazówek 
do projektu arkadowych podcieni. Ja sam przy 
restaurowaniu wnętrza kościoła P. Marji, mo- 
głem ocenić jego nadzwyczajną intuicję i po- 


i przywrócić dany 
objekt do pierwotnego stanu. W drugim wy- 


| Chodź mały. 


padku można pominąć wprowadzoną dyshar- 
monję. 

W czasach dzisiejszego kryzysu trudno jest 
o podjęciu tej pracy, ale zapewne 
przyjdą lepsze czasy, które pozwolą na urze- 
czywistnienie tego, tak ważnego przedsięwzię- 
cia. Wyobraźmy sobie te nawy obniżone, pre- 
zbiterjum tąpi wówczas w całej swej 
wspaniałości, i jeśli ozdobimy te 10 okien wi- 
trażami takich mistrzów jak Wyspiańskiego 
i Mehoffera, prezbiiterjum stanie na równi z 
innemi kościołami Krakowa. 

Co do zasklepienia naw bocznych, mamy 
mie tylko wzór doskonały sklepień otaczają- 
cych nawę główną, ale pozostały ma murach 
ślady dawnych konsol. z 

Co do zewnętrznej strony, wystarczy Się 
ypatrzyć pięknej sylwetce szczytów przy 
nseptach i jeśli skorzystamy z pozostałych 
szczegółów gotyckich znajdujących się pod 
dachem w dobrym stanie, prezbiterium wysta- 
pi nazewnątrz w harmonji z reszią otoczenia. 

Przeróbka ołtarza królowej Jadwigi i wej- 
ście do kaplicy Młodzianków, nie przedstawia- 
ją zbyt wielkich trudności. 

Podobno istnieją dokładne plany katedry 
w rękach rodziny arch. Odrzywolskiego. Nie 
ona oddałaby te dokumenta do dy- 
Komitetu mającego się utworzyć dla 
restauracji prezbiterjum. Nale- 
aby grono młodych miłośnikó 
sztuki, grupujących się kolo Zakładu Historji 
Sztuki przy Uniwersytecie, zainteresowało się 
mą sprawą i uprosiło Dra Jerzego Do- 
kiego, który tak ietnie kieruje zwie- 
dzaniem zabytków Krakowa, aby ich oprowa- 
dził po katedrze i pokazał resztki gotyckie. bę- 
dące na strychu. Również należałoby zapro- 
sić do wzięcia udziału w zwiedzania — kon- 
serwatorów: p. Tretera i ks. Kruszyńskiego, 
oraz kilku architektów, interesujących się re- 
staurowaniem naszych pomników. Zapewne 
młoda generacja nie zna tych szczegółów u- 
krytych na strychu — i jestem przekonany, 
że po ich poznaniu, wszyscy codo, jednego 
przyłączą się do tej idei przywrócenia .prezbi- 
terjum do dawnego wyglądu. 

Jako stary Krakowianin, świadek i uczest- 
nik tylu odnowień, nie mogę się pogodzić z 
dzisi: ym wyglądem prezbiterjum i uważam 
za swój obowiązek przekazać tę ważną sprawę 
młodemu pokoleniu do rozważania. Niech ono 
doprowadzi ją do skutku w przyszłości. Spra- 
wa ta winna się oprzeć o Kurję Metropolitalna 
i kiedyś, gdy najważniejsze potrzeby Krako- 
wa jak Muzeum Narodowe, Bibljoteka Ja- 
giellońska będą ukończone — niech się utwo- 
rzy Komitet, który całą sprawę przedsjęweź- 
mie. W ten sposób dojdzie kiedyś do zrealizo- 
wania tak mądrej myśli Jana Matejki. 


Książki Tygodnia. 


(Wydawnictwa ostatniego tygodnia wedle ze- 
stawienia Zjedn. Org. księgarskich), 


Bystroń J. St. Przyslowia polskie 8-0 str. 
260 Kraków 1933. Akad. Umiejętn. - %- 
Chamiec J. S. Ostatki z chatki. Rymy uo- 
tne oryginalne i maśladowane Riche- 
pin Jean. — Prawem miecza. Dra- 
mat wierszem w 5 akt. z frane. spol- 
szczył wierszem J. S- Chamiec 8-0 
str. 422. Warszawa 1934. Skł. gł. Dom 
Książki Poj... . - 21 02,0 « om. 
Courts Mahler J: Malżeństwo Felicji. 
Przekład Eugenji Solskiej. 8-0, Str. 
254. Warszawa 1933. S. Cuk 
Doświadczalnictwo leśne t. II. pod redak- 
cją prof. WI. Jedlińskiego. Poświęco- 
my działalności Zakładu urządzenia 
lasu w dziedzinie badań i doświad- 
czeń leśnych z 28 rys. 8-0 „str. 2A5. 
Warszawa. 1933. Skl. gl. Gebethner 
A ro? TA a A Pak 
Dybowski Jan. Podręcznik ogrodnictwa 
dla użytku amatorów. 8-0 str. 206. 
Lwów 1933. B. Poloniecki . - « +: 
Falkowski Zyg. Cyprian Norwid. Portret 
ogólny. Słowo wstępne Stanislawa 
Pigonia. 8-0 str. 254. Warszawa 1933. 
Gebethner i Wolf . 


CHIMERA: 
Co ty robisz szaleńcze, skrzydle mi połamieez 
POETA: 
A ty jędzo przeklęta, drapie jak pentera. 
CHIMERA: 


(chwytając go za rękę) 
Krew trysła, krew czerwona, człowieczeństwa 


z alchy także krew ynie, kiedy ją podrapać, 
tylko bogi nie czerpią sił z wina im chleba, 
więc krwi nie mając żywot nieśmiertelny wiodą. 
POETA: 
Wiedźmo, któż cię nauczył cytować Homera? 
CHIMERA: 3 
Szedł kiedyś stary Ślepiec nad spienioną wodą 
śpiewał falom o życiu, co jest życiem naszem. 
(do pastuszka) 


POETA: 
Więc odchodzisz nareszcief, 

CHIMERA: 
(do pastuszka) 
Zgonimy twa indyki z trawnika. 
PASTUSZEK: 


Odchodzę. . 
i 

» I pawie, 

CHIMERA: 


1 pawie. Wszystko co jest skrzydlata i-piaszę | 


pójdzie z nami na błonia. 
(do poety) 
A ciebie zostawię . 
śmierci dać ci nie mogę, z życiem cię nie zgodzę, 
cóż mnie z tobą, lub tobie ze mną. Sen zabieram, 


rozwięszę go nad rzeką. z 
(stając w drzwiach od wyjścia) 


Poeta! 
1 POETA: 5 
Chimera! 
anra a S C 


> 


şi 


EA 


WARSZAWA 


DRUKARNIA MAZOWIECKA 


SZPITALNA 1 


TELEFON 649-04 


E 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKĄRSKIE 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 


Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i dworów. 


* (24) CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


i 


Gart Pawel. - Zachorowalem. Powieść 
8-o str. 210. Warszawa 1933. F. Hoe- 
Bika 5 4 

Giinther A. Święta 1 iej błazen. Wyd. 3-cie 
8-0 str. Warszawa 1938. Księgar- 
mia Nowości . 


Hall Radclyffa. Źródło samotno: . Prze- 
łożył Dr J.P. Zajączkowski z przed- 
mową Ireny Kr; ickiej. 8-o str.404. 


Warszawa 1933. „Rój“ Aee O 
Iranka Aleksander K. Zagadnienie prze- 

mysłu gospodarczego w Polsce. 8-0 

str. 46. (Warszawa 1933. Skł. E Dom 

Książki Polskiej . . 0.90 
Jak się leczy ziołami różne choroby i i nie- 

domagania. Ze źródeł fachowych ze- 

brał i ułożył K. K. 16-a str. 31. War- 

szawa: 1938. Dom Ksi = 


Kijak St. Dr Piotr Wy 
Ski. 8-0 str. 127. 
Gebethner i Wolff . . . . . . . 

Kodeks postępowania cywilnego z prze- 
pisami wprowadzającemi oraz po- 
krewnemi ustawami. Zestawił i zao- 
patrzył w objaśnienia Dr M. Richter 

8-0 str. 806. (Przemyśl 1933. 
ica Naukowa . . - AO 
| opr. 

Konstytucja Rz. Pol. Tekst w orzecznic- 

ł 

$ 


twem Sądu Najwyższego i Najwyż. 
Trybunału Admin. ee Leon 
Zieleniewski. 16-a str. 125. Warsza- 
wa 1933. F. Hoesick „ ~ . . = 
Korpus Kadetów Nr. 1. Marsz. J. Pilsud- 
p skiego. W piętnastym roku istnienia 
cz. I, Il m fotogr. 8 str. cz. I. 88, 
cz. II. 93. Lwów 1933. Skt. Dom Książ- 
td ROJSKIEj 8210000449, 0,001 006 
Krzeczkowski Konstanty. Dzieje życia i 
twórczości Edwarda  Abramowskie- 
go. 8-0 151. Wa 
Dom. Ksią: i eia as 
Ludowy przemysł zdobniczy. Katalog 
wyrobów znajdujących się w Baza- 


rach Przem. Ludow. z 64 ilu 
str. 66. Warszawa 1933. Dom Ksi 
Polskiej . 


Lukrec Henryk J. WŁ Dawi id. 4 
graficzny. 8-0 str, 31. Wars 
Nasza Księgarnia . «. . « « . vr 

Makowski Wacław. Rewizja umowy spo- 
łecznej. 8-0 str. 83. Warszawa 1933. 
FO PAQESIOCE Se 573 A 

Makuszyński Kornel. Po mlecznej RUBS 
wyd. 10-te. 8-0 str. 318. Poznań 1933. 

"Wydawnictwo Polskie . 10.00. . 

Malatyński Antoni. Niemcy pod znakiem 
Hitlera od Wejmaru do Potsdamu. 
8- str. 134 -Warszawa 1933. Skl. gł. 
iDom Książki Polskiej. . - . 


4— 


7— 


+ 


2.80 


___ Mapa stanu dróg w Polsce na 15 kwiet- 


~nia 1933 oraz mapa sieci kolejowej. 
Skala 1:1,000.000. Warszawa 1933. 
Skt. gl- Gebethner i Wolff . . . . 
Nowak J. Satyra polityczna Sejmu Czte- 
roletniego. 8-0 str. VII 233. Kraków 
1932. Skl. gl. Dom Książki Polskiej 
Ochrona lokatorów. Nowela z d. 7. XI. 
1930. Moratorjum dla bezrobotnych, 
ulgi, dla nowych budowli. Mieszka- 
mia dla robotników rolnych. Orzec- 
mietwo 1930-32. 16-a str. 62. Warsza- 
wa 1933. F.. Hoesick . . . . 
Ostowski Hipolit L. Propaganda farma- 
ceutyczna, jej cel i metody. 8-o str. 
\ 114. Warszawa 1933. Skt. gł. Gebeth- 
mer i Wolff - 
Petresen Cezar. Ciemność. Powieść. Prze- 
łożył z rumuńskiego St. Łukasik. 
8- str. I. 34, II. 359. Kraków 1933. 
Ski. gł. Gebethner i Wolff. 2 tomy . 
Radkowski T. ks. Na ruinach Kartaginy 
80 str. 22} Warszawa 1933. Prze- 
gląd Kat. . . 0.9. 
Rocznik Polskiej Akademji Umiejętno- 


16— 


5 


FELIETON PRAWNICZY. 


—000— 

* Wiele czasu minęło od chwili, gdy Montai- 

gne powiedział o. praw: ach: „elles se maintien- 
ment en crédit non parce qu'elles sont justes, 
maïs parce qu'elles sont loix: c'est le fonde- 
ment mystique de leur autorité“ (Essai, ks. III, 
rozdz. 31). Zdania tego nie nar yła — wbrew. 
pozorom — Wielka Rewolucja Francuska. Nie 
- tknęła ona myślenia, na którem je oparto: po- 
glądu, że pierwszym punktem styczności po- 

między prawem a życiem jest sprawiedliwość, 

- słuszność. W utrzymaniu go zeszły się w zgo- 
" dnym paradoksie kapitalizm I te programy 
społeczne, które ograniczały się do chęci czy- 

sto faktycznego przesunięcia rozdziału dóbr i 

środków produkcji. Myślenie owo podważyli 

` dopiero ludzię, których o wszystko raczej mo- 
żna posądzać. niż o ukryte instynkty rewolu- 

cyjne. Bo oto badania nad celem w prawie do- 

prowadziły do tego, że zrujnowano jego nieru- 

chomość, jako czynnika, utrzymującego porzą- 

dek społeczny i rozstrzygającego powstające 

spory, i wprowadzono do niego pierwiastek 


ruchu, celu, przerabiając prawo na środek o-| 1) 


siągnięcia pomyślanych uprzednio założeń: — 
Nie to, czy pewien przepis prawny jest stu- 
szny, lecz, czy jest on celowy ma odtąd 
rozstrzygać o jego wartości. I gdy Ihering za- 
czął budować system prawa, jego teorję i filo- 
zotję pod kątem patrzenia na jego celowość, 
„gdy Duguit, Ehrenzwejg, Gide, Nory. zaczęli:0- 


ści. Rok 1931-2. 8-0 str. 176. Kraków 
1933. Ski. gł. Gebethner i Wolff . . 
Rocznik mały statystyczny. Rok wyd. IV. 
1933. 8-0 XVIII, 184. (Warszawa 1933. 
Gł. Urząd Statystyczny . ~ = 
Samozwaniec Magđalena. O Gosc 


1.20 


mężu dobrej Ludwiki. Powie 
str. 218. (Wa: wa 1933. „Rój 5— 


Powieść. 8-0 str. 144. Ma: 
wa 1933. Skł gł. Gebethner i Wolif 
Smigoda Fr. ks. Dr. Sprawy dziesięciu w 

KwDpnalĘ koronnym w latach 1578— 
Karta z walki szlachty z ducho- 
wieństwem za Stefana Batorego i 
h lat Zygmunta ar W 
„ 126. Warszawa 
Przeglądu Katol 


4.50 


Księg. 
KET. W. Dr. Dziecko psychopatyczne 
30 s 


20. Warszawa 


szawa. 1933. Tow. W. ydawni 

Szuman Stefan. Badania nad w 
miem egzaminowem i jego wpływem 
na sprawność umysłową w czasie eg- 
zaminu. 8-0 24. Warszawa 1933. 
Skł. gł. Książnica-Atlas 


NIEDZIELA 2 LIPCA 1933, 


Votel Radomir. Bibljoteka historji litera- 
tury i krytyki literackiej polskiej za 
EK i 1909 z rękopisu wydał Stefan 


nań ER 
Wassuk Stan. Przewodnik po Inowro- 
cławiu i Kujawach, wica, 


Strzelno, Pakość. 8-0 st 29 ilu- 
stracjami i planem Inowrocławia. I- 
mowrocław 1933. Skł. gł Knast Ge- 


bethner i Wolff . . . - « « « - 
Wiktor Jan. Wierzby nad Sekwaną. I. 
Powieść. 8-0 st: 
„Rój“ SAŻ 2 K 
Wrzos Konrad. Oko w oko z kry: zysem 
Reportaż z podróży po Polsce. 8-0 
str. 376. Warszawa 1933. F. Hoesick 
Żanowicz-Montrym M. Dr. Ogólne zasady 
ratownictwa przeciwgazowego ludno- 
ści cywilnej. 8-0 str. 107, Warszawa 
1933. Skł. gł. Gebethner i Wolff 


Powrót ministra Zarzyckiego 


Po uroczystościach Święta Morza w Gdyni. 

Minister przemysłu i handlu Zarzycki 
wrócił wczoraj do Warszawy z Gd 
brał udział z ramienia rządu w uroc 
Święta Morza oraz odsłonięciu tablicy ku czei 
Marszałka Piłsudskiego w oddziale Banku go- 
spodarstwa krajowego, jak również tab! cy pa- 
miątkowej ku czci Stefana Żeromskiego na la- 
tarni morskiej w Rozewiu Ponadto w czasie 
swego pobytu w Gdyni p. minister cki 
zbadał postępy robót w strefie wo!no-cłowej o- 
raz przy nadbudowie chłodni w Gyni, doko- 
nał inspekcji urzędu rybackiego na Heli oraz 
chłodni rybnej. Pozatem minister dokonał in- 
spekcji umocnień nadbrz ch nad Wielkiem 
Morzem aż do granicy niemieckiej. 


Dalsza likwidacja stronnictw w Niemczech. 


Centrum samo się rozwiąże. 

Berlin 1 lipca. 
(PAT) W piątek kontynuowane były rokowa- 
nia pomiędzy partją centrową a pi 
narodowych socjalistów w sprawie 
sów centrum. Wedlug informącyj prasy na pod- 
asow ego przebiegu rokowań 
, że samorozwiązanie się cen- 
trum Jest kwstją ostatecznie zdecydowaną. Ni: 
utalono tylko formy zewnętrznej rozwiązania 
Się tego stronnictwa. Ostatecznego Trozstrzy- 
gnięcia oczekiwać należy dopiero z początkiem 
prz yszłego tygodnia. Również w lonie bawar- 
skiej partji ludowej istnieć ma gotowość samo- 
rozwiązania się stronnictwa, Dzienniki dono- 
szą pozatem o rozwiązaniu się grupy t. zw. 
niemieckich Hannowerczyków i zgłoszeniu 
przez jej posłów w sejmie pruskim wniosku o 

przyjęcie ich do frakcji narod. socjalistów. 


Rozwiązanie śląskiej partji centrowej. 


Berlin 1 lipca. 
(Tel, wł.) Frakcja centrowa Górnego Śląska 
rozwiązała się. Członkowie frakcji zwrócili się 
do frakcji hitlerowskiej z prośbą o przyjęcie 
ich do frakcji jako hospitantów. 


Likwidacja katolickich stowarzyszeń. 


Berlin 1 lipca. 

(Tel. wł.) Na terenie Prus podjęta została 
dziś akcja policyjna przeciw wszystkim orga- 
nizacjom katolickim, jak Związek pokojow 
katolików niemieckich. Związek Windhor: 
Hufiec krzyżowy, Zjednoczenie ludowe Nie- 
miec katolickich, wydawnictwo Volksvereim 
G. m. b. H. i in. Lokale tych organizacyj zosta- 
ły zamknięte a majątek został skonfiskowany. 
Oszczędzono jedynievte stowarzyszenia, które 
służą wyłącznie celom religijnym i dobroczyn- 
nym. Zarządzenie umotywowane jest tem, że 
rozwiązane organizacje sabotowały zjednocze- 


nie narodu niemieckiego pod sztandarem 
Hitlera. 
Badaczom biblji także niedarowano. 
Berlin 1 lipca. 


(PAT) W Bremie rozwiązano miejscową gru- 
pę międzynarodówego towarzystwa badania 
biblji wraz z wszystkiemi organizacjami: po- 
krewnemi. 

Dalsze aresztowania socjalistów. 


Hamburg 1 lipca. 
(PAT) W Detmoldzie zostali aresztowani 
ceniać i uzasadniać insty tucje prawne według 


i na- 
ary 


ich wartości społecznej *) — nie zauważ 
wet, że otwarta przez nich furtka ma roz 
bramy wjazdowej. 

Doszło do tego. że dzisiaj musi się widzieć 
dwa różne zupełnie prawopoglądy, niemal, 
dwa różne zupełnie prawa. REP dawne opie- 
rato się przedew: h zba- 
dania į ustalenia zachodzących w społeczen- 
stwie stosunków faktyczn: szło za rozwo- 
jem gospodar! politycznym, moralnym, 
kulturamym stosunków spolecznych, rozwój 
ten i osiągnięte wyniki potwierdzało i utwier- 
dzalo — było pierwiastkiem hamującym, kon- 
serwatywnym, ustalającym, dającym trwałoś 
i pewność porządku prawnego. Prawo dzisiej- 
sze zaczyna mieć co innego na celu. Zaczyna 
się wpatrywać w ten swój cel, w swoje posłan- 
nictwo, zaczyna być programem. drogowska- 
zem, przyszłością, agitacją — ma być pierwia- 
stkiem podniecającym, prowadzącym, dają- 
cym nie trwałość i pewność, ale drogę, pod- 
i przymus działania. 
dze, by prawo dawne można określąć 
|iwstawianiu do rodzącego obecnie 
jako kapitalistyczne. Nie odda to istoty rze- 


3) Rudolf v. Ihering, Der Zweck im Recht; Leon; 
Les transformations générales du droit 
oleón, Paris 1912, ? wyd. 
|, zwi Armin Fhrenzweig, Sy 
stem dès oester hen  allgememen Privát- 
rechis (wyd. 6 i 7 Krainza-Plaffa), Wien 19: 


1928, zwłaszcza I Bd. Ha 
Charles: Gide. Cours 
wyd. 4, zwłaszcza vol. H, 
droit de proptistć et TIMóN 


zwłaszcza str, 147, 


y przywódcy partji 
m. in. prezydent Wolnego 
Detmold. 


socjalistycznej, a 
Państwa Lippe- 


: Niem.-narodowi przystępują do hitlerowców. 


Berlin 1 lipca. 
(PAT) Członkowie frakcji niemiecko-naro- 
dowej zebrali się w piątek na naradę celem 
omówienia praktycznej formy pr tąpienia 
w charakterze hospitantów do frakcji naro- 
dowo-socjalistycznej. iPrzewodniczył posel 
Berndt w zastępstwie nieobecnego Hugenber- 
za. O przebiegu obrad nie ogłoszono żadnego 
komunikatu. 


Urzędowa sterylizacja 
Frankfurt 1 lipca. 

(PAT) Tutejsza katolicka  „Rheinmaimische 
Volksztg.* donosi, że ministerstwo spraw we- 
wnętrznych w Turyngji postanowiło doma- 
gać się od rządu Rzeszy przeprowadzenia u- 
stawowego przymusu sterylizacyjnego dla u- 
mysłowo niedorozwiniętych i dziedzicznie ob- 
ciążonych. 


Hindenburg ma się dobrze 
Berlin 1 lipca. 
(PAT) Agencja Wolffa donosi, że na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady ministrów ikan- 
vlerz Hitler, zdając sprawozdanie ze swego po- 
bytu w Neudeck podkreślił swoje szczególne 
zadowolenie z powodu czerstwego wyglądu 
i dobrego samopoczucia prezydenta Rzeszy. 


Niemcy i Watykan. 
Citta del Vaticano 1 lipca. 
(Tel. wł.) W związku z pobytem w Rzymie 
wice kanclerza v: Papena, korespondent KAP 0- 
trzymał następujące wyjaśnienie: Wizyta wice- 
kanclerza Papena w Watykanie ma charakter 
oficjalny. Spodziewanem jest, że przy tej okazji 
miarodajne koła kościelne zapoznają się z wła- 
ściwemi intencjami kanclerza Hitlera. Stolica 
Apostolska nie odmawia zasadniczo myśli za- 
wancia konkordatu z całą (Rzeszą, ta sprawa 
jednak wymaga dłuższego czasu na studja. 
Ostatnie wiadomości, jakie nadchodzą z Nie- 
miec o aresztowaniu kapłanów katolickich, 
o zamiarze, co dotychczas nie zostało spraw- 
dzone, przejścia Hitlera na protestantyzm, © 
całym szeregu gwałtów, wywołuje w kołach ko- 
ścielnych uzasadnione obawy © przyszłość. 


czy, tak, jak nie odda jej nażwanie pierwsze- 
go liberałizującem, a drugiego etatyzującem 
lub socjalizującem. Różnica nie polega również 
na tak modnem dzisiaj przeciwstawianiu da- 
wnego prawa statycznego nowemu dynamicz- 
nemu). Idzie tutaj jedynie o przeciwstawie- 
nie: rozwiązywanie zagadnień na płaszczyźnie 
teraźniejszości i programu na przyszłość. — 
W rodzącym się prawopoglądzie znajdzie swe 
miejsce zarówno racjonalizm przemyślanych, 
planowych kształtowań przyszłości, jak i przy- 
ciemniający rozsądek, romantyzm twórczo: 
ci’). Gdy jednak romantyzm, racjonalizm, dy- 
namizm, nieliberalizm, socjalizm, zarówno 
przykładają ręki do przemiany prawa-sędzie- 
go na prawo-drogowskaz — należy się spodzie- 
wać conajmniej długiego życia prawa przy- 


2) Zwłaszcza w nauce niemieckiej; por. co do te- 
go: Bruno Bauch, Persónlichkeit und  Gemein- 
schaft, w Beitrige zur Philosophie des deutschen 
jeallismus, II. Heft 2, str. 1 nn.; Hans Fehr, Der 
igentumsbegriff und das Unternehmen. w Zeit- 
schrift für schweizerisches Recht, neue Folge, 47 
Bd., 1928, str. 1—7; Erich Kaufmann, Kritik der 
neukantischen Rechtsphilosophie, sir.. 101; Ernst 
Swoboda, Das Privatrecht der Zukunít, Berlin- 
Grunewald, 1932, str. 35 nm. i 27. Za. zwolenników 
dynamizmu należy jednak ównież Duzuit'a 
déa, Noryego (p. wyżej uw. 1), Jaworskiego 
[Projekt kodeksti agiarnego, Warszawa 1926), a we- 
dług tegoż także Zolla ach mema- 
terjalnych. w Eneyklopedji podręc 
blicznego, wydanej przez Cybiehowskiego, Warsza 
wa. 1928, L II. str. 694, i w odbitce, Bydgoszcz, 1928, 
str. $). 

Je Por. Louis Bourges, Le romantisme juridique, 
1922; Jaworski, Rola romantyzmu w pre- 
Themis Polska, serja IH, Tom IV, Warszawa 
1 nn. 


nia jeden z apar 

szkodzeniu, w następstwie czego wkrótce zato- 
nął. Jeden z lotników poniół śmierć, zaś 3 dal- 
szych lotników odniosło rany, w tem jeden 


R 


ZZ A Aa ZD ZCZKA a i. y 


TER zu cl jap - 
Recital Stanisława Niedzielskiego. 
k dnia 3 lipca o godz. 1780 radjo- 
u wybitnego piani- 
„ Polaka, pozebywa: 
z nazwiskiem którego. 
6 radjosłu w audy- 
cjach radjostacy icz i boga- 
rogram obejmuje memi dwie sonaty 
hskię z XVII wieku w opracowaniu J. Nin'a 
onatę a-moll Antonio Soler natę B-dur Jo- 
Gallés, z A i 
-dùr i Valse Brillante A 
kowiaka i „Niecierpliwego 
oraz „Granadę” i „Asturii Albeniza i na zakoń- 
czenie „Cubanę* de Falla i parafrazę z walcy z o- 
peretki „Zemsta Nietoperza* J. Straussa w opraco- 
waniu własnem. s 


„Czarna Marzanna“ — operetka radjowa, ` 
Dnia 3 lipca ó godz. 20.00 nadana będzie miezwy- 
kle piękna i melodyjna operetka Jana Straussa 
t: „Czarna Man Wałdmejster*) w radjo- 
eckiej. Główne role od- 
Aniela: Szlemińska, 1. Gadejska, Z, Wa- 
Dobosz A. Wasiel, B. Bolko i inni 


Konkordat nie może być używany przeciwko 
duchowieństwu katolickiemu. Z tego punktu 
widzenia w a wicekanclerza Papena w Wa- 
tykanie nabiera dużego znaczenia. Pozwoli ona 
wywnioskować, czy porozumienie jest możliwe 
i realne. 


Watykan sprzeciwia się rozwiązaniu centrum. 
Berlin 1 lipca. 
(Tel. wł.) Rokowania w sprawie konkordatu 
napotykają na wielkie trudności, a to przede- 
em z powodu- sprzeciwu Watykanu 
w sprawie zamierzonego rozwiązania centrum 
katolickiego. 


Hydroplany włoskie odleciały da Ameryki, 
Rzym 1 lipca. 


od dłuższego czasu 


(Tel. wł.) Zapowiadany 


masowy start wodnopłatowców 
rynarki wojennej 


włoskiej ma- 
pod dowództwem generała 
Balbo do etapowego lotu ponad Atlantykiem 
północnym do Chicago, nastąpił odi rano o 
godz. 5.40 z lotniska marynarki wojennej w 
Orbetello. Jako pierwszy wystartował samolot 
ministra lotnictwa, gen, Balbo, poczem kolej- 
mo startowały dalsze 23 aparaty, formując się 
w trójki i odleciały w kierunku północnym. 
Trasa lotu prowadzi przez Alpy do Renu, 
wzdłuż którego polecą do Amsterdamu. 


Pierwsza katastrofa, 


Amsterdam 1 lipca. 
wł.) Włoska eskadra lotnicza przybyła 


Rasa z okazji oeeie niepodległości Stanów 
Zjednoczonych. 
4 lipca o godz. 20.00 z okazji 157 
podległości Stanów Zjedno- 
aje uroczystą 
poświęconą muzyce amerykańskiej 1 
dyrekcją Bronisława Szulca: Poza utworami orkie- 
rowemi p. EJ Rove-Stalińsku, celująca w in- 
terpretacjach pieśni angielskich. odśpiewa kilka 
kompozy: Elanda, Cadmana, Edwardsa i imnych, 
Nina Mańska wykona szereg utworów skrzypco- 
wych i młoda uzdolniona pianistka Hanna Dicken- 
steinówna odegra solo fortepianowe w „Błękitnej 
Rapsodji" Gerschwina. 


We wtorek dnia 
rocznicy ogłosze! 


(Tel. 
S Program na poniedziałek 3 lipca. 


dziś w południe do Amsterdamu i opuściła > A Ę 
na wodę w Schellingwoude. Podczas wodowa- | z YĆ. STAŃ STECH m: s E N O 
watów skoziolkowal i uległ u-| Płyty, 16.00: Koncert popularny z GEJ nka; 


1700: Pogadanka francuska, 17.15: Płvtv, 
Płyty, 17.30: Recital fortepianowy. ESE DAAA 


dz. iskiego, 18. i; NA ZA zaa NACE 

A À na”, Płyty. 18.55: Audycja Iniersko- 

ciężkie. Jak słychać generał Balbo zażądal |et ecka, Ww pieddzisięgiolecie „Ogniem 
przysłania z Włoch nowego aparatu, aby mógł i mieczem” Wł. Kory „Czawna 
łot kontynuować 2-24 samolotami. + | Marzanna“ — Jana S( T w puzetwie 1-szej 


Skrzynka rolnicza, — v przerwie Il-giej Dziennik 
wieczorny, 22.00: Muzyka taneczna z Ciechocinka, 
2225: Spont, 2240: Muzyka: taneczna z Ciechocinka. 


Program na wtorek 4 poog 
Audycja poranna, 12.05: Płyty. 
Płyty, 1505: Płyty, 15.35: 
55: Komunikat Państw. Urzęd. 
oncent z Ciechocinka, 17,00: 
15: Koncert kameralr y 


a i i i ar n a n 
Kronika telegraficzna. 


Trzy egzekucje w Niemczech. 


(Tel. wł.) Z Berlina donoszą: Na dziedziń- 
cu więzienia w Verden ipod Bremą stracono 
dziś pewnego 2i-letniego kamieniarza i 22-let- 
niego szewca, któnz 
dowali swoje narzec: 
poniew; 


7.00: 
14 


j i 

e — Dr Jerzy Sza” 
Gluzińskiej-Ma- 

niepodic 


wie około 


F w ohydny sposób zamor- 
ię ich pozbyć, 
zostali ścięci 


z okazji 157-ej rocznicy 
Stanów Zjedno 
Dziennik wiecz 


one, chcąc 
Obaj 


zaszły w ci 


toporem. Trzeci wyrok śmierci wykonany 7 


s SE x sach im, Sta — prof. Stef. Biodrzycki, 22.00: 
stał w Altonie, gdzie ścięty został. pewien ko- | Muzyka tumeczi 22.25: Sport, 22.40: Muzyka 
miwojażer, za dokonanie bestjalskiego mor- | taneczna. r, 


du na żonie kapitana Hauschilda. LJ 


Huragan nad Trinidad. 


(Tel. wł.) Z Port of Spain donoszą, że połud- 
miowa część wyspy Trimidąd' mawiedzona z0- 
stała katastrofalnym huraganem, który wy- 
rządził olbrzymie szkody. Liczba ofiar w lu- 
dziach jest znaczna. Wedle pierwszych wiado- 
mości zanotowano 16 zabitych i kilkudziesię- 
ciu rannych. F j 
p 

TEATR I MUZYKA. 

TEATR NARODOWY: Codziennie 

lustrem". 


CIECHOCINEK 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ 


Przy parku sosnowym, blisko. łazienek 
Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna Kuchnia. 


Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, - 
tel. 290-16. 


„Pocałunek || | (211-1—) 


Codziennie nowa sztuka Devala 


„Ten stary warjat*. Obsadę sta- 
nowią znakomita artystka Mila Kamińska, Burna- 
towicz, Fertner i inni. 
TEATR POLSKI: Codziennie „Fräulein Doktor“, 
GÓRE ATENEUM: Dziś nieczynny. W próbach 
„Dziwak“, 
TEATR KAMERALNY: „Lekarz bezdomny“. 
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie „Rewja War- 


szawy“. 

TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no Na- 
nette". 

TEATR REX (ul. 
p. t. „Zjazd Gwiazd“, 

TEATR ŻEROMSKIEGO: „Boston“, 


SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D'ABERNONA 


który wraz z Gen. Weygandem stał na czele 
Misji Anglo-Franenskiej podczas najazdu bol- 
szewiekiego 


pst. 


„OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA" 


Z PRZEDMOWĄ 
A P. Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


z 5 mapami i 2 portretami 


~ 


Karowa): Dziś wielka rewja 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Apollo: „Pod twoją obrenę" 
mdzie za kratami" 
Atlantic: „Dlaczego zgrzeszyłem”. 
Capitol: „Żółta maska 
Colosseum: „Mistigri* i „Dziewczę z krainy burz”. 
Casino: „Kochanek z katalogu". 
Europa: „Żona z drugiej ręki". 
Filharmonja: 
zony”. 
Hollywood: „W cieniu drapaczy chmur“ i rewja 
„Do I do widzenia”. 
Majestic: „Noc miłości”. 
Stylowy: .„Miłość w aucie" 
Światowid: 


jest do nabycia 
W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
Warszawa, ul. Szpitalna 1. 


Prenumeratorzy, i czytelniey naszego pism* 
książkę tę mogą! otrzymać wraz z Kazeo 
pocztową po cenie ulgowej zł. 


„6 godzin życia” i „Postrach Ari- 


„Córka pułku 


slabia zkolei pewność na rzecz większej spra- 
wiedliwości spolecznej. Dlatego może jest 
tak frudno o sprawiedliwą ocenę tego prawa 
przez jednostki. 

Prawo przyszłości wchodzi nierównomiernie 
głębiej, niż dotychczas, w stosunki społeczne: 
w stosunki społeczeństwa, a nie tylko. jedno- 
stek, acych społecznie. Jednostki te pragną 
jednak zatrzymać coś dla siebie. W niektó- 
rych dziedzinach spolecznych udaje się to im. 
łatwo, w innych cel społeczny krzyżuje się nie- 
raz z celami i interesami jednostek jako ta- 
kich (nie jednostek, jako podmiotów: gospo- 
darczych i majątkowych) tak ostro, że wytwa- 
rza trudne do usunięcia konflikty. Przykładem 
sẹ tu stosunki rodzinne i kulturalne. Siły wza- 
jemne prawa przyszłości i instynktów konser- 
watywnych trudno jest na tem polu dzisiaj o- 
cenić. Niezmiernie trudno jest już dzisiaj o tra- 
fną ocenę ich wzajemnej i ich Dorwzgioano; 
wartości. r 

W każdym razie prawo to jest siłą potężną, 
która dopiero idzie, a Której zachłańność, 0- 
gromna w zestawieniu z tem, do czego jesteś- 
my już przyzwyczajeni, budzi w wiełii z nas 
obawy, czy pozostawi nam coś więcej, poza 
skromnym i jedynie do wnętrza siebie obrócó- 
nym zasięgiem własnej indywidualności. Gdy 
wielu powie: timeo Danaos et dona ferentes, 
nie można się dziwić obawom tych, którzy nie 
widzą wogóle korzyści. Szczęśliwi są ci, którzy: 
potrafili obudzić w sobie entuzjazm dla *wo- 
rzenia nowego społeczeństwa i nowego prawa. 

Stefan M. Grzybowski. 


szłości: prawa, które nadchodzi i prawa, okre- 
ślającego, co ma nadejść. Musimy się z tem, 
jako z faktem społecznym, pogodzić i musimy 
się do tego faktu ustosunkować, co więcej 
stosować. 

„ Prawo przyszłości nie jest prawem przejścio- 
wem. Nie można twierdzić, że straci ono swo- 
ją cechę prawa przyszło ści, gdy osiągnie 
cel, do którego dąży. Prawo to bowiem będzie 
zawsze wytyczało pracę na przyszłość. Jest ona 
natomiast prawem zmiennem. Założone cele: 
i środki będą się oddalać, będą się okazywać 

jako przedwczesne, albo też w miarę osiągnię- 

cia dostępnych będzie prawo stawiało dalsze. 

Takim dalszym celem jest już zamiar osiąg- 
nięcia stanu innego, ni istnieje dzisiaj. To 
przeciwstawi: ienie, przejściowości i zmienności 
jest istotnem przy odróżnieniu prawa tera- 
źniejszości od prawa przyszłości. Okaże się to 
przy rozpatrywaniu obowiązujących obecnie 
przepisów prawnych, przynoszących ulgi w 
spłacie zobowiązań, i przepisów, odnoszących 
się do rozwikłania stanu upadłości dłużnika. 

Prawo przyszłości, programu, zmienności, 

nie jest prawem stałości. Musi wprowadzić za 
sobą mniejszą pewność. Nie jest to równozna- 
czne z mniejszą sprawiedliwością. Co do tego 
trudno jest jednak stworzyć prawo, któremu 
nie możnaby stawiać żadnych zarzutów. Pra- 

wo absolutnego „władcy, prawo  dorazowości, 
które zresztą w życiu rzadko mogło Myć stoso- 
wane, dawało bezsprzecznie możność najwię- 
kszej sprawiedliwości indywidualnej. 


Wykluczało jednak jakąkolwiek pewhość. — 


Prawo teraźnie 
niczato sprawiedli' 


dawało pewność, ogra- 
ość. Prawo. przyszłości Q- 


>= Ą 


NIEDZIELA 2 LIPGA 1933. ~ z 


wojną o swoje pr. je. Militaryzm w 2 c 
płynie do organizmu 

= 2a «bas |. od a a 
musi znal dla siebie uj: aly ten stan Tze 
czy i jego rozwój prowadzi do wojn 


Rząd! Rząd Rząd! Rząd nia 
winien tamtemu; od rządu zależy 
kie postulaty, bolączki i winy 
kończą u rządu. Jest to najłatw 
godniejszy sposób zwalani 


sprawie do Państwowego Instytutu Eksporto- rsian C mpany 
wego. 
Wierzytelności rolnicze uznawane przez Bank 
Akceptacyjny za nieściągalne. W związku z roz 
dzeniem w kona wczem do ustawy o uru- 


zedłużenie koncesji przez |; 
aa rok operacyjny 1932 (po 
u podatków i odpowiednich kwot do 3 
kiego skarbu par zyskiem w kwocie Ą 8 à m z 
ENA ża Giracone: czyli nieściągalne |238 mil A milj. w roku poprzed- 2 ES amiętnoš z- EaczmoŚśĆ 
5 że za $ y agalne, z Ę å ny, > ę 2 Tylko wprost z fabryki, t. j. od nas, można 
wowe, obarczania:|w wypadku jeżeli dłużnik nie uiści należności, . 1930. Dywidenda je c y spr lzić prawdziwe, patentowane bro- 


x ; |Biuro Bobińskiej 3usż=* 


1 — perfekt francus 


wiązków ma władze pań: i da cz ni PAZ? f $ 
rządu odpowiedzialno: ystkie winy | pr ającej ma mocy układu konwersyjnego ; bowiem T i pół > Sig OSC. wningi, które naprawdę WE do celu 
zarówno P, jak | i R RARE Ocz i jest dłużny, ajļP™ ' roku popr edn m` 5 proc., nato- N j z EAONI ch LUKSUS" tlko z. ia A 
i y popeinia blędy. Im ki egzek rowadzone przez in- stosunku do dywidendy z r. 1930 jest emy bowiem nie w wie -cio mm. ,, - 
iej i ochotniej z rzą- nie doprowadzą do uz ona znacznie mniejsza, gdyż we wspomnianym | c: hniki. Od początku $ i 
również grubej, (pro: 


stracie, | Okresie płacono 15 proc. 
iągalności calości tub części kapitału Najwyższe wpływy Skarbowe cd wojny. — 
ytelmości Bank Akceptacyjny decydować W Stanach Zj.A. iP. wpływy podatkowe w maju 
R po uy pa r. b. wynosiły 114,754.000 $. czyli wzrosły w isto- 

i sunku do maja 1932 r. o 54,741.000 Jest to 


półpracuje, tem większa jest pe-| skanmia pokrycia tych należności O 


dem swoim w: ję ur oira w od- 
'wność, że poczynania tego rządu będą lepsze 
É bandzłej jadpowiadające potrzebom chłego 
państwa i jego ludności. 


Zarazem wiele czy musi społeczeństwo 


helma I 
wej, a naj 


wykonać własnemi siłami, li głównie albo £ świałow y E ARENE zę ZL republiką — najmarnie a akie ER 
i wyłącznie na siebie. Mamy tego pr: tucję wier 3 ONA 2 SA 000 ga LA, SĘ po, 1 0 SAN Ę zh biste w domu 
pracy przedwojenej na ziem: ceptacyjnego w tej mier: będzi: sta zna. z 3 w nraju do 38.411.000 3 ZUA PRESOR w podróży. Niezbędna jest dla P. P. in- 

K mie Banku 4 yjnego instytucja ` b.), od wina i piwa z 9,140.000 p kasentów, kas n rowerzystów, auto- 


spoleczeństwo ibez rządu albo nawet wbrew t: 


I itd. Karta na broń 
dowi zaborczemu potwafilo zdziałać y 


576.000. w maju w. 
pobraniem po- 


cielska będzie obow bo leżało to w jego programie. MCZ że na 


wstaniem niepodległego państwa polskiego nie- 6, uznaną za straconą czyli nie- z À i dopomógł n v 5 z . Kos: esyłki opłaca kupu- 
cy obowafeje arali sobie, 0- ństwowemu Bankowi  Rolnemu, STY oR maja r. ub. o s PRUEDONPIE. d jacy. uje od r. 1900. Zw é 
RSĄ A ma SA AS PARE za} na rachunek | 2:204.000 dol., osiągając kwotę 000 dol. > : ae A adres. Hurtowa Sprze-. 
becnie wszystkie swoje kłopoty i ciężary prze- Podwyżki celn Angiji. Na. wniosele K A co pan myśli o trwałości daż WARSZAWA, Sienna 27 
rzucą ma państwo i rząd. skarbu państw. iwyżki celne w Anglj a wniosek Komi- k długo będzie trwała władza macion cji oddział 11, Uwaga: Browningi nasze nada- 
uznanej za straconą, czy! gi sji Taryfowej wprowadzono 27 b, m. podw i $ ż z ki specjalnemu urzą- 

Akceptacyjny będzie otwierał danej stawek celnych na szereg artykułów, m. in. È e DEN pyta i strzi la ptactwo śrutem. 


wierzycielskiej rachunek do w; > AA 

p A s Pyły NEA TN? cło wynosić będzie 2 z 2 7 - fane? : 

znanej pomocy ze strony skarbu państwa. Z $ a|-socjaliz A s z z r 
w zależności, k awka ok ć Dyrekcja Główna 


„ AT 
Ami Ao a RSE Werkiciowik 00% od: wantości „.|Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
OR NSE ząd austrjacki pi procenty od pożyczki | Ś zi % od wartości, 

WAW SAE adaj AE SEN RA LR z 1930 r. Bank Wypłat Międzynarodowych w | dotychczas 15%; wenę drzewną 25 szyl v. Warszawie 

RE wałnej dnicjatwy. M5: AIE Bazylei donosi, że rząd austnjacki zakomuni SIDE 20% od WE i; klepki bednars a na skutek deklara- 
Garaż o WENO samego RPóanzańdya kowal mu iż dokona wpłaty w walutach za- | 20%, dotychczas 10% od wartości, kapelusz e artykułu. 244 Ustawy 
Zwrot ten urzeczywistnił Bezpartyjny Blok | granicznych sum, potrzebnych na pokrycie RADA: i stożki kapeluszowe 25%. doł rehczas s hipotecznej dóbr BO- 
Współpracy: z Rządem. Z jego inicjań wy odbyl 1 bm. procentów od transz amery skiej, an-| +07 c nakrycia głowy wełniane i ROWO lit. D, powiatu Si g0, © postąpie- 
SEAN WAZA s t działaczy :gospodarczyći gielskiej, holenderskiej, włoskiej, szwedzkiej i| z innych materjałów 40%, dotychczas 30% od niu za te dobra % części szacunku ponad zali- 
was, NANO SCO = ATi eg szwajcarskiej pożyczki austrjackiej z 1930 r. r i; węgiel 20%, dotychczas 10% od war- > towang sumę w-d ń I-ej, czyli ostatecznej 
TERR zega e RR każ Ad: oś Kupony: En y Z Ua EPA AŻ Ukryte skarby. to SE AE yta Z RJ 
prawą położenia. gospodarczego. jednocześnie w szylingach. Elektryka różdżką czarodziejską. one SZ a nadlicytacja qo: 


tego i praw rządu oraz obowiązków społeczeń 
stwa wobec rządu. Nastąpiły skargi na etatyzm 
administracji publicznej. Zapomniane: 
jednak, że winę tego w olbrzymiej części po- 


pod: do wiadom: 
cji, zeznanej na zasad: 


ską > arcze zesko- > pz: z 
ginalnem było nastawienie Zjazdu, które E nempmoonletwa gospod; á ZLE ek GIEŁDA PIENIĘŻNA. nany inżynier szwed: należności "Towarzystwa-w teuniić 
zza OK £ Sa RIEA ;„.|Słowackiego, Rząd kosłowacki u: Z dnia R zi nnych rud przy pomocy elel ~ s e A S PEN 7 

zwrócito się twarzą ku społeczeń: gi i, Aie- | przeciąg trwania mieunormowanych st 1 lipca 1988 r. anz Engelholm twie ż tacji wynosić będzie złotych 1.400.— 
go domagało się w s gospodarczych, najdalej jednak do 13 lis SAY, warszawskiej w soboty w miesiącach lipcu| <n kryty Vadium oznaczono na z 4.200. 

owalo postulaty Enea ELNISŃGE LIG rasułowania daryty |. = sio kasta: ; 4 ojca na s żę r praw-| Nadlicytacja x e się w dniu 20 lipca 

R R VARNA A rządowych oraz dy | Dolar w obr. pryw. w Warszawie godz, 1280 6 98—697. r gdzie Mie | 1933 roku, o godzinie, Il-ej rano vy kancelarii 

centralnym aA celnej w drodze zarządzeń rządowych oraz do| Pożyczki polskie w Nowym Yorku. dolarowa 57-60, 7 I £ N ENE DY Ii AF Sad 
s wydawania dekretów regulujących kwestję cen | dillonowska 66'650, warszawska 40-75, śląska e £ „OgUte 1 po kla: ARTICON P. Akerman otarjusza rzy Wy i ymi Sądu 


i warunków zbytu w przemyśle i rolnictwie, 5 OLGA P ASEAS Ę IGO Wa 
niem złota pr: elektrycznych przyrzi u, przed tymże N uszem lub jego 


oraz do kontroli przedsiębiorstw państwowych OWSA DIANE: t: 4 ) 
lub przez państwo prowadzonych. zie 7 kle- skompii ke i rozpocznie się od sumy zlotych 
Zniesienie zakazu eksportu zboża z Węgier. Sotj 05; | Pracy i pieniędzy. Przytom mio zaw valo s y o A 


kolejno zjazdy wojewódzkie, a następnie zamie- 
rza odbyć zjazdy powiatowe. Dotychczas odbyło 
się już 6 zjazdów wojewódzkich. Teraz właśnie 
jesteśmy w przededniu takiego zjazdu w Kra- 


kowie. Jak już dono: ny obradować on De- aya a rżyś: A c: 

zi SR gha S Rada min "postanowila zn; kaz eks- | Bi <a 250,  Buka- |; atem elo deny Er po Tk aa my SE Ai Bio] pr. mg bę 
Cel i 1 ŻĘ, ziębienie na z Węgier. Motywem zniesienia te- reszt 3 08, mokka 7:6) Buenos Aires ——, jednym POMOCA > BANES gr M. 
elem jego jest realizacja i poglębienie n kazu są przewidywania dobrych zbiorów | M iej lub nawet] Uwaga I. Nadlicytacja odbywać*się będzie 


wskazanym wobec Dele- > 
Głównej, 

yjne są do przejrzenia we 
hipotecznej w Placku i 


w terminie pow, 
gowanego Dyrekcj 
Warunki lic; 


odcinku wojewódzkim tez, uchwalonych w sto- 
licy. "Ponadto drogą zjazdu działaczy gospo- 


na Węgrzech kbnego na poszukiwa 


$ Ze śwviń nie wedlug dawnego, systemu, Koszi są zni 
darczych i spolecznych nastąpi zbliżenie orga-| Nowa angielska emisja skarbowa. W tych mata. żę W TW ORO sA 


u n obniżone, iak że właściciele gruntów przy pomóc 
h : włóż RN. SAS etody mogą dojść do wyników pr 
nizacji z całością społeczeństwa, lepsze wza-| gniach wyłożono w Londynie do publicznej NYSE A 
x n aa reks SbÓW: = AJ y makładzie. Poszukiwanie A 
jēemne poznanie się i zrozu R REGA PORI A Wojna jeżeli nie dziś to... pojutrze... |daly pomyślne wyniki nietylko w Szwecji, ule wela biurze Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kre- 
O obradach zjazdu hędziemy donosić A | o 82 I ik PSY prze-| Konferencja ekonomiczna w Londynie- Francji, w Ameryce y w Afryce i na Bałkanach. 


E i roczyły 82 milj. funtów, „przydzielono: Th dALEZAŁÓ lityków. e- | Sposób ip. Akermana wydaje się całkiem prosty, — dytowego Ziemskiego w Warszawie. A 
» ACE DRE A paka AYO 45 mil - rz GE SAN DE A ciekiwych „i Jekirod wysyla pod ziemią prad swój na wszyst] Uwaga IL W nadlic, tacji mmją prawo brać 
r y Ue S PZ c |; Av dedhej % sal resimnie RT (5% DORA RA HERE, CAE udział nietylko ci, którzy zeznali w księdze 
Gy zmamy autor rozgłośne. jżki „Jutra—wojnu", na ula, czy Ę E 2 
lij. fun t 7 Eaa a n tional: Zane iui sq jakies złoża mineralne na tym obszaze,. dalej hipotecznej deklarację w anyśl por kulu 244 
|| Masło syberyjskie na rynku fińskim. Fińska |wik Bauer rozmawia z „korespondentem pism ra- h wielkość, położenić, więbokość i kier unek Ustawy Towarzystwa. lecz I wszyscy obywate- 
spółdzielnia eksportowa masła „Valio“ im-| granicznych, one ; le Ra j skiej, składający vi- 
|portuje z Rosji masło. syberyjskie, przyczem ót, więc jutra znowu wojna? dinm w sumie złotych 4.200.—. 


w przemyśle budowlanym na| import wynosić nia 9—10 wagonów miesięcz-| tza AEA i dz DII doch: Na modłę bolszewicką. Warszawa, dnia 30 czerwca 1933 roku. 


Górnym Śląsku. W Katowicach podpisana zo- | nie. Wzamian za to Sowiety zobowiązały się|dzę do przekonania, że rozwój spraw w Europi Wśród stuprocentowych rasistów  niemieckięh Przewodniczący Dyrekcji Głównej: 


Stala umowa zbiorowa w sprawie warunków |importować z Finlandji ser, mleko i śmietan- ksi) moim najbar i j pesymisty z POJ kielkować tendencje jawnie antichi M. Grodziński, 

płacy i pracy w przemyśle budowlanym na|kę, stanowiące waźną pozycję eksportową w|Su970m. Za vają mi ciągle pesymizm, podc: skie. E j 6 PZDR Ę a 

RNA ŚEKIE Nowa AAS RY dwie Sz ogólna więc ZAS AT Gd Sąd ZA Z ajka Zwi Aaa ti zesta aktów. — z den z pajęarszych członków jeh gronu h Naczelnik Wydziału Prezydjaliego: rz 

niżkę płac robotniczych w granicach do 8 proc. | czych Fimandji wiadom: ta wywołała pewne gdy” nie kura So zaws pa zi do wi pi auki mości Emadosierć TSA SUE 287), 

Możliwości zbytu dywanów bawełnianych | zaniepokojenie. ) „do pokoju, Hitler wbił w moz 322 al-socii vi. głoszącemu + 

w Egipcie. Pirma egipska z Kairu chciałaby] Rozbudowa kanału w Egipcie. Egipskie mi- b POECI ea kła arodem > WE ód chce | wia e rasy "połączoną z tenons y ża- H 14 

nawiązać kontakt z polskimi producentami dy- | nisterstwo robót publicznych opracowuje obec- |, i y w: IAIO E akra Ayet Hrabia Rewentlow mu szpaltach „Reichswarthu“ r. ei. raj RWS | s 

wanów bawetnianych. Dostawa winna być u-| nie projekt rozbudowy kanału w Fusdia, Kanał iągnięcia tego  „nad-r wnouprawnier otwarcie o; madóża że hitlerowców u nie można uwa- 

skuteczniona ce. f. Aleksandnja, Zapłata za to-|ten ma być rozszerzony i uzupełniony przez] wi Ja tej możliwości nie widzę, > i f Weneryczne (ostre i chronic AS raj niemoc ple, P) 

war nastąpi za okazaniem dokumentów prze- | kanały boczne. Ogólny koszt budowy wynieść SE jest RE sianie, że można mu narzucićj jo siebie chrześcijanami, ałe nimi nie gcherza, RE Analizy: krwi i MATER Elektro- 

A 7 y Z RE Ą 7 wsze! przekonania ni 1 ś i nie możemy być mimi. rześcijaństwo jeczenie. Prz, swojej prywatn ~ 

aan Ut JS ekspor terzy winni ma HO; 000 RÓ egipskich. "a> AA kom. On się stal naroden k godzi się z maszą rasą. Rezpięty mak j: na 66, od 10,— 11 4 — 3' w. à 

Eor s że in 1acje w powyższej] Anglo-pers] Towarzystwo ni we podwyż- ta- Bóg przestarzałych i chórych. Nas: z. y k (131-| R) z 


P. K o U S A Dziś już wiemy, że wyścig ten najniespodzie- £ 114 eniigracyjnych i jej bardziej radykalnie ma-|ty iast deponowane "w zachwianym ban- 
a a w a a m | waniej uderzył w jakąś przeszkodę i uległ ka- 29, 183 strojonych przywódców Kongres widział się | ku i w ten spósób żaden ż klijemtów mnie został ią 
tastrofie, ale do końca 1929 r. nikt tej przeszko- 1023 zmuszonym ustąpić ipo czterdziestoletniej | poszkodowany, a i sam bank uchronił swą 
dy nie widział, nikt nie wierzył w jej istnienie. 3; niemal walce opornej uchwalił w 1911 usta- | wypłac: ść i reputację. SY 


tut ies, symboliczny, Nie oznacza ón by- 5 PRE + a r i {i 
najruniej, iż bank „Polska Kasa Opieki“, pierw- I w tej w nie przeszkodzie amerykańskiej, 5) zupełnie nieuchwytne, gdyż nie podlegają-| We- na mocy której rząd waszyngtoński przy- iw o kiedy fundusze w PKO. groma- 
sza w Polscć instytucja o śmiałych ambicjach o którą rozbiły się produkcja i konsumcja, kla- j i i statystyce wkłady w licznych ilStapil do zorganizowania systemu kas oszczęe-ldzą się szybciej, niż ich deponowanie w oban- 

kach lokalnych — bywają bowiem wypadki, 


GRĘ ednocześnie kres wytwarzaniu nowych | potężnych ywatnych domach bankowych; | ności pocztowych.” Ustawa była wynikiem | kach j ji 
pitałów, tkwi ten wielki, problem socjoło- | musza one wyn akże wiele setek miljonów | daleko idących kompromisów pomiędzy ban-|że niektóre banki są nasycone pieniądzem ni- 
giczny „czasów naszych. Nie jest on przedmio-| gol adlczą rewelacje jednego tyl-| kierami i finansistami z jednej strony oraz |żej oprocentow niż 23% — astawa 
tem artykulu niniejszego, ale musi nam stalef ko z tych domów, banku organa; zwolennikami gospodarki publicznej —  z|przewiduje, że PKO. w takich wypadkach, ale 
przyświecać przy rozważaniu źródeł i kana 6) wreszcie rachuni ice w bankach han-( drugiej. tylko z pozwolenia prezydenta Stanów. Zjed- s 
Zasadniczym hamulcem działalności PKO. |noczonych, może nabywać państwowe papie- 
jest cgraniczenie wysokości wkładów. Pier-|ry wartościowe. (W okresie sprawozdawczym 
wotmie ustawa ustaliła maksymalną kwotę | (30. 1932) PKO. byla w posiadaniu takich 
na jedną książeczkę 500 dol. W 1916 r. granica | papierów na sumę zaledwie 60 miljon. dol.*), 
wysokości zostala podniesiona do 1.000 dolj (W związku z ograniczeniem wkładów usta- 
j|ov 1918 r. do 2.500 dal. Obecnie sfery zaintere-|wa wprowadziła pewne udogodnienie dla 
sowane domagają się podwyższenia maksy-| wkładców, których suma oszczędności wzrosła 
malnej kwoty do 5.000 dol. Minister Poczty, | już do dozwolonego maximum. W tym wy- 
który jest zarazem władzą zwierzchnią PKO. |padku wkładca może część hub całość swoich 
donosi w swem sprawczdaniu, że w okresie |wkiadów ulokować w specjalnych 2% %-wyclt 
ostatnich paru Jat, kiedy publiczność straciła | chligacjach PKO., które są obligacjami Sta- 
zaufanie do banków, ma porządku dziennym |nów Zjednoczonych, i w ten sposób wznowić = 
są klijenci, którzy przynoszą do kas większe |lub dopełnić swój rachunek oszczędnościowy. 


imperjalistycznych, zadomowiła się już na zi 
mi anierykańskiej. Symbolem „PKO* w danym 
czamy pocztową kasę oszczędno- 
ści Stanów Zjednoczonych, zwaną Postal Ser- 
vice System — systemem oszczędności poczto- A t 
wych; podobnie został tam. nazwany caly apa- łów, jakiemi płynęły oszczędności amerykań-| giowych wykazywały w 1931 r. saldo 21,326 
rat banków emisyjnych systemem rezerwy fe. ze Z, Å 3 EJ ze] ilin. dol. 
deralnej — Federat Reserve System. OSA ic ws W oświetleniu powyższych danych o ruchu 
DIE M jelu czytemików będzie to wogóle no- gromadzily się w kilku rodzajach instytucyj Ria A OB OSAKA pae 
wością, iz w Ameryce która uchodzi jeszcze, | kredytowych, których liczba ogólna wahała Się a eao m ała c 
aczkolwiek niezupełnie słusznie, za jedyną w |ok, 23.000, Instytucje te dzielą się według vo- | tablicy wkładów AASA Wj: 
świecie oazę prywatno-kapitalistycznego ustro- dzajów na cztery zasadnicze grupy: 1) banki 1 zk cja 5 n Aei PC 
ju, gdzie państwo nie przywlaszcza sobie woli | narodowe (National Banks). 2) banki stanowe |żgco mała Dla zaoszezędzanie miejeca Iizita: 
przedsiębiorcy © kapitalisty, znalazło się wśród | (State Banks), 3) towarzystwa powiernicze czamy Wa ZERA EE RAB EZY A 
dziesiątków. tysięcy óżnych instytucyj Kredy-| (Trust Companies) załatwiające także czysto dziej char SĘ ER: PD CN ER NE 
towych, © wych, asekuracyjnych i| bankowo interesy, 4) tow x jemnego| dz. 39 VI SPR) 0 O e SPE 
nie jeszcze miejsca na | kredytu {Mutual Savings Banks). Ogólny stanj ` 


i" Spałnii 5 5 Jr x ZEE z 2r A 
mi aa E EN a GRE RASĄ y > TS s dak 2 i eer sumy, po kilkanaście i kilkadziesiąt _ tysięcy | PKO. jest chow A A T S ay 

rezerwoatzo kapitalów amerykańskich funkcję rykańskiej) wynosił w tych i tucjach: 1916 86.019, w by: kk: SE ALA x iA 0 EE A „A Pine 46 Ej 44 mi- = 

bardzo skromną, tem niemniej kasa taka| - o A: 1918 148.471. x : B ze m ejsce lokaty, czemu wszakże na | emisja tych obligacyj 
i w dobie katastrofy pieniężnej zdoby- - grupa 1-Sza CEA 8.045 miljn, «lol. 1919 167.323 3 przeszkodzie stoi ustawa. 3 lionów dolarów. 

* wa sobie coraz więcej uznania i HIRANO n 2ga i swa . 10:36 n „ t 1920 15724652 537 _ Ta sama ustawa wprowadza do działalno-||- Jesi jeszcze jeden szczegół w Eni, a- 
czeństwa amerykańskiego. i SEO 0SE AE 1922 137.236 7% ści PKO. dalszy hamulec w postaci niskiego | perykańskiej PKO.. który zasługuje ma uwd- 
> > ZACZ * - ogółem 28.215 milju. dol. 1924 132814594, oprocentowania. wkładów, wynoszącego 2% |gę. Ustawa mianowicie | postanawia mtiworze- 
_ Problem powstawania, gromadzenia i użyt- D. y RREA Pen i 2 1026 TEDA i rocznie. Stopa ta usuwa PKO. zupełnie z pola | riia specjalnej rezerwy, która ma być pogoto- 
kowania oszczędności w Ameryce przekracza g ni AI ze: A ni JEŻE dą z 1928 j 5:145. DEN, konkurencji z prywatnemi instytucjami kre-| wiem kasowem na wypadek nadzwyczajnego 
Już obecnie ramy zwykłych zainteresowań ka-| Ko Charakteryzujące przebieg procesów ka! al dytowemi. Malo tego, instytucja PKO. zostala | wycofywania wkladów. Wynosi ona 5% każ- 


talizacyjnych w Amerye 1930 175.271 
1) działalność towarzystw budowlano-poży 1931 341416, 
kowych (Building and Lean Association), któ- 1932 782.819 „, ” 


ślaną w ten sposób, że gromadzące się 
fundusze mają być deponowane w 
m azędzie w bankach prywatnych w 


pitalizac, Mych i staje się problemem socjo- 
logicznym © najdonioślejszem dla przyszliych 
dziejów ludzkich ziaczeniu. Wzniagająca się 


dorazowej sumy wkładów i trzymana: jest w ą 
pogotowin w skarbie państwa, nię przynosząc 
żadnych odsetek. Wkładcom natomiast PKO. 


zwoku na rok produkcja wszystkich możliwych | Sch aktywa. wynesiły w tymże roku 8412| Czem się tomaczy tak skromna rola amery miejscowościach, gdzie te fundusze pow- | jes, obowiązana płacić odsetki od 100% sumy  * 
dóbr była niezwlocznie pochłaniana przez nie- dY dol. Ś kańskiej PKO. w imponującym układzie zbior-|stają, Banki cd zdeponowańych sum płaca | wkladów. Rezerwa ta sięga obecnie sumy zgó- 
areon eea która ze swej strony| 2) Premie wplacane towarzystw: ra- | nii sy oszczędności narodowych? Wpływa na |235% ; nica X% idzie ma koszty admini-|rą 40 miljon. dol. Na tym dziwacznym prze- i 
pobudzała i podniecała wszystkie przedsię- A PEER zee O EE N-|to cały, szereg Fnników, charakterystycz- acyjne i ew. We ostatniego spra- | pisie ustawowym traci skarb państwa obecnie > 
biorcze i wytwórcze siły kraju do tem większe- | Sokóści ZEÓBI zamijapas dol. rocznie netto, t. j. | nych dla Ameryki. Jak cala bankowość amery- EAA RRC SE VI. 1932 r, de- = 900.000. dol. rocznie. I wszystko dzieje się. 

go potęgowania produkcji. Toczyl się wyścig BOZE kosztów operacyjnych: „, | kafska mato ma cech wspólnych z tradycyj-|pozyty PKO. w wysokości 081 miljon. dol.|w tym jedynie celu, by działalność finansowa 
produkcji z konsumcją, którego meta zdawała 5 3) przyrost kapitalów zapasowych w spól-] nemi formami ceuropejskiemi, podobnie i PKO. | (na ogólną sumę wkładów 784 miljon. dol.) | PKO. nie kolidowala z interesami prywatnych 

się oddalać w nieskończoność. Im szybsze było osa A wyrażający się, pot: jest instytucją zupełnie oryginalną, iprzystoso- były ulokowane «v 3.102 bankach. B- dyrektor |jnstytucyj kredytowych. by reka publiczna” 

© poż, 23 r. w 2 do 3-miljnd. dol. rocz wang do warunków specyficznie amerykań-|PKO. Cartner B. Keene, opisuje, jak był świad-|nie wyrywała dochodów z „ręki prywatnej”, 
ale i tem intensywniej rosły zyski i 4) mowę emisje kapitałowe, dochodzące «do| skich: Społeczeństwo. wychowane? w trady-|kjem nieuzasadnionego rumu na pewien bank Aleksander Laczyslaw. = 


-sci Tworzył się nieznany, a. przynajmniej ma- zupelnie zawrotnych sum, mianowicie: jach wybitnie indywidualistycznych i libera- fay Waszyngtonie. Większość klijentów, którzy 
: ad ludzkich znany, nowotwór eko, w z r. e mijn. dol. listycznych. niechętnie powierzało państwu | odebrali swe wkłady z banku, skierowała W AVsliueż ostalnidi WiMaM PSE 
o momiezńyćw postaci hipentrofji kapitału, jako , LED kcnywanie czynności gospodarezych i kre- |ibezpośrednio do PKO., by je tam ulokować | vt upoważnił PKO, do nabycia obligacyj Stanów. 
produktu ubocznego produkcji rentawnej. i 1921 dytowych. Pod naporem jednak świeżych fa! Gromadzące się w iPKO. pieniądze były na-! Zjednoczonych na sumę 100 tmiijcn. dół. 
a —2ĄŚZŻŻŻŻŻŻ.22222 A O La 

Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. SSE (1 1 im... Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. | 


Drobne za wyraz 15 gr. Dla posznk. Z 
Za terminowy druk ogloszeń | nie odpowisda 


Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Ważna i ciekawa wiadomość nadeszła 
z Londynu. Oto Polska, Rosja, Estonja, 
Łotwa, Rumunja, Czechy, Jugosławja i 
Turcja: miały podpisać jeneralną konwen- 
cję, określającą pojęcie napastnika „Jest to 
dopełnienie paktu o mieagresji. Konwencja 
zóstała zawarta pomiędzy Rosją i iadu- 
jącymi z mią państwami, — i pomiędzy Ro- 
sja i Małą Ententa. W ten sposób powstaje 
wielki blok wschodniej i środkowej Euro- 
py, który solidarnie zobowiązuje się tłumić 
każdą próbę wywołania wojennej konfla- 
gracji. Oprócz tego, konwencja załatwia de 
facto rumnuńsko-rosyjski spór o Besarabję, 
który utrudniał dotychczas porozumienie 
pomiędzy tymi obu k i. Podpisując u- 
kład, określający ściśle i szeroko pojęcie 
napastnika, tem samem wyrzekła Rosja 
wszelkiej możności używania przemocy w 
terytorjalnych zatangach. Według przyjęte- 
go określenia napastnikiem jest, kto imne- 
mu państwu wypowiada wojnę, kto nawet 
bez wypowiedzenia wojny blokuje porty i 
brzegi innego państwa, kto wysyła swoje 
wojska na obce terytorjum i kto wreszcie 
toleruje na swojem terytorjum tworzenie 
zbrojnych band, które przekraczają granice 
obcego państwa. Jest to definicja, nad któ- 
ra już dyskutowała swego czasu Liga Na- 
radów, mie mogła jednak dojść do przepisa- 
nej statutem jednomyślności 


Nie ulega wątpliwości, że zawarcie kon- 
wencji jest wielkim krokiem na drodze 
organizacji europejskiego pokoju i że po- 
wstanie bloku tak potężnego uchyla wszel- 


która a tego 


iji obrony po- 


Qt 

kny trinumf polskiej WARE, 
elu zawsze zmierzała i z 
koju nigdy mie zeszła. s 

Nowo utworzony blok jest także jakby 
odpowiedzią na pakt 4-ch, który pomimo 
złagodzeń, jakie otrzymał pod wpływem 
Francji, mógłby zaciążyć dotkliwie na ż 


europejski równoważy ujemne strony pak- 
dm 4-ch i wytwarza w Europie nastroje po- 
jednawcze. Nie są to bowiem obozy prze- 


ciu politycznem Europy. Blok wschodnio-' 
*Komunikat stwierdza, 


Warszawa, Wtorek 4 Lipca 1933 r. 


Wielki sukces polskiej pokojowej polityki, 


ciwne, ale dwa równolegle działające czyn- 
niki, czuwające nad porządkiem Europy. 

Wobec braku me słego tekstu za- 
wartej konwen nie podobna jeszcze TOZ- 
strząsać jej znaczenia i jej ewentualnych 


ępstw. Już teraz jednak można stwier- 
że stanowisko  Palski w koncercie 
międzynarodowym zostało znowu poważ- 


nie wzmocnione, i że 
wać faktycznie rolę pos 
Wschoden: 
tynentu, która się jej należy z tytułu histo- 
vcznej tradycji i wskutek jej geograficz- 
go położenia. 
Wśrćd państw, któr konwencję podpi- 
saly, nie znajdujemy Litwy. 
ne następstwo pólityki tego kraju, który 
orjeniując się wbrew swoim 
stronę Niemiec, dabrowolnie się obniżył do 
roli niemieckiego klijenta. 


aczyna cna odgry- 
ednika pom 


Jest to logicz- 


interesom w 


Zawarcie konwencji stanowi wydarzenie 
wielkiej doniosłości dla polityki światowej, 
a jednocześnie otwiera gospodarcze możli- 
wości, ułatwiające przezwyciężenie kryz 
su. Od sprawności ekonemicznej kontr: 
hentów będzie zależeć czy zdołają wyzj 
skać też mową konjunkturę. 


Dodać musimy — dla ścisłości — że do 
zamknięcia dziennika, nie otrzymaliśmy 
informacyj o podpisaniu konwencji, które 
miało nastąpić 3 bm. Natomiast wiadomo- 
ści nadchodzące z Londynu twierdzą, że 
podpisanie jest tylko kwestją czasu. 


Pośpisanie układu o definicji napastnika. 


Londyn 3 lipca. 
(Tel. wł.) Według wiarygodnych iuTormacyj 
podpisany został uklad w sprawie definicji 
napastnika, zgodnie z tekstem, opracowanym 
w Genewie przez Politisa, Uklad, który depe- 
sza Agencji Havasa nazywi konwencją podpi- 
saly: Sowiety, Poska, Rumunja, Turcja. Esto- 


nja, Łotwa i Finlandja. 


Paryż 3 lipca. 
(Tel. wł.) Agencja Tlavasa ogłasza komunikat 
półoficjalny, dotyczący układu między Z. S. 
R.R, państwami bałtyckiemi, Małą tentą, 
Turcja i Polską w sprawie definicji napatnika. 
iż z punktu widzenia 


francuskiego układ ten ma znaczenie zasadni- 
czę dla konsolidacji pokoju w Europie wscho- 
dniej, 


Angielsko-sowieckie porozumienie 


Zniesienie embargo. 
> Londyn 3 lipca. 
(rel. wl.) Pomiędzy Rosją i Anglją doszło do 
porozumienia, mocą którego Anglja uchyliła. 
embargo na towary m skie, a sowiety: zwol- 
niły z więzienia inżynierów angielskich skaza- 
nych niedawno za sabotaż. 


Zniesienie rosyjskich zarządzeń retorsyjnych. 

Moskwa 3 lipca. 
PAT) Ogłoszone zostało rozporządzenie ko- 
misarza ludowego handlu Rozenholza, znoszą- 
ce zarządzenia retor ie wobec Anglii jako 
10 zakaz zamówień i zakupów na rynku an- 
gielskimy kontraktowanie okrętów, ogranicze- 
mie w tranzycie, korzystanie statków sowiec- 
‘kichi z portów Wielkiej Brytanji. 3 miesięczna 
wojna gospodarcza między Wielką Brytanją 

a ZSRR. zostala temsamem zlikwidowana. 

Prasa sowiecka zadowolona. 

Moskwa 3 lipca. 
< APAT) Cala prasa sowiecka żywo komentu- 
je zniesienie embarga na towary sowieckie u- 
-ważając tę decyzję za poważny sukces polity- 
czny Rosji. „Industrializaoja“ oświadcza, że 
 praces inżynierów był wykorzystany przez za- 
- ciętych wrogów ZSRR. celem urzeczywistnie- 
nia całkowitego zerwania pomiędzy Angiją a 
"ZSRR. mającego być preludjuni do krucjaty 
przeciw Sowietom. Embargo okazalo się jed- 
nak ZEN o dwóch końcach. Pismo podkreśla | w 


dalej rozszerzenie się stosunków handlow; 
sowiecko-amerykańskich. Scwieckie moż 
ści importowe zademonstrowane przez Litwi- 
nowa w Londynie pokazały Anglji jakicii ko- 
rzyści pozbawia ją utrzymanie erubargo. 


Inżynierowie angielscy w drodze do kraju. 


Stołpce 3 lipca. 

(PAT) Dzisiaj o godz. 13.15 przyjechali po- 
ciągiem pospiesznym. "z Moskwy do Stołpców. 
na granicę polską (Mac Donald i Thornton, 
którzy — jak wiadomo — w słynnym procesie 
inżynierów angielskich w Moskwie skazani by- 
Ji ma 2 i 3 lata więzienia, W rezultacie roko- 
wań angielsko-sowieckich dwaj obywatele an- 
gielscy zostali wypuszczeni ma wolność po 2% 
miesięcznym pobycie w więzieniu. Na powita- 
nie przybyli przedstawiciele szeregu dzienni- 
ków angielskich i agencyj oraz kilku fotogra- 
fów prasowych, Kilku dziennikarzy: angiel- 
skich przyleciało aeroplanami. Dwa samoloty f- 
przybyły z Londynu, a jeden z Berlina. P Mac 
Donaldowi i Thorntonowi towarzyszył od Mo- 
skwy 'konsul angielski Rapp, który pożegnał 
się z nimi w Stołpcach, a następnym mpocią- 
giem powrócił do Moskwy. Władze sowieckie 
wypuściły. b. więźniów bez konwoju w Mo- 
skwie i nie przeprowadziły rewi: ich baga- 
żów. Obaj inżynierowie odmówili dziennika- 
rzom jakichkolwiek wyjaśnień © KŻ 

w ZSRR. 


A W poniedzialek o godz. 9,45 rano przybył do 
Warszawy prez. senatu gdańskiego Dr Rau- 
schning oraz wiceprez. senatu i senator spraw 
wewnętrznych Dr Greiser, tudzież radca Dr 
Ferber, radca Dr Blume i sekretarz Streiter. 
.Przedstawicielom senatu gdańskiego towarzy- 
pzy? w drodze referent ikomisavjatu generalne- 
Rzplitej hr. Tarnowski. Na przyjazd gości 
dworzec gl udekorowano flagami gdańskie- 
| mi. Na permie oczekiwała warta honorowa. 
x "Na dworcu głównym gości gdańskich powitał 
ŁAW. tępstwie nieobecnego premjerai minister 
_ przemystu i handlu Dr Zarzycki, podsekre- 
z stanu w ministerstwi ie przemysłu í han- 


Przyjazd Ra senatu gdańskiego do Warszawy 


du Dr Boleżal, dyrektor protokołu dyploma- 
tycznego Romer, dyrektor gabinetu ministra 
spraw zagranicznych Dębicki, komisarz gene- 
ralny Rzplitej w Gdańsku Dr Papźe, naczelnik 
wydziału ustrojów międzynarodowych Gwiaz- 
dowski i inni. IPospowitaniu goście gdańscy 
odjechali samochodami pod flagami prezyden- 
ta senatu, do. Hotelu Europejskiego. 


>0 godz. 12 w-poludnie: goście gdańscy w to- 
warzystwie kierownika. referatu gdalrskiego 
MSZ. hr. Łubieńskiego i radcy Warchałow- 
skiego udali się na Zamek; gdzie ma dziedziń- 
cu i aa a oddala sosio honory 


achodem europejskiego kon- 


payo 


kowe. Pan Prezydent iRzplitej 
| przedstawicieli senatu gdańskiego w 
djencjonalnej w fowarzystwie komis; 


ksztalt zagadnień polsko-gda 1 W Zë- 
Eólności przedmiciem wczorajszych rozmów 
była — jak się dowiadujemy — sprawa rewi- 


sali au- 


neralnego Rzplitej w Gdańsku min RA polsko-gdańskie. która ma być 
pée, szefa kancetanji cywilnej Dra Helczy rowadzena na życzenie obu stron. M. in. 
skiego oraz człońków domu cywilnego i woj- — ulec ma sprawa kontyngentów 


Prezy- 


skowego. Po ceremeonji przywitania p. 


ich, sprawa wydawania obywatel- 
etwa gdańskiego, reorganizacji slużby celnej 
, gdańskiej, i wreszcie sprawa poczty polskiej, 


| Konferencja prasowa u prez. Rauschninga. 


Wczoraj o godz. 6.80 w hotelu Europejskim 
odbyła się licznie obesłana przez prasę polską 
i korespondentów zagranicznych w Warszawie 
konferencja prasow 

Do zebranych przemówił prezydent nowego 
senatu gdańskiego Dr Rauschning. P. Rausch- 
ning potraktował w swajem przemówieniu Pol- 
i Wolne Miasto jako dwa „równorzędne 
i RZA państwowe. Dłuższy ustęp poświę- 


alni królewskiej. Rózmowa trwa- 
cie miput 


zeniu Zamku £ 


cie gdańscy udali 
w. gdzie wizy- 
premi a p. ministra t 
ego. O godz. 1 po poł 
i do ministerstwa spraw zagrar 
ich minister Beck. O go- 


io 
skarbu prof. 
dniu pr. 

ch, gdzie przy 
minister 
dalna cześć 
ną 4 a 5ta rowizyt 
pejskim p. wicepremje 


ster Beck. cil p. Rauschning charakterystyce ruchu na- 
O god. b-toj" ©abyló Się | rodowó-socjalistycznego, stwier e 
gości gdańs x p jest to — jak ogólnie sądzą zagranicą — ruch. 


polityczny 
-| ideolog 


z ruch o b, głębokich podstawach 
h. Mowca porównał narodowy-so- 
cjalizm z hem ideologicznym emigracji pol- 
j skiej, jaj jdujące}j się pod wpływem — jak 

k zcza Polski Adama 
następnie do chwi- 
tów warszawskich 
że stanowiąc od- 
nie związa- 


O godz. > 
przyjęło w Hotelu J ypejskim przedstawici 
Ji pr: warszawskiej i zagranicznej na 
cjalnej konferencji, Wieczorem o S-mej w 
premier Zawadzki wydał na ich 
w gmachar prezydjum Rady ministrów. O god 
11.25 w nocy przedstawiciele senatu gda! 
go opuścili Wa wę, udając się z powrotem: 


li obecnej i ostatnich m 
|p. Rauschning stwierd 
dzielne państwo Gdańsk ideologi 


do Gdańska. D x 5 A 
z £ R ny: jest z Niemcami. W dobie dzisiejszego kry+ 
zysu podstawą współżycia międzynarodowego 


rta przedstawicieli senatu gdańs są zagadnienia gospodarcze. Zarówno geogra- 
jak już o tem donosiliśmy — nie miała cha- | ficznie, jak i gospodarczo Gdańsk jest zw 
kteru- wyłącznie kurtuazyjnego. Podczas | ny z Polską. P. Rauschning wyraził nadzieję, 
pobytu gości gdańskich w Warszawie poruszo- | stosunki polsko-gdańskie ulożą się nietylko po- 
nych zostało szereg spraw «politycznych, go-| myślnie, alei przyjaźnie (freundlich). 

spodarczych i portowych, stanowiących cało- 


Wobec likwidacii Centrum. 


Katolicy niemieccy nie mają dziś swej vepre-| widocznie z tem, żę dy hitlerowskie w ta- 
zentacji politycznej. Więcej: możność utworze-| kiem jak obecnie natężeniu wyłączności i dykta- 
nia jakiejkolwiek reprezentacji ; politycznej ka-|1ury nie są zjawiskiem twwalem. Pewne objawy g. 
talicyzmu w Niemczech titlerowskich jest wy-| niemieckie uzasadniałyby może tę rachubę, A 
kluczona. Reprezentanci katolicyznm zostali; więc ostatnie tygodnie przyniosły. dak ananife> 
zmuszeni do poddamia się, jako hospitanci, a „stacyjny, na ulicach się zaznaczający wzrost 
c bez zadnych praw — pantji zorgar wa- ! popularności Stahlhehnu i Reichswehry, że 
j dyktatorjalnie, a 
posta jest niczem, pawtji opartej przedęws 
kiem ma protestantyzmie, która z w: 


różnica. w stosunku ludności do tych organiza- 
cyj i do bojówek hitlerowskich przyspiesz 


ól na- | Gwaltowność w usuwaniu wszelkich orzaniza- 
cyj poza własnymi, choćby, to nawet ai 
na możebność konfliktu z prezydentem R 
(wypadek niemiecko-narodowych. oraz sprawą 
zetatyzowania wyznań protestanckich) Jub 
u Watykanem (sprawa centrum i bawarskiej 
partji ludowej) świadczy, że hitleryzm obawiał 
się, by tu i tam nie wyrosły źwódła oporu wobec 
regimu. Wolał zostać sam, a caly opór zepchnąć 
na drogę nielegalną. Przyszłość pokaże, czy ta. 
ka metoda jest bezpieczna. 


y. Taki stan rzeczy jasno i p 
sytuhoję katolicyzmu niemiec 
mieckiego: taką samą musi 
tolicyzmu wszędzie tam, 
jonalistyczny dojdzie do 


ego. 


aaia 
wladzy. i 
egoizmu rasowego a wiarą w prawdę wieczną 
nie może kompromisu. 

Rrepezentanci polityczni katolicyzmu nie- 
ego w centrum wybrali wobec tego miie- 
eczeństwa metodę przetrwania. Liczą się 


3 Rzesza“ w Niemczech. 


Zwolnienie gospodarki prywatnej od kontroli | eksperymentami w dziedzinie gospodarczej. 


komisarzy. Niemcy pragną pekoju. 
Berlin 3 lipca. Berlin 3 lipca. 

(PAT) Na akademji górniczej w Clausthal (PAT) W niedzielę adbyła się w Kolobrzegu 
podsekretarz stanu w ministerstwie gospodar- | manifestacja wschodnio-niemieckich związ- 
ki Rzeszy Dr Feder wygłosił przemówienie w | ków ojczyżnianych. Minister Goering wygłosił 
którem zapowiedział usunięcie wszystkich po- | przemówienie oświadczając, że Niemcy pragną 
wołanych ostatnio komisarzy nadzwyczajnych | pokoju i nie chcą nikogo atakować, ale też nie 
w. poszczególnych mprzedsiębiorstwach. Feder olą siebie samych zaatakować. Świat Do- 
oświadczył, że warunkiem pestępu gospodat- | winien wiedzieć, że Niemcy są najbardziej 
czego jest pozostawienie wolnej ręki prywat- | pokojowo usposobionym narodem ale jedno- 
nej inicjatywie i zapewnienie jej trwałych | cześnie muszą żądać, aby je pozostawiono w 
podstaw prawnych. To oświadczenie twórcy |spokoju. O tem musi wiedzieć każdy, kto nosi 
programu gospodarczego |partji narodowo<so-|się z zamiarami rabunkowemi. 'Ktoby chciał 
cjalistycznej jest znamiennem uzupełnieniem | kraść — mówił Goering — ten dostanie po 
powtarzających się ostatnio osuzeżeń przed | rękach. 


= = s 


Prahy Bwin rozwiązania zagadnienia żyd iyisi w ZAM, 


| sprawe, że strach byr Częściej powodem kon- 


Wysoce znamienny) =: aktem jest, że Sowie- | flagracji, spory lub przeci- 
ty podporządkowywują kształtowanie się sto- |wieństwa gospodarcze. Zresztą tam, gdzie głód, 
sunku swego do żydów sprawie przyszłej |co roku, jak str: iwe widmo katastrofy, Za- 


wojny, której widmo jest dla kierującego świa- 
ta bolszewickiego i Kominternu aktualnem 
niebezpieczeństwem. — Polityka szczęśliwych 
paktów, polepszenie stosunków z Polską i 
Francję nie zmieniły pod tym względem zasa- 
dniczego nastawienia. Odgłosy bitew na Dałe- 
kim Wschodzie zbyt silne wywołują echa na 
Kremłu, by dyktatorzy moskiewscy mogli wie- 
rzyć w trwałość światowego pokoju. Przywód- 
cy żydowscy w wielkich centrach kapitalizmu 
światowego, dobrze zorjentowani co do zamie- 
rzeń polityki Sowietów j ich sytuacji finanso- 
wo-gospodąrczej podzielają ię niewiarę, cho- 
ciaż wychodzą z odmiennych założeń. Wiedzą 
ani dobrze, że pokojowa polityka Stalina mo- 
żliwa jest tylko w pewnej określonej, ogólnej 
konjunkturze międzynarodowej. Wyliczyli oni 
ze ścisłością szyłoków, że w 1934/35 trudności 
| Sowietów na wewnętrznym froncie gospodar- 
czym i w dziedzinie zewnętrznego zadłużenia 
narosną W zatrważający. Ci doświad- 
czeni ludzie i -psychoanalitycy zdają sobie 


gląda coraz uporczywiej, kierownicy państwa 
nie tyle troszczą się o utrzymanie miejsca w 
słońcu, ile poprostu o egzystenję. W takiej at- 
mosferze hasło wojny prewencyjnej latwo 
dzić się może, a kto zna psychozę newolu 
nistów rosyjskich, przyzna, że gdzie jak gdzie, 
ale właśnie w Rosji takie hasto mogłoby się 
latwo przyjąć i rozszerzyć. 

Dla Żydów w Ameryce i w Anglji nie jest 
tajemnicą, że coraz więcej wyhitnych i wply- 
wowych komunistów twierdzi, iż 
szanse Sowietów się zwiększają. W. świetle 
szałonego wysiłku Sowietów na polu przemy- 
slu wojennego i militaryzacji mas — rosnące | 
mświadomienie. elity żydowskiej na Zachodzie 
jest czerwonym władeojn wysoce nie na rękę. 

ie więc dziwnego, że Sowiety ze zwykłą so- 
bie prężnością starają się szachować niepożąc 
dane te nastroje. 


Nie było ża Gi D że TOSCA 


dował Sie: zaktywizować w 2: 12 politykę 


militarnie | ty 


cy się od cudzoziemców Stalin, kiedy” zdecy- dnich 
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tową, zaprosił dò siebie na dluższą rozmowę 
znanego pisarza Emila Ludwiga, cieszącego 
się s ym mirem wśród: Żydów 
arat się go przekonać oten, 
wy pokoju, wojny, rewolu- 
cji i ekonomiki światowej traktowane sę z mg- 
skiem poczuciem odpowiedzielm bez na- 
miętności i możliwie racjonalistycznie. Cela- 
wość oto suprema lex, wielkiego laboratorjum 
Spolecznego, jakiem ji Rosja wspólczesna. — 
Takie wrażenie Stalin starał się wpoić swei- 
mu żydowskiemu rozmówcy. Pozatem poru- 
szył on drugi kompleks zagadnień, a miano- 
wicie kwestję stanowiska Państwa Rewolucji 
wobec kry |iatowego. Stalin chciał w 
dziedzinie ustalić aksjomat, że sztab mt - 
narodowego  proletarjatu dla przejscioweko 
zwycięstwa nie pójdzie na danym etapie moz- 
woju gospodarczego po linji „de la politique 
du pire“. W tych paru zdaniach mamy synta- 
zę propagandowego ujęcia polityki stalinow- 
ski ie oto nam jednak chodzi, Ciekawi nas 
©, że ludzie Kremla ny. taki sposób informo- 
wali od dłuższego już czasu poważnych przed- 
stawicieli opinji żydowskiej, głównie am: 
kańskiej. W aniarę komplikowania się polityki 
światowej na tle k si. Sowiety zmieniły: 
też taktykę wobec swoich mas żydowskich. = 
Był czas, że Żydzi byli z rządów Stalina Dar- 
dzo niezadowoleni. 

Na Zachodzie nie zauważono prawie, że wal- 
ka Stalina z Trockizmem i zniszczenie w Z 
R. R. trockistów miała swą stronę antysemu 
ka. Walcząc od 1926 do 1930 z opozycją, system 
Stalinowski zlikwidował przemożne wpływy 
żydowskie w aparacie państwowym i partyj- 
nym i pozbawił Żydów decydujących stano- 
wisk w państwie. Trocki byl jednak, pomimo 
wszystko, symbolem dominującej roli czynni- 
ka żydowskiego w Państwie Rewolucj 

Pa jego zesłaniu i wygnaniu nastąpiły lata, 
kiedy bezwzględne stosowanie partyjnej dok- 
tryny w pierwszej linji Żydów czyniło parja- 
sami Z. S. R. R. Bolszewizm w tych latach wy- 
rządził niepowetowane straty «larobkowi ma- 
terjaliemu i kukuralnemu Żydów 
nich. Wobec zaniku kandlu prywatne ego; 
dzi stawali się masowo, hezrabotnymi, a jedna 
cześnie wyciskano ich z,szeregów pantji Tai 
/przywilejowanych worganizacyj. jako" motom- 
ków kupców, handlarzy, bankierów. kiedy 
chodziło poprostu o dziesiątki tysięcy SZBD 
karzy i faktorów. 

Drzemiący od wieków w Rosji Fańtystni 
wzm przebudził się z chwilą utrwalenia się 
stosunków pod dyktatura Stalina. Wio fabry- 
kach 1 organizacjach maltrotowano nieraz Ży- 
dów, niezależnie od ich społecznego pochodze- 
nia i politycznego nastawienia. Po wsiach 
mordy urzędników Żydów były ne porządku 
dziennym w latach - 1928—31. — Ty 
rząd chcąc sowiotyzować ludność żydowską, 
zamknał w tym okresie około 500 późnie i dw- 
mów modlitwy. Kiedy w r. 1930 zaaresztówano 
szereg wybitnych rabinów, m. in. w Mińsku, 

zareagowała zagraniczna. opinja żydowską, — 
Żydzi amerykańscy stawiali wobec Sowietów 
sprawą nader mocno, choć dyplomatycznie. 
Akcja humanitarna z Ameryki na rzecz Ż, 
dów sowieckich dawała dotad Sowietom -og 
mne korzys i Przypomniano im teraz, że w 
tormie zapomóg dla Żydów rosyjskich rząd 50: 
wiecki inkasuje rocznie około 9 miljonów dol. 
wyplacając potrzebującym dowolną sumę ma- 
lowartościowych rubli sowieckich. Przypom- 
niano, że bez pomocy Żydów w kraju i zagra- 
nicą „Nep“ Lenina nie bylby się udał 1 że wte- 

ly, jak i w innych krytycznych momentach, 
„życzliwa neutrajność* wielkich Żydów ura- 
towała Sowiety, podczas gdy żydowscy: nep- 
mani'w Z. S. R. R. przezwyciężyli zastój całego 
życia. gospodarczego. 

Rząd Sowiecki ze swej strony odpowiadał, 
ża jego inicjatywa co do rólnej kolonizacji ży- 
dowskiej w samym Z. S. R. R. jest reformą o 
epokowem znaczeniu dla, całego Izraela. Bylo 
to dobre posunięcie taktyczne. Opinia żydow= 
ska w Ameryce zajmowała się szeroko Spo- 
łecznem znaczeniem kolonizacji dla odrodze- 
nia wschodniego żydowstwa i wyprowadzenia 
go z kryzysu przynajmuiej w sensie uratowa- 
nia od śmierci głodowej. Centralę tego ruchu 
była w Rosji Komisja państwowa « „Komzet“, 
która stworzyła 3 rejmiy żydowskie na Ukra- 
inie i na Krymie i szereg kolektywów aolnych 
na Białorusi: W tych koloujach jednak nieje 
dno mskazywało, że całyców such qde hył ani 
samorzutny, 


ra 


że na Kremlu 


merydami, gdy zagraniczny kapital żydowskie 
przestanie je ożywiać. Bardziej uświadomióne 
jednostki ż ydowskie staraly się uczynić z kot 
lonji nowe ośrodki. odrębności żydowskiej 
czynniki urzędowe napotykały na“ drudności 
w rozwinięciu wśród tych kolektywów akc 
bojszewiekiej bezbożnictwa. Włościanie: miej 
scowi, zwłaszcza zaś Ukraińcy, odnieśli : 
naogół wrogo do zaimprowizowanych rolni- 
ków. Żydzi w połaciach kraju etnograficznie 
nierosyjskich achodzili zawsze za element ru. 
syfikatorski, toteż rejony żydowskie wywola- 
wsród. tubylezego (włościaństiwa nastroje an= 
tysemiokie. "Agentów „Ozet“ bojkotowali nie- 


raz nawet komuniści narodowości ‘rosyjskiej 


czy ukraińskiej, Zagraniczne organizacje ży- 
qdowskie konstatowały więc z niepokojem, ża 
odwrotną stro! podarunku sowieckiego, było. = 
nawet odradzanie się w terenie tendencyj po- 
gromowych. Ta- marną kolonizacją . Sowiet; 
chciały zaszachować wielki samorzułny r" uch 
narodowy i sjonistyczny RE PA dów Wstlo- 
X 


wschod 


ani dostatecznie skonsolidowa- ~ 
ny i że nowe te ośrodki mogą się okazać efe- 


vanea 


Kredyt rejestrowy. 


iW roku obecnym nie mieliśmy już wielkiej 
konferencji: rolniczej na wzór tych, które w 
ciągu ostatnich 3 lat zbierały się w okresie 
przednówkowym dla omówienia zagadnień 
polityki rolnej. Zastąpił ją poczęści Zjazd B. B. 
W. R. i szereg innych konferencyj w minister- 
stwie rolnictwa, Cykl narad nad cało 
gadnienia zamknęła ostatnia konferencja, zaj- 
mująca się sprawami kredytu rejestrowego. 

Kredyt rejestrowy winien odgrywać w cało- 
ksztalcie naszej polityki zbożowej niezmiernie 
doniosłą rolę. Zadaniem jego jes 
okresie pożniwnym nadmiernej pod 
dla równomiernego jej rozłożenia w ciągu ca- 
tej kampanji. Wpływ kredytu rejestrowego 
sięga znacznie dalej, r się to napozór wy- 
dawało. Nie możemy zapominać, że w os 
nich latach u sz w światowym eks 
cie znacznie ył. Tak np. udział nasz 
w eksporcie ę do. 30%, co stano- 
wi już bardzo pow: 

Skierowanie calej fali poda y poż 
granicę w nazbyt krótkim okresie cz 
ści, przekraczającej zdolności chłonn: 
światowych musiałoby wywołać obniżenie ce- 
ny światowej, co w formie fali powrotnej nie 
może się nie odbić na cenach u nas w SE 


czonego mu zadania wymaga 
dwóch warunków: musi on prz 
śnie i musi być tani. Pierw 
jasny, nie wymaga więc 
nia. Co do drugiego warunku, to konieczność 
niskiego oprocentowania kredytu rej 
go znajduje swe u dnienie nie tylko w ogól- 
nej potrzebie dostarczenia rolnictwu taniego 
kredytu. 

Doświadczenie lat ubiegłych "wykazało, że 
nawet przy poparciu państwowej akcji inter- 
wencyjnej jest niezmiernie trudno osiągnąć 
taką nadwyżkę ceny wiosennej w stosunku do 
ceny: jesiennej, żeby zachęcała ona do stoso- 
wania w szerokich rozmiarach magazynowa- 
nia zboża: do wiosny. Nie wchodząc narazie w 
dziedzinę (polityki cen, zaznaczyć muszę, że rő- 
żmica tą mimo wszystko pokryć winna koszty 
przechowania zboża. W naszych stosunkach 
wiejskich przy magazynowaniu zboża w ster- 
tach, czy własnych spichrzach, główną pozycją 
kosztów przechowania jest oprocentowanie ka- 
pitału. Zniżka tego oprocentowania jest zatem 


kwes pierwszorzędnej wagi. W; 
dzonej 'w tym zakresie akc 
statniej konferencji, pozwalają się spodzie- 
wać, że w roku obecnym rozprowadzenie kre- 
dytu rejestrowego nastąpi 
nadto całkowi koszt jego obr 
w granicach 5—6%. 

Na zakończenie pragnąłbym 


iki prowa- 


je: 


dodać 
jedno wyjaśnienie. Obecne warunki na 


zbożowych, nie dają możności zagwaran- 
towania rolnikowi stałej ceny. Akcja pań- 
stwowej pol zbożowej może conajy j ła- 


godzić niezmiernie ś ostre 7 
— Stwo dogodnych warunków 


towe. 

rzy zastawie 2 
spokojne wyzy: 
jściowych konjunkt 
ch nawet latach dają. > 
„acja kredytu, pozwalają zrealizować zbo- 
że w każdej chwili, przed upływem ter- 
minu doskonale się do tego nadaje. 

O ile więc byłbym daleki od tego, żeby trak- 
tować ten kredyt jako na dzie masowego 
spekulacyjnego przechowania zboża do przed- 
nówka, o tyle sądzę. i nym 
interesie winni w jaknaj ch rozmiarach 
z niego skor na jesieni, uchroni ich to 
bowiem przed kową spekułlacją nng 
a nie zam gi do swobodnej realizacji 
zbiorów w momencie dogodnyr 
ie mogę w reszcie nie zwrócić jeszcze uwagi 
na jedną okol: Władze dowe i orga- 
nizącje rolnicz ygotowaw caly aparat 
polityki zbożowej, spełniły swe zadania. Po- 
'wodzenie jednak całej akcji w znacznym sto- 
pniu zależeć będzie od nastrojów, panujących 
na rynku, co znów w dużym stopniu zależy od 
amego rolnika. Niepożądane są zarówno nie- 
uzasadnione przerwy w dostawach w chwili 
poprawy konjunktury, gdyż nadzieje na nad- 
mierną zwyżkę mogą okazać się zwodnicze — 
jak i paniczne rzucanie zboża na rynek w o- 
kresie załamania ceny, gdyż utrudnia to akcję 
interwencyjną i prowadzi do dalszej — nieu- 
zasadnionej już gospodarczo, zni Trzeźwa 
ocena każdej sytuacji i spokój są hiezbednem 
dopełnieniem środków materjalnych na akcję 
interwencyjną przeznaczonych. 

Józef Wielowieyski. 


ia jedynie rolni- 
tych, 
jakie w 


niestety, 
najgor- 


Djani działaczy qospodapcząch i społecznych B. 8. W. R 


W Warszawie. 
W miedzielę w sali kasyna oficerskiego odbył 


się zjazd działaczy gospodarczych i spolecz- 
nych województwa warszawskiego. Na zjazd 
przybyło około 800 delegatów. Obrady zagaił 
sen, Stefan Perzyński, poczem powitał zjazd 
wojewoda Twardo życząc, aby obrady szły 
w kierunku w. ydobycia ze społęczeństwa możli- 
wie największej liczby jednostek zdolnych do 
pracy mad usprawnieniem życia gos] ;podarczego 
Polski. Zkolei dyrektor BGK inż. Drecki pod- 
kreślił, że współpraca społeczeństwa z rządem 
winna być opanta na wzajemnem zaufaniu i 
zwozumieniu, co stwarza wyjątkowe warunki 
dziatania. Okres ostatnich trzech lat wypełnjo- 
ny był akcją ze strony rządu zwalczania prze- 
jawów depresji gospodarczej i akcją nad za- 
chowaniem równowagi ekonomicznej w gospo- 
darce publicznej, wreszcie nad zapewnieniem 
stabilizacji pieniądza. Następnie przemawiał 
pos, Dr Czernichowski, W zakończeniu obrad 
Plenum przyjęło szereg tez, opracowanych 
przez komisje, Po sprawozdaniach przewodni- 
czących komisyj zjazd został zamknięty, wy- 
slaniem depesz do p. Prezydenta Rzplitej, Mar- 
szalika, Pilsudskiego ù prezesa Rady ministrów 
Jędrzejwicza oraz prez. Walerego Sławka. — 
Popołudniu po zakończeniu zjazdu działaczy 
gospodarczych odbyla się konferencja działaczy 
legjonowych i peowiaków, zwołana przez za- 
rządy okręgowe województwa warszawskiego 
Związku Legjonistów i Związku POW. Zjazd 
odbył się przy udziale przeszło 500 działaczy. 
Po zakończeniu obrad uchwalono rezp- 
lucję, stwierdzającą, że naczelnem zadaniem 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 
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Podzwonne. 


91) (Ciąg dalszy). 

— Człowiek ma krótki rozum a długi język 
i zwykle zapomina o tem, że gadaniem nic nie 
zdziała — odezwał się ksiądz, siadając obok 
gościa po skończonej robocie i ocierając pot 
% czola. 

— Czy to pod moim adresem te aforyzmy? 
Bardzo trafnie ksiądz je zastosował. 

— Ale skądże! To właśnie mnie dziś roz- 

wiązał się język ma zebraniu dekanalnem. Za- 
wrzało jak w ulu, poobrażali się na mnie. Każ- 
dy uwagi moje wziął do siebie i pytał oburzo- 
my: jakiem prawem? I rzeczywiście, jakiem 
prawem? 
/ — Żadnem prawem, ale z obowiązku mówie- 
mia prawdy — obojętmie zaznaczył Andrzej. 
Ksiądz porwał się z kanapy, zaczął biegać po 
pokoju, walcząc wciąż ze zbyt szerokiemi gu- 
mowemi mankietami. 

Z ogrodu (płynął „szelest 
piało. 

— Wypowiedziałem kilka najprostszych my- 
Śli, a właśnie najprostsze prawdy zawierają 
w sobie piroksylinę. Zastosowałem do kolegów 
nauki i rady, których oni co niedziela udzie- 
lają wiernym. (Powiedziałem, że skuteczniej 
niż świąteczne kazania działałyby przykłady 
ewangelicznego życia, że księża nie powinni 
mieć własności... 

Ksiądz zatrzymał się, gdyż zdało mu się, że 
gość mie dość uważnie słucha. 

— Ja (u rozprawiam, a pam znowu jakiś 
zgryziony. Co OE stało? Dymisja? 


liści, okno skrzy- 


jest zespolenie wszystkich sił polskich dla u- 
gruntowania mocarstwowego stanowiska pań- 
stwa na rubieżach wschodnich Europy. Spel- 
nienie tego zadania wymaga od każdego oby- 
watela. państwa czynnego i twórczego ustosun- 
kowania się do zagadnień życia publicznego. 
Nikomu z pośród gbywi ateli państwa nie wolno, 
być biernym, 


W Krakowie. 

Wczoraj w poniedziałek, 3 bm. rozpoczął w 
Krakowie obrady regjonalny zjazd działaczy 
gospodarczych i społecznych, zwołany: przez 
Radę wojewódzką Bezpatryjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem w Krakowie. O celach i idei 
zjazdu działaczy gospodarczych i spolecznych 
zarówno centralnego, który się odbył w War- 
szawie, jak wojewódzkich odbywanych obec- 
nie, jak wreszcie powiatowych, mających się 
odbyć, pisaliśmy już w dziale gospodarczym. 

Zjazd krakowski zgromadził* 800 zaproszo- 
nych przedstawie Życia gospodarczego cale- 
go województwa. Zjechali się dzialacze teore- 
tyczni i praktyczni, kierownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, bankowych, rol- 
niczych, 


odzielniczych itp. pracownicy spół- 
dzielń i różnych organizacyj gospodarczo-spo- 
łecznych. 

Otwarcie zjazdu odbylo się w sali Starego 
Teatru w Krakowie w obecności licznych 
przedstawicieli władz oraz przybyłych delega- 
tów. Wśród przedstawicieli zauważyliśmy mię- 
dzy innymi wojewodę Dr Kwaśniewskiego, na- 
czelników Cygańskiego, Hampla i Osieckiego, 


licznych starostów, p. prezydenta m. Krakowa |1 
Dr Kaplickiego, kuratora Nowickiego, SJ 


— Dymisja. 

Ksiądz, który lubił walkę, zatarł ręce. 

— Przeląkł się Brzózek opinji. Ale to głup- 
stwo, znajdzie się coś z Bożą pomocą. Nie da- 
my się! 

— Posada się znajdzie, ale kandydat niezbyt 
odpowiedni. Nie poszczęściło się proboszczowi 
ze mną. Nie warto było sprowadzać zdaleka 
mniedowiarka i nieroba. 

— Pan zawsze z tą swoją iprzeczuloną samo- 
analizą... Całkiem miesłusznie pan zalicza sie- 
bie do niedowiarków. Religja nie jest nastro- 
jem, ekstazą, marzeniem. Pan walczy ze złem 
i buduje. Pan jest szermierzem. 

— Wspaniałe rusztowania zapadły śię pod 
budowniczym, runąłem... Ksiądz mnie nie ro- 
zumie. Ksiądz jest człowiekiem czynu... Ksiądz 
pełni służbę. Ksiądz wie i twierdzi, ja zaś nie 
umiem twierdzić, mie umiem powiedzieć: „tak, 
tak i nie, nie“ — zgaszonym głosem tłómaczył 
Andrzej. 

Młody proboszcz zaśmiał się krótko i dzie- 
cinnie. 

— I wiedza moja mała i służba marna i krót- 
ka już tutaj — dodał spojrzawszy na płonący 
nad (dwu żelaznemi hakami ma ścianie czerwo- 
ny blask zachodu. Przypomniały proboszczowi 
owe dwa haki dzień przeprowadzki, gdy kazał 
je wbić w tem miejscu dla zawieszenia na nich 
lustra... Zwierciadło stłukło się w drodze, haki 
zostaną, jego mie będzie! — dumal, bawiąc się 
stalową dewizką. 

Andrzej poruszony głosem wspomnień, któ- 
re odzywały się do niego w skrzypieniu okna, 
krążył znowu myślą po niskich pustych poko- 
że | jach domu dzieciństwa jak w dniu ostatniego 
wyjazdu m Sunejek. Dom dzieciństwa nie 
istniał oddawna, domu nie będzie już nigdy, 
nigdy... 


, ujawnione na o-|5 
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grono profesorów Uniwers 
go z prorektorem Dr 
czele, przedstawicieli wojskowo: 
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ów 


prez. Epsteina, wiceprez. KAEO skie- 
go dyr. Mianowskiego. 

Zjazd powitał dłuższem doskonale zbudowa- 
nem i świetnie wygłoszonem przemówieniem 
prezes Rady wojewódzkiej BBWR. pr 


miasta Krakowa Dr Mieczysław Kaplici 
ca przedstawił dwa 


ilne prądy nurtujące w 
Jeden z nich dąży do 
zególnych narodów 
czeństw, drugi natomiast ZO RSE 
mu i raczej ludzi od siebie odda 
dwóch kierunków powstaje SE wielkich 
koncepcyj politycznych. i 
przodujące w kultur: 


rają się wcielić w akiemi koncepcjami 
były hasła rewoluc , taką jest ideo- 
logja komunistyczna realizowana w ZSRR., ta- 


ką faszyzm we Włoszech i wreszcie taką naj- 


w Niemczech. 
W rozwiązywaniu wielkich zagadnień poli- 
nych Polska musi szukać własnej myśli 
wodniej dostosowanej do wymogów pol- 
iej racji stanu i naszych stosunków. Nie mo- 
my niewolniczo naśladować idej obcych. Mu- 
simy wytwarzać własne wartości i przetwarzać 
wyniki prac innych stosownie do warunków 
państwa polskiego. W tym kierunku Polska 
idzie też pod przewodnictwem obecnych swo- 
ich rządów. To wykrzesanie oryginalnej pol- 
skiej myśli politycznej byłę też jednym z g. 
nych powodów zwołania ogólnopaństwowego 
zjazdu dzi y gospodarczych i społecznych, 
a następnie, odbycia takichże 
zjazdów regjonalnych. Na terenie wojewód: 
kim obok problemów ogólno państwowych wy- 
suwają się i to nawet na plan pierwszy proble- 
my specyficzne. Do takich prez. Kaplicki zali- 
cza na odcinku województwa krakowskiego za- 
gadnienia uzdrowiskowe (Podhale) oraz sprawy 
komunikacyjne. Tu naprzykład należy budowa 
kolei Kraków—Miechów, niezbędność ułatwień 
transportowych dła bogatych złóż kamienioło- 
mów koło Nowego Targu a zwłaszcza problem 
który wysuwa się na czoło. 
Warsztatem istotnej reajiza: myśli rzuco- 
nych na zjeździe centralnym a pogłębionym 
przez zjazdy wojewódzkie będą dopiero 


ty: 


powiatowe. Wyniki obrad tych wszystkich zja. 
dów będą przedmiotem szczególnie pieczołowi- 
tej uwagi BBWR. i specjalnie w tym celu uiv 


rzonego sekretarjatu. Bezpatryjny Blok nie 
idzie na demagogiczne hasła, nie posiłkuje się 
łatwemi efektami, lecz dąży do rzeczywistej po- 
stosunków połecznych. 
ępnie powitał zjazd wojewoda krakow- 
ski Dr Mikołaj Kwaśniewski obrazując swoje 
główne wrażenie ze zjazdu centralnego stre- 
szczające się w tem, iż niema kryzysu struktu- 
ralnego, iż wzmożonenmi siłami wyjdziemy z 0- 
becnej depresji. Potem sekretarz generalny Dr 
abc odczytał depesze holdownicze, które 

iza wysłał do p. Prezyslenta Rzeczypospoli- 
tej Marszałka Pilsudskiego, premjera Jędrze- 
jewicza i prezesa Sławka. 

'Zapowiedziany referat min. Bogusława Mie- 
dzińskiego nie doszedł do skutku, gdyż min. 
Miedzińskiego zatrzymały w stolicy nagłe spra- 
wy polityki zagranicznej. Dłuższy referat inau- 
guracyjny: wygłosił min. Józef Targowski wy- 
suwając naczelny postulat regjonu „Frontem 
do Wisły”. 

'Min. Targowski przedstawił obszernie zna- 
czenie połączenia portów morskich z arterjami 
wodnermi, dogodność przewozu wodnego, stan, 
rzek w Polsce a zwłaszcza od 970 km długiej. 
Wisły od ujścia Przemszy do morza łącznie 
z 1.800 km dorzecza. Ku naturalnym tym dro- 
gom wodnym ciąży mimo ich obecnie niedo- 
skonałej formy 11 miljardów tonokilometrów. 
Obecnie Wisła przedstawia trzy odcinki pod: 
względem zdatności komunikacyjnej. Pierwszy. 
górny do ujścia Sanu naogół uregulowany, dru- 
gi do Torunia przedstaw iający się zupełnie źle 
oraz trzeci do morza jedy nje zdatny do komu- 
nikacji. Niezbędnem jest uregulowanie i obwa- 
łowanie Wisły łącznie z budową dwóch. zbior- 
i Nie bez znaczenia są również uboczne: 
ti z tego, jak np. otrzymanie dużej ilo- 
ści żyznej ziemi, możność zatrudnienia tysięcy 


Ksiądz usiadł nawprost zadumanego gościa, 
trącił gazetą. 

— Nie trapić się, nie gmerać się w sobie. 
Jest pan na najlepszej drodze. Poznał pah błę- 
dy swoje i grzechy wieku, przypomnę aposto- 
ła: non plus sapere. 

Andrzej podniósł głowę, ale długa chwila 
mpłynęła, zanim wrócił z domu dzieciństwa do 
rzeczywistości, 

— Non plus sapere., Nakladacie na wolną 
myśl kaftan bezpieczeństwa, nie rozumiecie 
praw życia. Dlatego mie potrafię z wami iść — 
mówił bardzo wolno, jakgdyby gubiąc wciąż 
"wątek. — Człowiek kocha rozkosz poznawania, 
udrękę wątpienia, swobodę, człowiek chce 
żyć, żyć pełnem życiem, pożąda szczęścia, księ- 
że proboszczu — powiadacie, że prawda wy- 
swobadza, ale wasz katęchizm jest klątwą, pu- 
łapką... 

Ksiądz zaśmiał się znowu. 

— Pan przeczy sobie. To chciałby pan twier- 
dzić, to miłem mu jest wątpienie. Pomieszało 
się wam dziś we łbach na punkcie życia przez 
duże Ż., jak gdyby ono miało trwać wiecznie, 
Życie mie jest piękne, piękną może być dusza 
ludzka. Ałboż pan nie żyje? Zachciewa się 
panu madzwyczajności. Z życia swego nie ro- 
bić, bracie, wielkiej celebry. Proszę brać pr 
kład z ludzi małych, z ludzi prostych i 
prosto. 

Andrzej namyślał się, zdawało się mad od- 
'powiedzią. 

— Oczywiście. Któżby nie chciał żyć prosto?! 
Tak, ale to właśnie najtrudniejsza mądrość... 

— Nie taka to trudna mądrość, jak się panu 
zdaje — ciągnął dalej ksiądz, 

— Naprzykład ten: Staszek mój, pan go zna, 
odbył wojnę, wrócił z krzyżami, z kalectwem, 
dziś na komornem na Piekiełku. 


zyński, gen. Mond. płk. Wójcicki), szereg po- w etapie zaś drugim już o charakterze niemal 
ń- 


dla starców 
począł krążyć po pokoju. 


|Bezrobotnych. itp. Roboty w pierwszym etapie 


nad uspławnieniem całej Wisły do głębokości 
około 1.20 m kosztowałyby 400 milj. złotych. 


| luksusowym byłoby pogłębienie Row ta Wisły 


nie jednak IT mowca Arni Wy h 


nia składają s mnie na wielki efekt, na 
ważną całość. Ciekawy referat min. Targow- 
skiego spotkał się z żywym aplauzem ze stro- 
ny zjazdu. 

Jako ostatni mowca zabrał głos przedstawi- 
ciel gen. sekretarjatu BBWR. w Wa: j 
seł Czernichowski, który omówił ol 
le i zadania zjazdu. tępnie ukonstytuowały 
się komisję i sekcje. 


Wyścigi konne. 


Wyniki z 35 i 36-go dni sezonu wiosennego 
(1 i 2 lipca). 

Sobota. Pogoda. Publiczności dużo. Tor do- 
bry. Wyścigi rozpoc: ę rozgrywką gonit- 
wy z płotami, na dystansie 2400 mir, o nagrodę 
2000 zł. dla 3 1. koni, w której ralizowało 
tylko dwóch debiutantów, w tego rodzaju go- 
nitwach. Wyścig prowadząc go z miejsca do 
miejsca wygrał o 2 dł. Finisterre p. L. Schwej- 
zera, od żle skaczącego og. Effendi. Wygrane 
w 3 m. 1 i pół s. tot. 15 zł. Wobec tak małej 
frekwencji współzawodników we wszystkich 
dotąd rozgrywanych w tym sezonie u nas go- 
nitwach z płotami, rodzi się pytanie, czy nie ce- 
lowszęem byłoby zupelne ich skasowanie na 
na m stołecznym torze, a rozgrywanie ich 
tylko na prowincjonalnych torach. — 
1400 zł. dła 3 1. na dyst. 2100 mtr. dla 31., 
j m o pół dł. zdobył debiutujący w tym 
sezonie, na bardzo słabiutkich nogach og. Lem- 
nos wł. grona oficerów K. O. P., od wybitego 
z tempa na prostej prowadzącego wyścig z du- 
żą przewagą Laocoona, dosiadanego przez j. Ja- 
godzińskiego, trzecia o 15 dł. Baby, która nijak 
nie mogła pozh; ię trzeciego płatnego miej- 
sca w gonitwie, wygrywając te znikomą nagro- 
dę wbrew woli od ostatniej u celownika Rozko- 
szy, selekcjonowanie której zdaje się być zupel- 
nie bezcelowe. Wygrane w 2 m. 21 s., tot. 74 fr. 
271 17 zl. 

Nagrodę 1600 zł. dla 41. i st, na dyst. 1600 mtr. 
wygrała w walce o 1 dl. 4 1. Złota-Pantera wł. 
grona oficerów 1 pułku ułanów Krechowiec- 
kich od nieudanie prowadzonej w gonitwie wię- 
cej wartościowej, 5 l. Wisienki dosiadanej przez 
j Wachowiaka, trzeci o 3 dl. Fantom bez miej- 
sca Javelin i ostatni Reeleg. Wygrane w 1 m. 
43 i pół s., tot. 35 fr. 18 i 12 zł. 

Gonitwę o trzytysięczną pozagrupową mna- 
grodę dla 4 1. i st. na dyst. 3000 mtr. wygrał, 
lecz bez żadnego stylu, przytem silnie na fini- 
szu pobudzany 4 l. Imperator st. „Lubicz“, bijąc 
o pół dł. dość miękko jechanego Maratona, 
trzeci o 3 dl. Grzela bez miejsca, jak zawsze 
płn. Valibal. Wygrane w 3 m. 19 s. tot. 13 fr. 12 
i 18 zł. Finiszem z ostatniego miejsca wyścigu 
wygrała nagrodę 1800 zł. dła 4 1. i st. na dyst. 
2100 antr. przebytym w 2 m. 19 i pół s, 4 l: kl. 
La Sauzte st. „Podhajcze”, bijąc w samym ce- 
lowniku o szyję 5 1. Presto, trzeci o szyję Łom, 
bez miejsca prowadzący do wielkich trybun go- 
nitwę 4 1. Oszbag, który zupełnie zatracił przez 
zbyt gorliwą selekcję chęć do walki dalej Bry- 
tanja poza wszelką formą i ostatni nie gotowy 
jeszcze Chapeau-Bas. Tot. 115 fr. 42 i 39 zł. — 
Od nieoględnie i zbyt forsownie prowadzącego 
gonitwę 4 1. Aladyna, dosiadanego przez j. Koń- 
czala, finiszem bijąc rywala o szyję, wygrał na- 
grodę 1800 zł. na dystansie 2100 mir. płn. Feno- 
men p. W. Kamionko, w odstępie 2 dł. za niemi 
mijały celownik teb w leb 5-nie Hajduk i Nerv, 
bez miejsca Toledo i Gryf. Tot. 42 fr. 29 i 36 zł. 

Nagrodę 2.200 zł. (II kategorji) dla 4 1. ist. łat- 
wo wygrał 6 l. Konsul p. M. Róga, bijąc o 1 dł 
prowadzącego gonitwę płn. Szeryfa, trzecia o 
9 dł. Beryl, bez miejsca zbyt gorliwie selekcjo- 
nowany, 4 1. Korsarz. Wygrane w 2 m. 15 i pół s. 
na dyst. 21000 mtr., tot. 24 fr. 13 i 13 zł. — 
Nagrodę 1800 zł. dla 3 1. na dystansie 1600 mir. 
przebytym w 1 m. 41 i pół s. wygrał Jowisz III 
St. „Lubicz“ walcząc z niedostatecznie energicz- 
nie wyjechaną na finiszu Kl, Force-majeure, bi- 
jąc rywalkę o szyję, trzeci o 4 dł. Edgar bez 
miejsca Maja, Ochotna i Carmen. Tot. 27 fr. 17 
i 18 zł. 

Nagrodę 2000 21. dla 3 1. na dyst. 2100 mtr., 


— Staszek nie nafaszerował sobie głowy 
teorjami. Pracuje, ma z pewnością jakąś na- 
rzeczoną, z którą chodzi wieczorami do lasku 
nad rzekę. 

— Kto panu broni mieć narzeczoną i kochać? 

— Zbyt wielka cnota a może wielka naiw- 
ność. 

— Nic nie rozumiem. 

Andrzej spojrzał przelotnie w ognie zachodu 
płonące za ciemną ścianą lip, spuścił głowę. 

— Zamężna jest — rzekł głucho — Kościół, 
jak księdzu wiadomo, nie udziela rozwodu. Są 
podobno obejścia i wykręty, ale natury pra- 
we brzydzą się wykrętami. Może mnie ksiądz 
nauczy tych sposobów i sztuczek — mówił 
wciąż drwiąco. / 

Małe bystre oczy księdza ER ma niepo- 
prawnym heretyku. 

— Nie pytam o nic, nie znam się na tych 
sprawach, ale czy miłość mie rozkwita pysz- 
niej tam, gdzie wyrasta ponad żądzę: 

Andrzej zaśmiał się przykrym śmiechem. 

— Może na błoniach Elizejskich, lecz nie na 
ziemi, księże dobrodzieju. 

Była chwila ciszy. Ksiądz potrząsał stalową 
|dewizką swoją i spytał o kursa wieczorne, — 
Szydłowski odparł, że mimo dymisji postano- 
wił zostać w mieście i prowadzić dalej kursa, 
napomknął mimochodem, że list z poleceniem 


sprzedaży placów w Warszawie, oraz przeka- 
zania gotówki na ręce proboszcza został już 
wysłany. 


Ksiądz wpadł w zapał. Z łokciami ma stole, 


pochylony naprzód, patrząc z bliska Amdrze- 
jowi w twarz, snuł plany 


stworzenia domu 
ludowego i przedszkola, wybudowania domu 
Naraz urwał i zamyśliwszy się, 


= Niepotrzebnie się zupędzam — rekl, za- 


przebytym w 2 m. 16 s, jak koń innej klasy, 
bardzo łatwo, przodując na całym dystansie i 
mijając celownik na 6 dł. przed finiszującym 
og. Cher- i, wygrała Karin kl. p. L. Schwei- 
zera, tr tni daleki o 8 di. Provill. Tot. 
18 zł maczenie sługują, komplemig 
już mieudolne jazdy. 
na nasz tor z prowi. 
skiego na Laocoonie, Zachow: na iWisiknce, 
Kończala na Alladynie, którzy z wielkiem po- 
wodzeniem mogli: daw. poglądowe lekcje, 
jak w wyścigach jeżd należy „a któ! 
mogliby coś niecoś skorzystać, gdyby poszli na 
ę mawet do tak słabego chlopca stajenne- 


esmak 
też wzbudziły sobotnie jazdy żí 'asternaka 
na Mar: ernuszenki na kl. Force-ma- 


jeur nich konie nie były, zgo- 
sami, ma finiszu 
dostatecznie ™ ane, o nieudolność tych 
żokei posądz. t trudno, a zachowanie się 

rzeba tłumaczyć niechęcią narażamia 
ującego z niemi w obydwóch wy- 
padkach, żokeja Chatisowa, którego wpływy 
w świecie żokejskim są wszechpotężne. Incy- 
denty tego rodzaju wzbudzają dużą dozę nie- 
smaku u bywalców wyścigowych, co (koniec 
końców musi ujemnie odbić się na interesach 
"Tow L. do H. K. w Pols Stanowczo przy- 
nosi odę hodowli i próbom selek 
które mogą być przez wladze i spoleczeństwo 
tolerowane, o ile dają wyniki możliwie jak naj- 
więcej miarodajne. 

Piękna pogoda sprz a niedzielnym wy- 
ścigom, tor doskonał publicznoś mrowie, 
gra ożywiona, gonitwy- dobrze obsadzone, da- 
ły wyniki następujące. Nagrodę 1.400 zł. na 
dystansie 1600 mtr, łatwa wygral 3 1. og. 
Krajczy st. „Podhajcze* bijąc zbyt późno fini- 
szującą Belle-Etoile o 8 dl., trzecia o 6 dl. Nia- 
gara, bez miejsca Egreta i Jejmość. Wygrane 
w 1 m. 42 s. tot. 17 fr. 13 i 19 zł. Gonitwę o na- 
grodę I-ej kategonji dla 31. na dystansie 
1300 mtr. finiszem w walce o szyję, wygral 
Pitigrilli og. p. J. Żółkiewskiego, od Tintoret- 
to, trzecia o 1% dł. Lidja, bez miejsca Jagód- 
ka, Parbleu, Lutmia, Girode i Farson. Wygrane 
w 1 m. 21 s. tot. 25 fr. 14, 22 i 19 zł. — Czteraty- 
sięczną nagrodę na dystansie 3200 mtr. w wy- 
ścigu z płotami, przodując na całym dystansie, 
bardzo łatwo wygrała kl. Icy-Wind, wlas. 
14-go pułku Ułanów, dosiadana przez p. Ryl- 
ke, bijąc o 7 dł. Lopka, pod p. Antropowem, 
trzeci Herod pod p. K. bar. Rommelem, bez 
miejsca Dam, dosiadany przez właściciela p. 
A. Tuńskiego, dalej Instar pod p. Bieżyńskim, 
który ruszył od startu w takiem oddaleniu, że 
w żaden sposób nie mógł odrobić straconego 
terenu. Figiel, dosiadany przez p. Bogdanowi- 
cza, wyścigu, z powodu kulawizny jakiej się 
nabawił podczas gonitwy nie kończył. Wygr. 
w 3 m. 49 s. tot. 54 fr. 25 i 90 zł. Najcenniejsza 
próba porównawcza sezonu, nagroda, „Jubi- 
leuszowa* 30.000 zi, zebrała u startu 3 konie 
3 letnie: Mr. Pineh'a, Arnolda i Jawora II-go 
i dwa konie starsze: derbistę z 1932 roku Hela 
i denbistę 1931 r. Essora. Po dobrym starcie 
poprowadził i przodując na całym dystansie 
(2400 mtr, przebytym w doskonałym czasie 
2 m. 33% s.) pewnie doprowadził do celownika 
3 1. syn Harlekina i Beate, Jawor L-gi p. M. 
Bersgona % Leszna, bijąc o 2 dł. 4 1. Hela, za 
którym trzeci o 6 dł. 3 1. Arnold i zaraz b. bli- 
ski Essor, ostatni Mr. Pinch, tot. 49 fr. 15 i 
13 zł. — Jawor ll-gi, wygrywając gonitwę o 
o „Jubileuszową* nagrodę stanął na drugiem 
po (Wisusie miejscu, naszych tegorocznych 
trzylatków, a bijąc w porównawczej próbie 
4 I. Hela i 51. Essora, dowiódł, że trzyletnia 
generacja ma przewagę mad starszemi, co 
świadczy, że hodowla nasza pomimo trudnych 
nader warunków w jakich się znalazła powoli 
lecz stale robi postępy. — Nagrodę Il-giej ka- 
tegorji dla 3 1. (2.200 zł.) na dystansie 1800 mtr., 
finiszem z ostatniego miejsca w wyścigu, po 
walce o % dł. wygrała Little-Star pp. K. i S. 
Enderow od Smitowiaka, za którym o % dł. o- 
gólny faworyt Jordan II-gi, bez miejsca Enig- 
ma Emigrant, Pieprz i ostatni Pajac. Wygr. 
w 1 m. 54s., tot. 98 fr. 19, 17 i 12 zł. — Druga 
porównawcza próba dla 3 i 4 letnich klaczy 
wszystkich krajów, ma dystansie 1600 mtr. o 
nagr. 10.000 zł. im. XIV. pułku Ułanów Jazło- 
wieckich, zebrała u startu 11-cie współzawod- 
niczek. Finał gonitwy był bardzo interesujący, 
trzy klacze, a mianowicie 4 |. Minerwa idąca 
przy samej bardzie i 4 1. Genova i 3l. Jagoda 
mijały celownik z tak minimalnemi różnica- 


trzymując się przed kanapą. Nie mam już tu 
nie do gadania. Wyjeżdżam niezadługo. Prosi- 
łem księdza biskupa o przeniesienie — dodał 
i oczy napełniły mu się naraz łzami. 

— Ksiądz wyjeżdża! Co zaszło? — ździwił 
się Andrzej. 

Proboszcz mrugał szybko oczami, odwrócił 
się i założywszy ręce za siebie, patrzył w ogród. 

— Wiele się na to złożyło i długoby gadać — 
mówił do okna — powiem krótko: nędza, u- 
łomność ludzka, Trzeba wziąć kij i mieszek i 
iść w świat. Prosiłem o wikarjat w zapadłym 
kącie — ukrył twarz w dłoniach. 

— Nędza i ułomność ludzka pójdą za księ- 
dzem do zapadiego kąta. 

—'Miotałem się tutaj przez pięć lat. I jaki 
wynik? Zatarg z kolatorem z królem nafto- 
wym, z magistratem, z całem miejscowem du- 
chowieństwem — kajał się — człowiek zanad- 
to przywiązał się, rozwielmożnił, nabroił py- 
chą — przeszedł się po pokoju od okna do 
drzwi i a powrotem, zawołał cienkim głosem. 
ma wyrostków, którzy się zakradli do sadu, 
wrócił da Andrzeja. 

— Każdy ma inne brzemię do dźwigania, 
immy kram. Pan — cierpienia milosne, ja — py- 
chę arcyziemską, wścibstwo, niecierpliwość... 
oskarżał siebie pokornie. 

— Trudno życie pogodzić z mantwą literą..— 
budząc się z zadumy, odparł Andrzej. Ksiądz 
przekonał się ma sobie, ja — także. 

Ksiądz stał stroskany, z otwartemi usty 
i jakby namyślając się nad odpowiedzią, ba- 
dał uparcie owe dwa duże żelazne haki wśród 
pustej białej ściany. które kazał wbić w dniu 
przeprowadzki. Haki zostaną, jego nie bę- 
dzie! — ogarnął go smutek. 4 

(C, d. n) 


WTOREK 4 LIPCA 1933. . 


mi, co mógł okre: 
który pierwszeństwo przyznał 3 L Jagodzie, po 
i Coffeetante, „Golejewko” o teb 
za mią Minerwie i o kı tką szyję Genowie, 
czwalta bliska Fiammina, potrącona na fini- 
szu przez Jagodę czem wybita z tempa, dalej 
Szarta, IPolmoodie, La Vaetta, Apatin, Arabel- 
ła, Lawena i ostatnia Bira. Wygrane w dosko- 
nałym czasie 1 m. 40 s., tot. 59 fr. 18. 70 i 
Dosiadający w tej gonitwie Fiamminy, żokej 
Pasternak, protestował, dowodząc, że Jagoda 
uniemożliwiła mu wygranie wyścigu przez po- 
trącenie na finiszu, dosiadanej przez miego 
klaczy. Komisja techniczna  zbadawszy 
pi ebieg wyścigu i wysłuchawszy, tak opinji 
pp. sędziów jak i żokei, przyj mujących udział 
w końcowej rozgrywce gonitwy, protestu tego 
nie uwzględniła. 

Gonitwę o nagrodę I grupy (2400 mir. 
3 1 i starszych ma dystansie 1600 mtr. finisz 
dość pewnie o 1 dł., bijąc prowadzącą gonitwę 
5 1. Rawę „wygrał 4 l. Pandar p. F. Chmielew- 
skiego, trx ao % dł 3 1. Dola, bez miejsca 
Adam, Bibi-Hanum, Korund i Japonja. Wy- 
grane w 1 m. 40 s., tot. 61 fr. 18, 13 i 17 zł. 

Nagrodę 1.600 zł. (V kategorja) dla 3 let. 
į starsz. na dystansie 2100 mtr. łatwo zdobyła 
4]. Kohorta st. „Chszczonów*, bijąc o 4 dł. 3 1. 
Rozmaryna, trzecia Minerwa, bez miejsca Ma, 
Tenówna i Vallombrosa. Wygr. w 2 m. 17% s 
tot. 33 fr. 20 i 17 z 

Dwie najcenniejsze nagrody dnia z porów- 
nawczych prób o nagrody „Jubileuszową”* i im. 
XIV-go pułku Ułanów Jazłowieckich. przypa- 
dły w udziale dzieciom Halekina a wychowan- 
kom stada J. hr. Czarneckiego z Golejewka. 


"KRONIKA. 


Warszawa 4 lipca. 
Kalendarz. Wtorek: Jó Kalasant 
Wschód: słońca 3.20, zachód! 19.36; wschód: ksi 
ca 1651, zachód 0.00. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Konwent Zw. polskich Kawalerów Maltań- 
skich odbył się w Warszawie 1 bm. a przewodni 
mu prezydent Związku, Balli Bogdan hr. Hutten- 
Czapski. Porządek obrad przewidywał: m. in. spra- 
wozdanie skarbnika t delegata do szpitala Mal- 
tańskiego w Rychtalu oraz omówienie znacznej 
liczby spraw zakonu i Związku polskich Kawale- 
rów Maltańskich, m. in. kwi ne z dzia- 
dalnością sanitarną w czasie wojny, udziału w u- 
roczystościach 250-lecia odsie wiedeńskiej w Pol- 
sce i w Wiedniu itd. Zebranie konwentu! poprze- 
dzila Msza św. odprawiona przez J. Em. kardynała 
Aleksandra Kakowskiego, Balliwa zakonu maltań- 
skiego, w katedrze Jana. J. Em. ks. Kakowski 
podejmował w godzinach popołudniowych w pala- 
cu urcybiskupim przybyłych na. konwent kawale- 
rów maltańskich. 

— Kongres eucharystyczny. Pod protektoratem 
J. E. ks. biskupa Tymienieckiego, rozpoczęły się 
uroczystości, kongresu eucharystycznego. w Lasku 
n okazji 400-lecia sprowadzenia slynqcego cudami: 
obrazu Matki Boskiej z Rzymu do kolegjaty ła- 


nii 
oraz J. È: ks. 
kowie kapituły łódzi i liczne duchowieństwo 
g calej diecezji, Tysiączne rzesze wiernych. przy- 
były już od rana pieszo i koleją. 

— Jubileusz Dekretalij Grzegorza IX i kodeksu 
Justyniana. Papieski Instytut „Utriusque Juris“, 
istniejący W ateneum papieskiego  seminarjumi 
rzymskiego, zapowiada na jesień 1934 r. mięedzyna- 
rodowy kongres prawniczy w związku z 700-leciem: 
wydania Dekretalij Grzegorza IX i 1400-leciem o- 
głoszenia kodeksu Justyniana w jego drugiej, ostat- 
niej redakcji. Na kongres zaproszeni: zostali, praw- 
niey wszystkich narodów. J kiem oficjalnym 
kongresu będzie łacina, dopuszczane jednak będą 
również języki włoski, franeuski, angielski, nie- 
miecki i hiszpański. 

OGÓLNA. 


— wystawa międzynarodowa w Warszawie. Ra- 
da miejskazajać się ma w najbliższym czasie wnio- 
skient magistratu w sprawie utworzenia komitetu: 
wystawy międzynarodowej, jaka odbędzie się w 
Warszawie w 1943 r. Na pierwsze prace przygoto- 
wawcze: magistrat wyasygnował już 40.000 zl., po- 
gaten wyasygnowano 400.00 zł na roboty tereno- 
we. Prace na. terenach wystawowych uległy nara- 
zie zalamiowaniu wskutek oporu prywatnych wia- 
ścicieli przyległych terenów, od których część ich 
musj być nabyta. W najbliższym czasie zatarg ten 
będzie załatwiony. W związku z wykupem! terenów 
na S$ ej Kępie magistrat w. lać ma specjalne 
obligacje: terenowe. 


MIEJSKA. 


— Z kroniki towarzyskiej. Senator Józef Wielo- 
wieyski prosi nas o podanie do wiadomości, że z po- 
wodu wyjazdu wtorkowe zebrania w niego nie od- 
A EE Brze: ki uzyskał stopień doktora 

i ji imiwersytecie Warsza im na zasa- 
PDE „Piotr Tomicki, biskup krakowski, 
podkanclerzy koronny (1464). 

— Kto będzie budował kolej podziemną w War- 
szawie? Po stwierdzeniu konieczności budowy ko- 
dei podziemnej w Warszawie oraz wskazaniu spo- 
sobu budowy obydwóch pierwszych linij (Moko- 
tów Muranów. oraz Wola—Praga), wicedyrektor 
tramwajów miejskich, prof. inż. Lenartowicz w 
swym ostatnio wygłoszonym na ten temat odczy- 
cie stwierdził, że po rozpatrzeniu licznych ofert za- 
granicznych, specjalna komisja magistratu do 


spraw budowy miejskiej kolei szybkiej Zastanawia- | 


Ja się nad formą towarzystwa, obejmującego 
wszystkie przedsiębiarstwa komunikacyjne stolicy, 
jak tramwaje, autobusy i kolej podziemna, w je- 
"dnym. zarządzie, jako przedsiębiorstwa miejskiego. 
Dałoby to tem samem możliwość łatwiejszego sfi- 
neansowania budowy ybkiej kolei oraz rozbudowy. 
sieci tremwajowej i autobusowej, a jednocześnie 
zapewniłoby racjonalną politykę komunikacyjna 
stolicy. Szczegóły tego projektu są obecnie w opra- 
gowaniu. 


cen chleba. Od dnia wczorajszego ce- 
na chleba w Warszawie została podniesiona. Chleb 
razowy. kosztuje 30 gr. za kg, zaś pytlowy, 40 gr. 
Zwyżka ta uzasadniana jest podwyższeniem cen 
-mak 


wy. Jak się dowiadujemy wladze Tow. Kredytowe- 
go m, Warszawy czynią starania © nane mi- 


N f 


é tylko sędzia u a] 


eS 5-proc. listy zastawne Tow. Kred. m. Warsza- 


erstwa skarbu ne emisję 5-proc. listów. zastaw- 
ch. Niezależnie od tego władze Towar: 
rynku krajowego 
k ich wyso- 


rąc pod uwagę małą pojemnoś 
ograniczyły przy wydawaniu pc 
kość, by mie dopuścić do dalsz: 
$-proc. listów zastawnych, któ! 
już zamknięta. 


ch emisja została 


— Obniżenie cen biletów tramwajowych-kore- 
miejskich 


spondencyjnych. IL ekcja tramwajów 
zgłosiła na wczorajszem  plenernem 
magistratu wniosek w: sprawie obniż 
tów korespondencyjnych z 40 na 30 y 
cześnie dy tramwajów wystąpiła z wnio- 
skiem 0 ogr: enie ruchu na kilku linjach orez 
o zniesienie linji Nr 22. 

— Pogrzeb śp. Wincentego Drabika. Pogrzeb śp. 
Wincentego Drabika, profesora Akademji sztuk 
pięknych i znakomitego dekorgtora scen: polskich, 
odbędzie się d 10 rano na cmentarzu po- 


Zi$ -0 godz. 


— Pociągi popularne. Dyrekcja kolei państwo- 
wych w Warszawie uruchomi w dniu 9 bm. specjal- 
ny pociąg popularny do Oktzeji na uro 
pania kopca-pomnika ku czci Henryka: Sienkiewi- 
cza. Odjazd tego pociągu z dworca głównego w 
Warszawie nastąpi o 7.06 rano, powrót o zo 
Cena przejazdu tam i z powrotem 8 z 
— Walka z boockmacherami. Od paru tygodni 
władze bezpieczeństwa prowadzą energ 
mającą na celu wytępiei boockmacherów. Wczo. 


cina akcję 


rewi- 


zję w szeregu lokali publicznych. 
y do zl 
słynnym Kazimierzem Nowakiem na czele. 


e dopro- 


Wyścigi Konne. 


Nasi faworyci na dzień 4 bm. 


1) Adonis, Parol. 

2) Nostromo, Hasz Indra. 

3) Temperament, nblume. 
4) Hermes, Jawor II, Gentry 

5) Berggeist, Giermek, Delfina. 
6) Demon, Enigma, Emir. 


7) Honorata, Demon, Igraszka. 

8) Jaszczur, Pielgrzym. 

B-złotowe stawki totalizatorowe. Z. rozporządze- 
nia ministra rolnictwa i reform rolnych wprowa- 
dzone zostaly w zakładach totalizatorowych naj- 
niższe stawki zasadnicze 5-złotowe. Przy oblicza- 
niu wygranych uwzględniana będzie jako podlega- 
jąca wypłacie również suma z końcówką 50-2 
SŁOWĄ. 


opór m. Warszawy povataan Pletepczności 


Magistrat m. Warszawy opublikował wczo- 
raj odpis końcowego orzeczenia p. Assera w 
sprawie zatargu z Tow. Elektr. Orzeczenie p. 
Assera ma wręcz skandalicznv charakter. P. 
Asser postanowił mianowicie w orzeczeniu 
swojem przedłużyć koncesję o dalszych lat 20, 
t. j. 1 stycznia 1957 r., przyznał Towarzystwu 
prawo stosowania taryfy o 35% wyższej od tej 
jaka obowiązywała przed obniżeniem przez 
komisję rozjemczą z dnia 21 października 
ub. e. "W dalszym ciągu. p. Asser przyznał od- 
szkodowanie od miasta na rzecz towarzystwa 
za, pobieranie cen niższych od 1 stycznia 1927 
do 1 stycznia 1934 r. w wysokości 4,871.006 ru- 
bli złotych oraz zmienił na korzyść koncesjo- 
narjuszy warunki wykupu koncesji. 

Wyrok powyższy jest dalszym ciągiem orze- 
czenia z dnia 24 listopada 1932 w którem p. 
Asser przesądził już na niekorzyść m. War- 
szawy zasady, służące za podstawę wydanego 
obecnie orzeczenia końcowego. Pomijając brak 
kompetencji p. Assera do rozstrzygania Spo- 
ru — czemu magistrat kilkakrotnie dat wy- 
raz — należy zaznacz ienione orze- 
czenie w samej istocie swojej w sposób nader 
jaskrawy obraża najelementarni: zasady 
słuszności i sprawiedliwości. 

Magistrat m. Warszawy zajął wobec przy- 
toczonego powy orzeczenia stanowisko o- 
czywiście zdecydowanie negatywne, sądząc, że 
w tym duchu odniosą się do tego orzeczenia 
i dowe, które zresztą już raz wypo- 
ọ mieprzychylnie dla postulatów 
towarzystwa francuskiego zatwierdzając orze- 
czenie komisji rozjemczej. | 
EEI rA COTE BIOETYKA 
Em 


Kronika zamiejscowa. 
KRONIKA KRAKOWSKA. 


— Goście węgierscy w Krakowie. W niedzielę po- 
południu przybyli do Krakowa z Budape: 21 
kowie węgierskiego komitetu uczczenia 400- 
urodzin króla Stefana Batorego. Nadto przy 
reprezentantów węgierskiej katol. młodzie: 
wergyteckiej. Gości powitał na dworcu imieniem p. 
wojewody, nacz. Błażewicz, im. miasta wicepr. O- 
strowski, Przybył także konsul honorowy węgierski 
p. inż. Dyduch z kierownikiem konsulatu rot 
strzem Schablem. Zjawili się nadto członkowie 
Tow. polsko-węgierskiego, entanci Akad. Tow. 
przyjaciół Węgier, członki krakowskiego komi- 
tetu uroczystości fana Batorego, oraz 
duża grupa kolonji węgierskiej w Krakowie. Gości 
powitał zastępca star Grachólski, poczem 
odjechali oni do hotelu ego. Wczoraj We- 
grzy udali się do katedry wawelskiej, gdzie na: s 
kofagu la Batorego, złożyli piękny wi 
czem zwiedzali zabytki Krakowa. 


+ Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Poświęcenie harcerskiej przystani kajakowej 
w Oświęcimiu. W ramach Święta Mor v dniw 29 
bm. odbyła się podniosła uroi $ ji i 
I-szej przystani kajakówej w © 
czystościami objęli protektorat wojewodzina Z. 
Kwaśniewska i prezes dyrekcji kolei inż. A. Bob- 
kowski. Po defiladzie wojska, Związku strzelecki. 
go, harcerstwa. Związku powstańców. Legjonistów 
i wielu innych organizacyj pochód udał się nad 
Sołę, zdzie nastąpiło poświęcenie przystani i kaja- 
ków. Poświęcenia dokonał ks. prof. Wróbel. W u- 
roczystości tej brali udział przedstawiciele władz 
wojskowych, miejskich, harcerskich i tłumy pu- 
fbliczności. Po poświęceniu nastąpiło odegranie 
hymnu państwowego i równocześnie wyciągnięcie 
sztandaru państwowego i bandery żeglarskiej na 
maszt. Następnie przemawiali harcmistrz A. Lan- 
ner z Krakowa. dyr. Rymwidzki i insp. Sadowski. 
Po rezolucji odśpiewane Rotę, poczem nastąpiła 
po raz pierwszy w Oświęcimiu. defilada kajaków 
harcerskich ha Sole. Fo południu o 16 odbyly się 
I-sze zawody kajakowe na Sole organizowane przez 
harcerską drużynę żeglarską. Do sprawnej organi- 
zacji zawodów przyczyniła się w dużym stopniu 
pomoc wojskowego oddziału saperów, który na 50- 
le zbudował pontony. Późnym wieczorem zapłonę- 
ło przy przystani olbrzymie ognisko harcerskie o- 
-razpo przeciwnej stronie Soły pod zamkiem ogni- 
sko Strzelca, œo razem tworzyło elefektowny widok 
imitujący dawne wici. $ 

— Teatr miejski im. J. Stowackiego w 
W dniu dzisiejszym, we wtorek, w czwartym 


dniu 


ania kilku boockmacherów ze |; 


im. J. Słowackiego w 
niezwykle 


iej premierowej ob- 


a pszenic b 
racowaniu scenicznem Józefa 


sadzie zespołu, w opt 
Karbowskiego, 


ZE LWOWA. 


— Nowy konsul sowiecki we Lwowie. Min. spraw 
zagraniczn udzielił exequetur mowemi konsu- 
lowi sowieckiemiu we Lwowie p. G. Pawłowicz-Rad- 
czence. Obszar t onsulatu obejmuje woj. Iwow- 
skie, tarnopols stanisławowskie, wołyńskie, 
krakowskie i lubels| 

— 40 tysięcy złotych na budowę dróg w powiecie 
lwowskim. Powiat lwowski uzyskał 40 tysi zł 
pożyczki z Funduszu Pracy, zwrotnej w ciągu 5 lat 
na budowę dróg w powiecie. W najł 
ię budowa drogi na odcinku F 
y Holosko i Dawidów—Tolszczów (w kierunku 
na Bóbrkę. 


Skutkiem dłu- 
źnie nastąpił 

lzejąc duże 
ucierpiały nowobudu; 
z Worochty do Żabiego. 
Waratyń w gminie Jesienów 
urzędu pocztowego oraz spół- 


k któfy uniósł 


wezbranego potoka 
Górny, zalała dom 
ini. Po Żabiem wylał pot 

ace się pi 


dów, stan wód na rzekach stale się 7 
— Bursa dla młodzieży włościańskiej powstanie 
przed rozpoczęciem nowego róku szkólnėgo we Lwo- 

i apie mie będzie 
anie należno- 
ch rolnych, Kie 
a Albertyni. 


przekraczać 25 żł miesi 
i będą mogli rerulowa 


odwołane w 
T. T. poczyniło stara i $ 
— 8-letni chłopczyk wyratował 3-letnią dziew- 
czynkę, która wpadła w Sokolnikach do 5 m. £lębor 
kiej studni. 8-letni Kazimierz iPrusz 

j ia wydostał tonąc: 


ly 
P. 


3-letnią to- 
ę Gul. Gdyby Prusz 
Z pewnością byłby n: 

uzyskali medał za 


r poruszony 
sób 


y, pochod 
alica opuścił nii 
mą pieniędzy 10 czerwca. w 
popołudniowych w to 

nego osobnika, którego nazwiska doty 
zdołano ustali czerwca Galica miał 
w bydgoskim pułku piechoty dla odbycia, 
wojskowych. 


— Tragiczna 


ę stawić 
zeń 


ania wianków na Goplo, m 
się Kwiatkowski! 
a Ziętkó! i poczęli: tonąć. Męż- 
mma, dobywając ostatku sił dopłynął szezęśliwie 


kazały się jednakże spóźnione, Podobno przyczyną 
padku był pal podwodny, na który kajak: na- 
jechał. 

— Bójka wsi z cyganami. Na terenie 
ki w pow. 
mi tam c; 
czasie której 70: 
włowski. Pawło 


wsi Kamion- 
obozu jący 

bójka, w 
p Pa: 
i przewieziony do szpitala zmarł. 


Z POMORZA, 


— Wysława „Toruń współczesny”. Z okazji ob 
chodu. %0-lecia, istnienia. miasta Torunia otyarto 
w parku Cegielnia wystawę pod nazwą „Toruń 
współczesny”. 

— Zjazd Hallerczyków. W sobotę rozpoczęły 
w Toruniu obrady walnego zjazdu Związk 
czyków. W niedzielę po nabożeństwie w: koś 
św. Jana odbyła 
dy lekkoatletyczne. 
osób. 


Na zjazd przybyło około 


ZKEATOWIC. 


— Zjazd delegatów Zw. Strzeleckiego, W sali Ra- 
dy miejskiej odbył się w Katowicach walny r 
delegatów Związku strzeleckiego podokręgu 4 
Na zjazd przybył wojewoda Dr Michał G 
dowódca korpusu Nr t pułk. Florek. przed- 
Zwiążków Legjonistów, powstańców i i 
, głos wojewoda Graży 
ze przemówienie na temat ideo- 
iązku na terenie śląskim, Nastę- 
pnie przemaw p. Praussowa. Po sprawozdaniu. 
ustępującego zarządu i udzieleniu absolutorjum 
wybrano nowy zarząd z prezesem Alojzym Pawel- 
cem na. czele. 
— Redukcje w przemyśle cynkowym. Z dniem 1 
zakłady Hohenlohego w Wełnowcu wypowie- 
działy prace 120 robotnikom i 2% urzędnikom, Ma- 
cy być zredukowani pracownicy zwrócili się: do 
komisarza demobilizacyjnego 
— Aresztowanie oszustów. 
gowego w Katowicach ar: 
sta b. dyrektora Pi 
Mysłowicach, Henr; 
pod zarzutem sze: 
ski znajdował się 


logji i zadań 


7 gmachu sądu okre- 
owano Żnańezo oszu- 
ezkowej Kasy Budowlanej w 
ka Otfo-Powelskiego z Katowic 
u nowych oszustw. Oito-Powel- 
kaucją na wolności i oczeki- 
mał rozprawy za oszustwo, popełnione w Pożyczko- 
wej Kasie Budowlanej w Mysłowicach. W Ostrowie 
Wielkopolskim aresztowała policja drugiego oszu- 
ta, zasądzonego za manipulacje w Pożytzkowej 
i Budowłanej w Mysłowicach  Wiilielma 
lętego. 


— wanie importera swastyk. Na granicy 
pod Brzezinkami Śl. przytrzymano Ma. Schwie- 
rzego z Bytomia, który usiłował przemycić do Pol- 
ski pod kołnierzem marynarki kilka swastyk hitle- 
|rowskich. Importera odznak hitlerowskich! osadzo- 
no w areszcie. 


Waijdnerową z Trzebi- 
i z. 
t; japadnięta. 
ciemności i zdener- 


Z BIAŁEGOSTOKU. 


— Odkrycie murów świątyni z XI w. na zamku 
król. w Grodnie. W Grodnie w odległości zaledwie 
kilkunestu metrów od odkrytego w roku ub. śre- 
dniowiecznego „teremu* książęcego na zamku sta- 
rym, natrafiono niespodzianie na dolną partję mu- 
rów budynku, wzniesionego z cienkiej cegły. Od: ze- 
wnątrz w murze są osadzone rzędy kamieni gła- 
dzonych, nawet polerowanych, między rzędami ce- 
gly z reljefowemi znakami, jednakże odmiennemi, 
aniżelr zostały odnalezione: w „teremie”. Dekoracja 
zewnętrzna murów była o wiele bogatsza, aniżeli 
w świątyni z XI—XII wieku. na Kołoży pod Grod- 
nem. Ponieważ zaprawa wapienna różni się od uży- 
tej do budowy „teremu* książęcego przeto nowo- 
odkryte mury są wcześniejszego, aniżeli: „terem, 
pochodzenia.. Przypuszczalnie mógł powstać w XI 
wieku. Konfigurację można będzie ustalić po od- 
kryciu większej partji murów. odsłoniętych do- 
tychcząs zaledwie u jednego narożnika. To, co już 
zostało odkryte, jest jakby narożną wieżyczką, czy 
ież absydą nieznanej świątyni, w rzucie okrągłą. 
Wśród gruzów znaleziono kości ludzkie ze 
noszonych przedmiotów bronzowych. Kości 
szczelnie pozostały po bohater: Y 
du grodzieńskiego z 1241 roku, kiedy gród ten z 
stał zdobyty i spalony przez Tatarów 
również być może z czasów R 
I Krzyżakami. Prace wykopaliskowe prowadzi dyr. 
Jodkowski z funduszu udzielonego. przez p. woje- 
wodę Zyndram-Kościałkowskiego i częściowo ze 
składek korpusu oficerskiego garnizonu Grodno. 


Z WILN 


iewskiej*. Na zjazd ien również przybyła delega- 
cja z Litwy z superintendentem generalnym Jakt- 


— święto 5 pp. Legjonów. W Wilnie 5 pp. Leg. | henasem i ministrem prof. Iczasem na czele. 
ie 


odznaczony krzyżem „Virtuti. Mi 
obchodzi święto swego powstania. 

— Obrady Synodu kościoła ewangelicko-reformo- 
wanego. Wczoraj rozpoczął w Wilnie obrady Synod 
kościoła ewangelicko-reformowanego „Jednoty Li- 


ri, uróczy 


— Samobójstwo 75-letniej żydówki. W Duniłowi- 
zach powiesiłą się w stodole 75-letnia Frejda An- 
mą saniobójstwa rozstrój ner- 


smeha cz 


Z konferencji 


Deklaracja Roosevelta 
7 Londyn 3 lipca. 
(PAT) Deklaracja Roosevelta głosi co nastę- 
puje: Uważałbym za katastrofę równoznaczną 
z tragedją światową, gdyby wielka konferen- 
cja międzynarodowa, zwołana w celu osiągnię- 


cia bandziej realnej i stałej stabilizacji finan- 
sowej Or: apewnienia większej pomyślności 
szerokim masom we w ich krajach, 


zeszła na manowce z powodu zgcła sztucznych 
i mających li tylko aktualne znaczenie propo- 
zycyj kilku narodów, dotyczących kursów 
walut. Tego rodzaju postępowanie wskazuje 
na szczególny brak wyczucia Sytuacji i nie- 
możność muświadomienia sobie najważniej- 
szych celów, dla jakich konferencja została 
zwołana. Nie chcę przypuszczać, aby upieranie 
się przy tem stanowisku mogło usprawiedli- 
wić kontynuowanie kardynalnych błędów go- 
spodarczych, wywołujących ogromną depre- 
sję na całym świecie. iat nie może być zbyt 
długo wprowadzany w błąd przez iluzje, dot 
czące konieczności czasowej i sztucznej stabi 
lizacji kursu waluty jakiegokolwiek kraju. U- 
sprawnienie wewnętrznego systemu gospo- 
darczego pojedyńczego narodu przyczyni się 
bardziej do jego własnego dobrobytu niż kurs 
jego własnej waluty, lub stosunek tej waluty 
do walut innych państw. Zrównoważenie bud- 
żetu państwowego oraz możność pokrywania 
swych zobowiązań dłużniczych posiada kapi: 
talne znaczenie dla utrzymania ostatecznej 
równowagi gospodarczej. Podjęliśmy próbę od- 
stąpienia od walut marodowych celem dania 
tym walutom pewnej ciągłej wartości, która- 
hy nie podpadała zbyt wielkim wahaniom i 
byłą przystosowana do potrzeb cywilizacji 
współczesnej. Chcemy w ten sposób zastąpić 
stare fetysze, czyli t. bankierów międzyna- 
rodowych. Chcę być szczerym: Stany Zjedno- 
czone ipożądają i pragną znaleść w najbliższej 
przyszłości takiego dolara, który i w następ- 
nych pokoleniach będzie posiadał tę samą 
siłę nabywczą i zdolność płatniczą. Ten sposób 
postępowania daje większe ko ści innym 
marodom niż kurs ustabilizowany na podsta- 
wie funta i franka na przeciąg jednego lub 2 
miesięcy. Naszym zasadniczym celem jest sta- 


ła stabilizacja walut wszystkich państw. Złoto, 
stanowić w 


lub złoto i srebro łącznie, mogą 
dalszym ciągu pokrycie pieniądza. 
ła jeszcze chwila podziału rezerw złota. Gdy 
świat skoordynuje swą politykę, a większość 
państw będzie miała zrównoważone budżety — 
wówczas możemy dyskutować nad lepszym 
podziałem rezerw złota i srebra na świecie. 
Uzdrowienie handlu światowego nie polega 
ma czasowej stabilizacji walut. Należy przede- 
wszystkiem złagodzić istniejące ograniczenia 
importu, celem ułatwienia wymiany towaro- 
wej między marodami. Konferencja została 
zwołana dla usunięcia zasadniczych niedoma- 
gań gospodarczych świata i nie należy konfe- 
rencji tej nadawać irmego kierunku. 


Deklaracja amerykańska. 


Londyn 3 lipca. 

(PAT) Dzisiaj rano sekretarz Stanu Hull o- 
głosił deklarację Stanów Zjednoczonych, wy- 
jaśniającą stosunek mządu do proponowanych 
międzynarodowych zarządzeń monetarnych. 
Przy tej sposobności Hull zaznaczył, iż «c: 
to w charakterze sekretarza stanu nie zaś de- 
legata amerykańskiego, ponieważ xlelegacja 
amerykańska nigdy nie posiadała uprawnień 
co do proponowanych zarządzeń, które podle- 
gają wyłącznie kompetencji władz skarbo- 
wych. 


Rozczarowanie. 
Londyn 3 lipca. 

(PAT) Deklaracja Roosevelta została przy- 
jęta przez konferencję londyńską z uczuciem 
rozczarowania. Wielu delegatów wyraża po- 
gląd, że deklaracja mie przyczyni się do po- 
jprawienia sytuacji i że utrzymama jest w tonie 
przemawiania nauczyciela do dzieci. 


Anglja nie przystąpi do frontu złotego. 


Londyn 3 lipca. 
` (PAT) Z kół delegacji angielskiej wyjaśnia- 
ją, że przyłączenie się Wielkiej Brytanji do 
odrzuconej przez Roosevelta deklaracji państw 
o złotym parytecie jest niemożliwe. Wielka 
Brytamja nie może iść drogą zupełńego zerwa- 
nia z Ameryką. Solidaryzowanie się z akcją 
europejskich krajów . złotego parytetu przez 
podpisanie z nimi deklaracji pomimo Roose- 
velta równałoby się takiemu zerwaniu. Wielka 
Brytanja musi brać także pod uwagę swe sto- 
sunki z dominjami, m. p. z Kanadą, która jest 
pod względem walutowym związana z dola- 
rem. Dlatego Anglja zamierza pójść drogą od- 
rębną i o ile do kompromisu nie dojdzie, ogło- 
sić własną deklarację określającą jej politykę 
walutową. Anglja zamierza położyć nacisk na 
2 momenty: 1) iż niepożądane jest, aby pań- 
stwa podejmowały konkufencyjną walkę wa- 
lutową dla osiągnięcia chwilowych korzyści w 
handlu międzynarodowym przez deprecjację 
wartości walut poniżej kursu niezbędnego dla 
przywrócenia wewnętrznej równowagi, 2) iż 
pożądane jest, aby władze regulujące kursy. 
wałut — wyrównały je tak dalece jak na to 
pozwalają momenty fluktuacji wałut, wywo- 

łane spekulacją. } 

Przejściowa sytuacja walutowa. 

3 t Paryż 3 lipca. 

(PAT) Omawiając przebieg dnia wczorajsze- 


i | go na konferencji londyńskiej agencja Havasa' 


stwierdza, że sytuacja pozostawała przez cały 
dzień w zawieszeniu, gdyż delegacje oczeki- 
wały deklaracji Hulla, której ogłoszenie nastą- 
pi prawdopodobnie w dniu dzisiejszym. Sta- 
mowisko Anglji, Francji i innych państw o u- 
stabilizowanej walucie zależy od oświadcze= 
nia delegata amerykańskiego. Anglja waha się 


gospodarczej. 


w wyborze decyzji między postanowieniem 

7 pienia dọ bloku państw o złotym pod- 
kładzie waluty a pójściem w ślady Ameryki. 
Zdaniem delegacji państw © ustabilizowanej 
walucie — jak twierdzi Havas — stanowisko 
Roosevelta zasadniczo mie zmieniło sytuacji. 
Nie było też mowy o opuszczeniu przez te pań- 
stwa konferencji. 


Ameryka sprzedaje Sowietom bawełnę 


Waszyngton 3 lipca. 

(PAT) Financial (Recontruetion Corpora- 
tion zapowiada wydanie szeregowi towarzystw: 
zaliczek gotówkowych w celu sfinalizowania 
sprzedaży około 80.000 bel bawełny dla Rosji 
Sowieckiej. Zalici te będą zabezpieczone bo- 
nami organizacji handlowej sowieckiej w Sta- 
nach Zjednoczonych, oprocentowanemi w wy- 
sokości 5% i gwarantowanemi przez sowiecki 
bank państwowy. 30% całkowitej należności 
Sowiety pokryć mają gotówką pnzy wysyłce 
transportu bawełny. 
OSP OE a o owi 

Przyrzeczenie. 

Ogród publiczny. Wiosna. Słońce. Cieplo. Na 
ławce zażywa odpoczynku dwóch miłodych 
ludzi. Dyskutują zawzięcie o wypadkach roz- 
gr jących się w Niemczech. Jeden mówi 
spokojnie, jest zrównoważony, Natomiast dru- 
gi nie może pohamować wyrazów gwałtowne- 
go oburzenia wobec ekscesów hitleryzmu. Ten 
drugi właśnie otwiera papierośnicę i powiada: 
— Zapal. 
iPoczęstowany bierze papierosa i ogląda go 
zaciekawieniem: 

— Zagraniczny? — pyta. 

Tak! 

Drogi? 

Nie, bo przemycany. 

Qzy wiesz skąd? 

ic mnie to mie obchodzi. Jest tani więc... 

A może z Niemiec, bo większość pnzemy- 

canego tytoniu właśnie z Niemiec pochodzi. 
— (002. 

Po chwili amator 
I oświadcza uroczyście 

— Nie będę więcej kupować pnrzemycanych 
papierosów, bo nuž pochodzą z fabryki jakie- 
goś hitlerowca. Í 

Brawo! 


z 


przemycanych papierosów 


Taryfa kolejowa. polsko-rumwiska. 


Uchylona z dniem 31 maja b. r. bezpośrednia 


wrócona na czas do 31 lipca br. Dotego samego 
terminu przedłużona została również ważność 
polsko-rumuńskiej taryfy dla komunikacji z 
portami Gdynią i Gdańskiem. Delegacje obu 
zarządów kolejowych przystąpiły już do prac 
nad ustaleniem nowej taryfy. 


Z pobytu premjera w Rumunji 


Bukareszt 3 lipca. 

(PAT) Premjer Jędrzejewicz z rodziną |przy- 
był do miejscowości Eforie koło Konstanńży. 
W przejeździe przez Bukareszt p. premjera wi- 
tali na dworcu wicepremjer rumuński Miro- 
nescu, zastępujący nieobecnego premjera, w 
otoczeniu wyższych urzędników rumuńskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, minister 
Arciszewski małżonką i członkami posel- 
stwa oraz bawiący w Bukareszcie gen. Roman 
Górecki. Zanim pociąg, którym państwo Ję- 
drzejewiczowie podróżowali, odjechał dalej, 
na dworcu odbyła się herbatka, wydana na 
ich cześć przez nząd rumuński. 


Generat Górecki w Bukareszce. 


i Bukareszt 3 lipca. 
(PAT) Przybył tu w charaktenze prezesa Fi- 
dacu gen. Roman Górecki, którego powitali na 
dworcu przedstawiciele rumuńskiego mini- 
sterstwa wojny, minister Arciszewski oraz 
przedstawiciele _ organizacyj kombatantów. 
Gen. Górecki złożył wieniec na Grobie Niezna- 
nego Żołnierza, poczem odwiedził związek ofi- 
cerów rezenwy, związek b. ochotniczych wojsk 

rumuńskich itd. ZE 


Nietęzpieczeństwo hitleryzmu uchylone w Austri. 
Wiedeń 3 lipca. 

(PAT) Na zgromadzeniu odbytem w Bisen- 
stadt (Burgenland) oświadczył kanclerz Doll- 
fuss, że niebezpieczeństwo brunatne, grożące 
Austrji, minęło bezpowrotnie. Ludność au- 
strjacka niema zrozumienia dla bałwochwal- 
stwa nacjonalistycznego. + N- 

Nawiązując do pogłosek o możliwości oder- 
wania Burgeńłandu od Austrji, oświadczył 
kanclerz z naciskiem, że żadne względy poli- 
tyczne ani przyjaźń międzynatodowa nie sklo- 
nią Austeji do omawiania sprawy Burgenlandu. 
Ze swoją ludnością niemiecką Burgenland bę- 
dzej związany mierozłącznie i na zawsze z 
Austrją. 


CIECHOCINEK | 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ | 
Przy parku sosnowym, blisko łazlenek 
jasne *| 

Wykwintu am 
[Informacje na miejseu 3 
lub w Warszawie, 
tel. 290-16. 


GER 


a kolejowa polsko-rumuńska została przy- 


ibziani gospodarczy. 


Pracę nad projektem nowego kodeksu handlowego. 


Komisja prawa gospodarczego 12 przemy- 
slówo-handlowej. w Warszawie przystąpiła o- 
statnio do prac nad projektem nowego kodek- 
su handlowego. Na dwóch kolejnych posiedz 
niach przedyskutowano szczegółowo sprawy, 
dotyczące _ firmy przedsiębiorstwa, rejestru 


handlowego, ksiąg handlowych oraz pelnomo- 
«ników handlowych, Komisja stanęła na sta- 


w razie nabycia istniejącego przed- 

zwoleniem poprze- 
adkobierców me 
pod 


lenie rzeczywistego właściciela przedsiębior- 
stwa w rejestrze handlowym nie przedstaw 
firma jest tak 
poważnem  aktywem przedsiębiorstwa, iż 
wbrew woli przedsiębiorcy nie należy 
uiać drogą wprowadzania, jakichkolwiek do- 
datków. Co się tyczy rejestru handlowego, to 
ustalono, wpisy uzyski winny znamię 
| publicznej po upływie dni 14 od daty 
1. Konieczność określenia terminu, w cią- 
gu którego kupiec może wnieść zarzuty co do 
wpisów dokonanych niezgodnie z jego zgło- 
eniem lub bez zgłoszenia, została stwierdz 
na przez Komisję w interesie bezpieczeństwa 
obrotu. W dziale, dotyczącym pełnomocników 
handlowych, uznano za konieczne podkreślić, 
iż podróżujący sprzedawca nie jest z samego 
prawa upoważniony do inkasowania należno- 
ści kupca i winien mieć w tym względzie wy- 
rażne pełnomocnictwo. 


Przywileje taryfowe nasion kwaliikowanych, 


Sekcja Centralna do Spraw Nasiennictwa 
komunikuje, że w dniach najbliższych wpro- 
wadzone być mają ulgi taryfowe na przewóz 
nasion kwalifikowanych bez ograniczenia kie- 
runku przewozu (zwykłe nasiona mogą korzy- 
stać z ulgi jedynie przy przesyłkach, adreso- 
wanych do gospodarstw rolnych). 

Nasiona kwalifikowane będą k: 
znacznej z i taryfowej równieź i przy prze- 
sylkach adresowanych do Syndykatów i in- 
nych instytucyj handlowych. 

O wynikach starań Sekce 
wzających w kięrunku uzyskania dalszych zni- 
żak kósztów przewozu nasion kwalifikowa- 
nych podamy do wiadomości rolników nie- 
zwiocznie po ich uchwaleniu. 


Z rynku jajczarskiego. 


Według. sprawozdania Izby Przemysłowo- 
Handlowej we Lwowie w początku maja r, b. 
7 dowozy krajowe znacznie się zwiększyły i zbli- 
żyły do maksimum: Pomimo to ceny się utrzy- 
"mały, a mawet lekko zwyżkowały, Wzrost za- 
 powzebowania odla Anglji przypisać należy 
wzmożonej kampanji chłodzenia, Międzynaro-| 
dowy interes jajczarski stal pod wrażeniem 
umowy iholentlersko-niemieckiej w sprawie 
eksportu jaj do Niemiec na podstawie kontyn- 
gentu 60 proc. przy zniżonym cle 40 RM. za- 
- miast dotychczasowych 70 RM. Eksporterzy 
małopolscy spodziewają się, że skoro rynek nie- 
miecki zostanie znowu otwarty dla eksporterów | 
zachodnic-curopejskich, Polska będzie mogła 
znowu odzyskać inne rynki zbytu, a zwiaszcza 
Hiszpamję. i 
IW polowie maja rozpoczęto składowanie ma 
dużą skalę jaj w chłodni gdyńskiej. Okolo po- 
łowy maja ną krótko zapanowała tendencja 
mocniejsza, poczem nastapilo osłabienie. Przy 
zwiększon rodukcji w kraju, która docho- 
dziła do najwyższego napięcia, eksport kiero- 
wany był do Anglji i w bardzo małej mierze do 
Niemiec, Umocnienie cen przypisać należy 
zmniejszeniu się produkcji w Holandji, Bełgji 
i Danji, tak że nat na międzynarodowe ryn- 
ki zbytu zmniejszył się. Kampanja chlodzenia 
jaj byla w pelnym toku. Eksport do Hiszpanji 
chwilowo nie oplacał się. 
W końcu miesiąca dowozy krajowe ciągle się 
uwiększały. «Główna masa towaru została za- 
«chłodzona w chłodni gdyńskiej. Naskutek 


taty ze 


Centralnej zmie- 


| Instytucje sądów 
dla obrony czci w Polsce. 


- Honor jest nietylko najceńniejszym skarbem 
jedmostki; rozwój jego i stopień napięcia mają 
'także wielkie i wzniosłe znaczenie dla ogółu. 
Państwa więc powinnoby otaczać honor i cześć 
specjalną opieką, a obrażonemu na czci i ho- 
morze zapewnić ustawami zupełne zadośćuczy- 
mienie. Niestety dotychczas jednak tak nie jest, 
Ustawodawstwa chroni mienie, zdrowie, życie, 
wolność: od rabunku i zbrodniczych napaści, 
atoli-bezpieczeństwo honoru jest niewystarcza- 
| jąco chronione i często zniewala obywatela do 
wymierzania sobie samemu sprawiedliwości 
sposobami nie licującemi z dzisiejszym sta- 
nem! poczucia sprawiedliwości i praw obywa- 
telskich sposobami niewspółmiernymi: z ogól- 
nym, stanem cywilizacji. f; 
Badając przyczyny tego ubolewania godne- 
go stanu rzeczy, musimy przyznać, że nie brak 
Państwu ani dobrej w tym kierunku woli, ani 
" poczucia wantości honoru. ‘Przyczyny szukać 
_ należy raczej w tem, iż różnorodność w odczu- 
waniu honoru utrudnia zadawalniające załat- 
_ wienie sprawy w ustawodawstwie. To wyjaśnia 
wprawdzie stan rzeczy, lecz wie usprawiedliwia 
` go dostatecznie. Życie, zdrowie, mienie, wol- 
mość codo swej istoty są to dla wszystkich oby- 
wateli równe dobra, iż względu na stopień 
wykształcenia, na społeczne lub zawodowe sta- 
nowisko jednostek. Ustalenie więc praw, które 
hezpieczeństwo tych dóbr gwarantują, nie na- 
 stręcza zatem żadnych trudności. Inaczej ma 
się rzecz z ochroną czci. Honor dopuszcza co 
tlo swej treści i swego napięcia ogromną roz- 
maitość wedle społecznego stanowiska, stopnia. 
 wykształcem 
Trawie niemo: 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


vem ustalić definicję naru- 


“zawodu jednostek tak, iż jest| 


ZE OZI 


zmniejszonego wywozu zaznaczyła 
cen. Wskutek pi rania eksportow 
Gdynię ulgi taryfowej, ekport do Anglii pój 
dzie tą drogą. Eksport do innych krajów chwi- 
lowo nie opłacał s 

W początku czerwca dowozy nie zmniejs 
się. W Anglji nastąpiła zniżk: 
czego załadowano małe ilości towaru. Niezna- 


c i Włoch. Do Hiszpanji eksport w da 
gu się nie opłacał. W maju Izba wyt 
świadczeń wywozowych ma 499 przesyłek cało- 
wagonowych. 


Bócomilix 


POLSKA. 

Francja nie wpuści konfekcji polskiej. Przed 
kilku miesi: mi zatrzymane zostały na grani. 
cy francus j olbrzymie transporty 
łódzkiej. Konfekcja mie została wówczas 
ona do Francj powodu całkowitego 
ch kontyr 


łódzcy zawiadomieni z 
ji i pomimo energicz- 
nej interwencji czynników polskich, transpor 
tów tych do Franji nie wpuści. Sprawa ta mia- 
la być mastępnie załatwiona przy bezpośrednich 
rokowaniach handlowych polsko-francuskich. 
'Rokowania te jednak w dniach ostatnich ule- 
gly przerwie, wobec czego również i sprawa za- 
manych transportów konfekcji uległa odro- 
czeniu. Wkutek tego wytworzyła się dla ekspor- 
terów łódzkich sytuacja bardzo poważna. (W: 
cofanie tramsportów z granicy francuskiej, 
gdzie leżą one już zgórą pół roku, pociągnąć 
za sobą musi poważne koszty niezależnie od 
dotychczasowych bardzo dużych strat. 

Duże możliwości dla zwiększenia eksportu 
polskiego do Anglji, W związku z antyniemiec- 
kiem nastawieniem angielskich sfer kupieckich 
powstały ostatnio możliwości dla polskiego eks- 
portu włókienniczego na rynek angielski. Dą- 
żenia de wyeliminowania importu niemieckie- 
ge znalazły swe echo w postaci masowego na- 
pływu zapytań ze strony odbiorców brytyjskich 
do przedsiębiorstw polskiego przemysłu włó- 
kienniczego. Angielskie firmy importowe za- 
mierzają zakupywać w Polsce znaczne ilośc: 
tych artykułów, które dotychczas sprowadzano 
do Anglji przeważnie z Niemiec. Do artykułów 
tych zaliczyć niektóre gatunki tkanin 
wełnianych, wełniane towary czesankowe na 
płaszcze damskie, szmaty do produkcji niektó- 
rych gatunków tkanin, niektóre gatunki przę- 
dzy i it. d. Jednocześnie wzrosło zainteresowa- 
nie dla wyrobów polskiego przemysłu włókien- 
niczego w 'kolonjach angielskich, które impor- 
towaly ostatnio jak wiadomo dość znaczne ilo- 
ści konfekcji poskiej. 


ZAGRANICA. 


- Haussa bawełniana w New-Yorku. Ostatnie | 4 


dni czerwca przyniosły silną zwyżkę notowań 
surowej bawełny w Nowym Jorku. Hausa ba- 
wełniana na giełdzie nowojorskiej wyraziła się 
zwyżką kursów, która wahała się w granicach 
kilkudziesięciu punktów na dobę. Tak olbrzy- 
miej hausy w ciągu jednego dnia nie notowano 
już od kilku lat. Wedlug opinii zainteresowa- 
nych handlarzy surową bawelną zwyżka ta po- 
zostaje w związku z silnemi wahaniami kursu 
dolara w ostatnich dniach. Na rynku bawełnia- 
nym oczekiwane są wobeć tego dalsze 'poważ- 
niejsze wahania, w szczególności, © ile chodzi: 
o bawelnę amerykańską. Zwyżka cen objęła 
również rynek bawełniany w Liverpoolu, gdzie 
jednak granice tych wahań były znacznie 
mniejsze. Zwyżka cen w Liverpoolu poza wa- 
haniami kursu dolara miała swe źródło w zwię- 
kszonem zapotrzebowaniu na ten surowiec ze 
strony odbiorców indyjskich. 

Niejasna ja finansowa w U. S. A. — 
Guaranty ompany w swoim ostatnim. 
przeglądzie miesięcznym stwierdza poprawę sy- 
xuacji w przemyśle i handlu. Sprawozdanie 
banku wskazuje jednak zarazem na niepewne 
i niejasne położenie na rynku finansowym Sta- 
mów Zjednoczonych, Niewiadomo bowiem, ja- 
kie konsekwencje wynikną z programu infla- 
cyjnego, niepewne jest również w jakim stop- 
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szenia czci w taki sposób, iżby ta definicja by- 
la trafną odnośnie do wszytkich bez wyjątku 
wypadków obrazy w ich najróżnorodniejszych 
odcieniach. Nietylko zaś stanowisko zawodo- 
we i społeczne wpływa silnie na treść prawa 
do czci u jednostki, iakże stosunki osobiste 
między obrażonym i obrażającym, ich pojęcia, 
ich wrażliwość, wreszcie czas, miejsce i tysią- 
ce innych często bardzo drobnych odcieni i 
pobocznych okoliczności rozstrzygają o tem, 
czy w danym wypadku zachodźi obraza hono- 
ru lub nie. Nawet ostre, słowa, 
powiedziane między .przyjaciólbni, w cztery ©- 
czy, w życzliwym zamiarze, nie będą uznane 
za obrazę, potlczas gdy te same slowa stano- 
wią obrazę, jeśli je użyto w złym zamiarze, 
przed obcymi, w salonie lub w miejscu wyma- 
gającem szczególnię odpowiednio przyzwoitego 
i godnego zachowania się. 

Często tylko sam ton mowy mniej lub wię- 
cej namiętny i ostry decyduje © tem, czy jest 
obraza lub jej niema; a nawet lekceważący 
ruch ręki i pogardliwe spojrzenia mcgą być 
niekiedy cięższą obrazą, anieżli opryskliwe lub 
przedmiotowo nieprzyjemne slowo. 
adto zmieniają się pojęcia z. biegiem czasu 
i rozwoju społeczeństwa. Trzeba uznać, że wol- 
ność prasy i dyskusji w parlamentach niekrę- 
pujących się niczem, osłabiły wrażliwość daw- 
niejszą na osobiste obrazy i że dziś często po- 
czytywane bywa za celowe w pównych razach 
nie szukać zadośćuczynienia w sądzie lub w 
pojedynku, lecz cierpi karżenia. 

Również filozoficzny pogląd na życie i nowo- 
czesna psycholcgja zmodyfikowała niewątpli- 
wie dawniejsze zapatrywania na skutki zda- 
rzeń rzekomo obraźliwych lecz od wolnej woli 
jednostki niezależnych i ma cbowiązek reago- 
wania ma nie, 

iPojęcia i zapatrywania o honorze są więc 
rozmaite i podlegają zmianom. Wobec tego 


/ | za pierwsze półroc 


Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 
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e23. 


adkarmia, W Każdym razie ten czcigodny dżentel- 

men (popierający Bezrobotnych) nie wygląda na 

wygłodzon 
1 


Ze swiata. 


dendencję do osobistych 


a zawsze 


zaczepek. F 
To budzi drzemiącego pozornice 
wołuje wymowna lady do por 

zcigod ly tyle już lat ma za 
, że możnaby od niej ocze 
h manjer tego wysokiego domu. 


Niemcy rosyjscy w otoczeniu Hitlera. 


ydeni Roosevel akera, który 


nomocnictw w dziedz 
skorzysta. 

Niezmieniona dywidenda Banku Francji. — 
Dono: Pa Bank Francuski wypłaca 
bieżącego roku dywiden 
dę 100 fr. od a i li w te mej wys 
co w pierwszem i drugiem półroczu 1932 

Organizacja handlu zbożem w Czechosłowacji. 
W Czechosłowacji ostatnio bardzo silnej kry-| s 
tyce ulega działalność Syndykatu Zbożowego 
któremu rząd oddał prawo udzielania pozwoleń 
w zakresie handlu zagranicznego zboż 3 


z udzielonych mu pel- 
nie finansowo-walutowej 


Rosji przed re 
S y Mona 


październikow 
długo w cię. 
latach poznała ona blisko 
p ż on będzie tym, który. 


y dobra Gertrudy von 
powrotem ogromny ma- 
o bez wahaniado użytku ubóstwia 


ży, prasowej, 
nieje na św 
parlamentaryzmu. 


przekonanie, 


nemu 
Dzięki jej pomocy „Völkischer Beobachte 
małemi zeszytami co dwa tygodni 

obraził się w wiel zetę codzienną, pot 
propagandy hitlerow. 


ZAWY 


nie będą 
m do głowy m 
Nie będą głosowali 
by rezultat nieprzyniosły wyi 


mogli 


głowa 1 
Ja 


REC O ZR zi się druga 1 a pä e pozostaną tem czem byli w tym «dc s 
t udziela pozwoleń na eksport lub a dużemi subsydjami ocaliła gazetę. W tek lat, t. j- zebrani zódnych dżentelmenów, 
prawie wyłącznie swoim członkom, a że| nej mierze dzięki 1 dwóm. kobietom ruch na | r; E przy “pomni 
są nimi przeważnie kupcy, dysponujący duży- | rodowo-socjalist stanął na nogi i okrzepł, « emu: AE 
mi kapitałami, przeto kupie „ nie należącej nie m. e go powodzeniach odegrał „Vól a WC iwo 
do wybranego grona, zwłas pozba- przed samą rampą hitlerow 
wione jest prawie całkowicie możno: zajmo- | skiej s Rosenbe główny 


zego org dzisiejszy 
anicznej stronnictwa i al 


kierowni. 
kierownik | 


Największy na świecie 
gmach uniwersytecki. 


W Londynie odbylo się uroczyste założenie fun- 
damentów monumentalnego gmachu uniwer: 


wania się handlem zbożowym. Wywołało io 
liczne upadłości i bezrobocie, zmniejszenie do- 
chodów skarbowych podatków i t. p. nader 
ujemne i niepożądane skutki, Pozatem ponie- 


utkiem zmanopolizowania handlu zbo- i} $ Lonäyús Nowy budynek będzie olbi 
vego w rękac ielicznyc| dnostek, po-| Si OE : ' kamienny! prostych 
żowego w rękach nielicznych jednostek, po- | zki Ró» kursu w politechnikum w. Mo. kamienny y 3 
zwolenia na przywóz udzielane są w sposóbļ sk 


jemców Rosenberg ofia- 


Po zajęciu Rewla przez 
niemieckim, lecz jego 


rowuje swe usługi wlad. 
płomienny  patrjotyzm ię podejr: 
nym, że odnośne władze y mu sprzyjęc 
— „politisch verdaechtig", 


zmy, bez uwzględnienia czynnika 
konjunkturalnego, skutkiem czego pominięto 
wiele sposobności dokonania nader korzyst- 
nych operacyj zakupu zboża zagranicą z wiel- 
ką stratą dla kupiectwa. 


zbyt mechani ONA 
i się on w dziel 
Muzeum Brytyjs! 
udentów. 
Uniwersytet lond, 
dynkiem uniwersyt 


liczne 


e i gnieżć 


szym bü- 


ki będzie najw 
im na calym 


e] A cemi | aa ję skladać 2 dwóch kolegiów. y 
się ami nie! „ po-| M i : a 
; : $ A każde będzie większe od calego unjwersyteiu Oks 

tem zamieszkuje w centrze reakcji, w Monachium; | każde bedzie wię o 


GIELDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 3 lipca 1938 r. 


Dewizy: Holandja 3651-05, 35455, 86675, Londyn 


fordzkiego. 

Na uroczystoś 
przybyła angielska q 
nie witana pr: 


aj do 


antisemityzmu zbliża 9 
Pokierowało to dalszemi 


gdzie na podścielisku a 
Hitlera i jego otoczi 


jego losami. 
Ww 


węgielnego 
, enfuziastycz- 
udemów przy- 


ra 
czną masę 


scher Beobachter“ 


3016, 30:31, 3001. Nowy York 667, 671, 668. Nowy| Wkrótce staje na cz i pranych w ne stroje. iPrzyjmiow 

York telegr, 6-70, 6-74, 666, Paryż 8509, 8618, S5,|i zajmuje jedno z miejsc w czolo- | qzinł w uroć przedstawiciele uniwersyte- 
Praga (2656, 26:56), 2660, 26:48, Szwajcarja 17219.172 62, | Wych szeregach s tów zagranicznych, klćrzy się! zjechali z calego 
171-76, Włochy 47:05, 4730, 4684, Berlin w obr. pryw. KRA 


211-65. Tendencja niejednolita. 
Dolar w obr. pryw. godz, 12:30 6 83—685. 


Wnętrze Izby Gmin. 
Akcje: Bank Polski 7550, 7%—, Lilpop 960, 975, i 


angielskiej 


Pracowity Król Iraku. 


iedzenie 


Starachowice 8'85, Gmin _"piete londyński korespondent ga zyjazd króla. Maku, Fejsala, do Londynu od- 
Er Ę i TO „| wodnia” p. Arensztam — trzeba przejść pięt n AŚ UP ch Vianan y 
Pożyczkii papiery wartościowe: 80/, budo. WYWALA M RY parlamentu oddaje | PY} Się niedawno z niczwykłą pompa, związany 
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43:50 46, dolarowa 4725, 41-15, 79/, stabilizacyjna 49 —, 
4875, 49:25 drobne, 10%/, kolejowa 101— setki, Listy 
zastawne BGK bez zmiany. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 6650, 
stabilizacyjna 64—, śląska 42?/,. 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 20:38, Londyn 
17:52, Nowy York 3'94, Belgja 72:50, Włochy 27:34, 
Hiszpanja 43:40, Holandja 20786, Berlin 12280, Wiedeń 
78:24, noty 57-75, Sztokholm 90-20, Oslo 87:90, Kopen- 
haga 78 20. Sofj. »—, Praga 15'41, Warszawa 58'05, 
Białogród 7+—, Ateny 3—, Konstantynopol 2:50, Buka- 


przyodziany. Osta zł 
łańcuchem. na i + szpadzie ma już 
ląd lorda. Otwierają się wreszcie drzwi a 
a staje ponad głowami czcigodnych dżentel- 
menów rządzących krajem. 
Niema tu nic podobnego do innych parlamentów. 
Zdaje się nam, żeśmy trafili do jakiegoś klubu. 
W centrze z peaker na pewnego rodzaju 
pod baldachimem. 
je jednak posiedzeniem inny dżentelmen 
łem ubraniu i z monoklem w oku, który 


pieką * 
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aglji 
a co dła 
na drodze 


ję pozwalającą 
w Iraku swoją stację lot 
e ważne, bo Irak. leż 


mjsala był przed wojną władcą 
jum Alekki 4 chociaż posiada! pew- 
w gruncie był gubernatorem 


Fajsal wjechał 


ła właściwie 


eciu laty król 
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kaszę 18'00—18'50, jęczmień browarniany bez obrotów, „dzą przeważnie w cylindrach, tak że. mimo- pytany przezemnie, czy ai asie pi. WRA 
PEERÓW EH 1800--19:00, groch polny z wor- rzychodzi na myśl synagoga w czasie: jakie- | boprzedniem a obocnem Jego żyejsm. j 

gos wielkiego święta, tembardziej, że na sali wi- OWE E 05 gi pracowniem osiem godzin dzien- 
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nie, dziś, jako król, muszę pricować godzin osier- 
naście na dobę- 


Ramsay Macdonald zjawił się n i tylko na 
krótką chwile. Uściski dłoni pä w ig -sirony-] naście na dobe Ak 
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wynosi koszt rachunkowości w sumie kosztów 
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słonecznik 15:50—16'00, nie notownaa, 
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———— monem i Herbertem Samuelem. Ten duch niespo- 
kojny nie może się utrzymać w żadnych ramkach 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 30 czerwca 1988 r. 


Na porządku. dziennym 


sprawa podtrzymani: 


ii inni.. Uprzejmość 


Ceny orjentacyjne: bezrobainych. Przemawiiiją i 
S 7 a g SE gielskz rzedstaw) ydo „czci- gospodarstwa 
Żyto 1950—1975, pszenica 3675—37-7%5, _ jęczmień | "nsielska. Przedstawiciele rząd aS ? 
YE 1525-1700, ło 662 a/l 15781835, m o Pojiezveji odpo-| Organizacja, prowadzenie, bilanse, zeznania do podatku 
7 ‘50, mąka żyłnia 65° rka 30-50. . przedstawicie! R 
lanen perina Bee mE, wanta. BOOD peon 3 ag gee Layla tere "Gi Gwen [W We ORGAN- I RAHUNKOKOŚCI ©. T. 0 i K 


3150, m: pszenna 65°/, wł. worka 5600 — 58:00, 
otręby żytnie 11:75—12:50, pszenne 1000—11-00, pszenne 
(grube) 11:25 — 12-25, rzepak ——, gorczyca 5200— 
8800; wyka 1150-1280, peluszka 1100—1200, groch Vikto- 
rja 2400 n2000, Broca Tomera ——, Tubin niekie-|„aja dama. Naturalnie — kidy. Astor. Sprzeciwia 
ZZA żóny 8 SU się absolutnie nrgumentom czcigodnego dżentel- 

Ogólne usposobienie spokojne. mena z opozycji, oświadczając, że mie wszyscy Piją 

Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 90 tonn,| szampana i jedzą kawior. Ona, naprzykład, nie 


W ZIEM. BIURZE RACHUNKOWOŚCI ROLNICZEJ 
pszenioy 25 tonn, owsa 15 tonn, mąki żytniej 76,25 tonn, | pije szampana i nie je kawioru. t przed- 


s — acka 7. 
14,5 tonn i 16 tonn. mówca Makston mie ulega kwestji, że się dobrze Warszawa — Ordyn: 


W W 


cym r jego królewskiej mo: Obie strony 
wyrzucają swoim przeciwnikom aurcyni 
czy. TA E 

Nagle z ław konserwatywnych podnosi się doj- 


emile rze- 


Warszawa — Kopernika 30. 
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cego, gdy nie napastnik, nie oszczerca, nie ten 
co kala małżeństwo it. p. lecz napadnięty, 
niewinnie zniesławiony, ginie śmiercią lub po- 
nosi szkodę na ciele i ma zdrowiu. Nonsens 
takiej satysfakcji jest tak oczywisty, a wypad- 
ki tego rodzaju zgoła nie rzad! A oburza- 
jące, że dużo słów na to twacić nie trzeba. Cóż 
mamy powiedzieć również o wypadkach, ma 
szczęście nie rzadkich, w których żadna stro- 
na mie ponosi szkody, 0 tych strzałach, które 
dziurawią niebo. 

Rozumowanie będące niejako przesłanką. po- 
jedynku, że mie może = usm: 
kto chwytając za oręż, udawadnia W y 
że wiotej ceni sobie cześć, niż życie, jest rów- 
nież wynikiem niezachowania proporcji mie- 
dzy temi dwoma üobram: Jakież w tych wy- 
padkach zadośćuczynienić odnosi cześć PRZE 
żona? Przez okazanie odwagi, uznanie tej od 
wagi przez przeciwnika, przez świadków? A- 
leż przeciwnik tej odwagi mie kwestjonował, 
tylko dajmy na to uwiódł cudzą żonę. Znów 
więc oczywisty bezsens, oparty na pen 
i w żadnym razie logicznie uzasadnić się ni b 
dający. Istotnie, chociaż od średniowieczn, i ych 
sadów Bożych dzielą nas lat setki, i wielka po- 
jedynkomanja XVI-go, & potem XVIII-go wie- 
ku, zgoła inne miala podloże, odnosi się wra- 
żenie, że psychologia. nowoczesnego pojedyn- 
ku nawiązuje znów do owych sądów BOY 
których zasadą było, że. „Bóg“ ma wyroko- 
wać, dzisiaj, by Boskiej nie mieszać Istoty, mu- 
simy raczej powiedzieć, że „traf“ lub „los“ ma 
rozstrzyg: , czy napastnik, „OSZCZEPCA, „obraża- 
jący miał słuszność, czy miał prawo „ująć bliź- 
niemu czei osobistej, czy przeciwnie tamten 
mógł uczuć się tym postępkiem dotkniętym. 
Prymitywna RR R 20) raczej parodja 

pydniar! rawiedliwościt o4 
wymiaru Spr c ad 


jest prawie niemożliwem stworzyć taką goi. | Takiej satysfakcji oczekiwać może obrażony 
nicję obrazy honoru, któraby objęła niezliczo- | tylko od sędziego, który należy wraz z mim do 
ne i zaledwie dostrzegalne odcienie; gdyby zaś tego samego kola spolecznego, dzieli jego za- 
nawet udało się taką definicję znaleźć, to mu- | patrywania o honorze i w kole tem posiada 
siałaby być tak szeroką, żeby w rzeczywisto- |itaką powagę, że wyrok jego będzie zawsze 
ści pozostawiala m tko walnemu ocenieniu przyjęty jako rozstrzygający. 
sędziego, który musiałby brać ped uwagę Sądy państwowe, działające z natury rzeczy 
wszystkie różnice i właściwości istniejące W-| zwlaszcza w niższych instancjach ` szablono- 
poszczególnych kołach społecznych, odnośnie wo — z tego powodu i z powodu przeciążenia 
do obowiązków hońoru i naruszenia takowego. sprawami takiego zadośćuczynienia dać nie są 
Państwowe sądy muszą mieć jednak za. pod- |w anie. Również nieelastyczne zasady prawa 
stawę prawo karne, które ckreśla i odgranicza stają w dużej mierze temu na przeszkodzie. 
bardzo dokladnie istotę poszczególnych prze- Tym okolicznościom zawdzięczamy zapatry- 
stępstw według zasady „Nullum crimen. sine. wanie, że w inny sposób jak przez pojedynek 
lege“, a nadto prawe to musi być stosowane cześć osobista skutecznie chronioną być nie 
bez różnicy do wszystkich obywateli, ponieważ może. Że tak nie jest dowodzą kraje, jak An- 
Państwo nowoczesne opiera się na zasadzie glja, gdzie pojedynki zupelnie wyszły z uży- 
równości ws: ich wobec prawa. Jednakże cia, © poszanowanie godności osobistej starają 
powinien być system kar, zawarty w obowią- się ustawy i dobre sądy, stosujące na jej na- 
zujących ustawach karnych, zadawalniający | pastn*ków surowe i dotkliwe kary. Przeciw po- 
ludzi © wysokiej kulturze, zaś mniej nadający ; jedynkowi, oprócz filozoficznych argumentów 
się w- wypadkach obrazy czci człowieka o prze- | płynących z zakazu boskiego i zakazów, ludz- 
ciętnie niższym stopniu kultury, gdyż ten bę- | kich, lecz niestety dotąd niedość skutecznych, 
dzie zadowolony, jeśli przeciwnika, który obra-| jeszcze jeden argument rozumny może być wy- 
zil, zasądzą ma karę aresztu lub grzywny, a sunięty, t. j. argument o bezsensowności po- 
byłby mniej zadowolony, gdyby przeciwniko-| jedynku. Wyrosly bądź co bądź z uczucia zem- 
Wi zamiast aresztu- lub grzywny wyrażono jsty, choć zasłaniający się objawem odwagi, po- 
tylko naganę lub wydamo wyrok, orzekający. | jedynek ma, jako środek odwetowy przede- 
że postępek jego nie odpowiada jego stanowi- szystkiem ten błąd, że między uszczerbkiem 
sku, ani godności osoby. godności osobistej, a odebraniem życia istnieje 
Atoli człowiekowi o wysokiej kulturze umy- zupełny brak proporcji. (W prawodawstwie nie 
słu i subtelniejszem poczuciu mniej załeży na do pomyślenia byłoby naznaczenie kary śmier- 
tem, aby jego przeciwnik siedział w areszcie ci za obrazę honoru. Nadto pojedynek, określo- 
lub płacił grzywnę: jemu chodzi głównie o ny jako prywatna walka na śmierć za umową 
moralną satysfakcję zupełną i taką, któraby | (ksiądz Morawski: „Podstawy etyki i prawa”) 
oprócz upokorzenia lub ukarania przeciwnika | jest kombinacją mężobójstwa z samobójstwem, 
jemu samemu zapewniała mimo doznanej o-|gdyż tak musimy określić samowolne obu- 
belgi dalsze używanie dobrej sławy i nienaru- | stronne narażenie życia, którego bezwzględne- 
szonego szacunku, szczególnie w tych kołach |mi panami, jak wiadomo, nie jesteśmy. $ 
społecznych, w których żyje i na których mu] Pojedynek miewa też wynik zupełnie prze- 
najbardziej zależy. iwny zamierzeniu obrażonego, t. j. wyzywają- 
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